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Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Z a ro k  . . .  8 rs r .
„  6 m iesięcy  . 4 „
„  3 m iesiące . 2 „
„ 1 m iesiąc . —  67 k.

Z a odnoszenie d o p łaca  się
5 kop. m iesięcznie.

Presum erata zam iejscow a:
z od sy lk ą  pocztą:

N a ro k  . . . .  10 rs r.
,, 6 m iesięcy . . ii „
., 3 m iesiące , . 2 50 k
„ 1 m iesiąc . . — 84 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; —  w St. Petersburgu, 
w księgarni A. '1'. Ba/.unowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej;— w Moskwie, 

w księgarni ,J. S. Sołowiewa.

ROK ÓSMY.
Za Ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej. 
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek. —Za ogłoszenie 
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak  za całe dwanaście wierszy. — Oddzielne numera 

sprzedają, się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W e środę, 26 m aja (7 czerw ca), —  św. K arpa a p ., Ałfeia. 

W ecaw artek , 27 maja (8 czerw ca), — św. F e ra p o n ta i N ita p r. 

W p ią tek , 28 m aja (9  czerw ca), — św. N ikity  i Ilinalia  Kont.

Słońce w»ch. o godz. 3 min. 4 3; zacti. o godz. 8 mirt. 14

W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE , PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH  I ŚW IĄ T E C Z N Y C H
Spostrzeżenia meteorologiczne

dostarczane przez obserw atorjum  warszaw skie.
Dnia 24 M aja (5  Czerwca) 1871 r.

Ciśnienie po­
wietrza spro­

wadzone do 0°

Temper, pow. 
podług Celsju­

sza.
Wilgoć % Kierunek

wiatru.

K- 1 7 4 5 .8 +  17.7 80 wschodni.
1 7 4 5 .5 - f  2 5 .4 63 pol.s.w eliodni.
9 74 3 .7 +  18 .6 74 poł.-w schodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e środę, 26 m aja (7 czerw ca), — św. R o b erta  o pata .

W e czw artek , 27 m aja (8 czerw ca), —  BOŻC Ciało. M edarda. 

W p iątek , 28 m a ja (9  czerw ca), — św. Prym a i F e lic jana m ęcz.

W ysokość wody na W iśle stóp  2 cali 9.

S P I S  R Z E C Z Y .

Dział urzędow y. R efo im a sądowa-w Królestwie Po łsk iem .—

Dział w ew nętrzny . W iadom ości zagran iczne. — Dział miejscowy.

— K orespondencja  z G d ań sk a .— Przew odnik.

* O b y w ate l lgow sk iego  po w ia tu  w k a rsk ie j g u b ern ji, 
rad c a  k o le g ja ln y  G rz e g o rz  M ichałow icz C zubarow , ofia­
ro w a ł n a  rzecz k u rsk ieg o  g im nazjum  k a p ita ł 5 ,500 ru b ., 
zaw iera jący  się w dw óch c iąg ło -dochodow ych  b ile tach  
N N r. 111,8615 i 111,867, d la  ob rócen ia  p ro ce n tu  od  5,000 
ru b li n a  u trzy m an ie  w pensjonacie p rzy  w spom nionetn  
g im nazjum  je d n e g o  pensjonarza , nazw iska ofiarodaw cy, 
z n iezam ożnej sz lach ty  p o w ia tu  lgow sk iego  lu b  z innych  
stanów  m ieszkańców  tegoż  pow iatu , je ż e li w liczb ie k an ­
dydatów  ze szlachty , n ie  znajdz ie  się tak i, k tó ry b y  m iał 
p raw o  w stąp ien ia  (lo g im nazjum , z zastrzeżen iem , żeby 
tem u  pensjonarzow i, p rzy  w stąp ien iu  je g o  do u n iw e rsy ­
te tu , po  skończen iu  k u rsu  g im nazja lnego , zachow ane b y ­
ło  p raw o  p o b ie ra n ia  p rocen tów  od w spom nionego k a p i­
ta łu  aż do w yjścia  z u n iw ersy te tu . O fiarodaw ca prosi, 
ab y  p ro ce n ta  od pozosta łych  500 ru b . pozostaw ione b y ły  
n ie ty k a ln ie  d la  ob ró cen ia  ich na op ła tę  za u trzym an ie  
pen sjo n arju sza  w raz ie  podw yższen ia  takow ej. Z arazem  
ofiarodaw ca w y n u rzy ł życzenie z łożen ia  po in ien ionego  
k a p ita łu  n a  depozy t w  ku rak iem  g im nazjum , z nadan iem  
m p p raw a, po w ylosow aniu  b ile tu , w łożenia k a p ita łu  w 
inne p ap ie ry  p rocen tow e p rzynoszące w yższy p ro cen t. 
W  sk u tk u  odezw y o tem  m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  
do m in is tra  ośw iecenia pub licznego , ten  osta tn i w niósł 
w tym  p rzedm iocie  ną jpoddann ie jsze  p rzedstaw ien ie  
i J e g o  C e sa rsk a  M ość, 28 -go  k w ie tn ia  r. b., N ajw yżej 
zezw olić raczy ł, ta k  n a  p rzy jęcie  od o byw ate la  C zuba- 
ro w a , po in ien ionego  k a p ita łu  d la  ob rócen ia  p ro ce n tu  od 
n ieg o  n a  u trzy m an ie  jed n eg o  pensjonarju sza  w k u rsk iem  
g im nazjum  n a  w yłuszczonych w p ro śb ie  ofiarodaw cy z a ­
sadach, z nadan iem  m u n azw y  „p en sjo n a rju sza  rad c y  k o ­
leg ia ln eg o  C z u b aro w a ,” ja k  i n a  p o w ierzen ie  m in istrow i 
ośw iecenia pub licznego  p raw a  za tw ie rd zen ia  ustaw y  d la  
teg o  s typend jum . P rz y  tem  J e g o  C e sa rsk a  M ość rac zy ł 
N ajw yżej rozkazać  podziękow ać ofiarodaw cy.

* P r e m j u m  z a  p o p u l a r n y  ż y c i o r y s  Ł o ­
m o n o s o w a .  —  1) N ajjaśn iejszy  P a n , w ed łu g  uchw ały  
kom ite tu  m in istrów , 9 lu te g o  1868 r. N ajw yżej zezw olić r a ­
czył, n a  w yznaczenie z zeb ranych  d la  u tw o rzen ia  k ap ita łu  
łom onosow sk iego  funduszów , p ó łto ra  ty siąca  ru b li na 
p rem jum  i w ydan ie  n a  k o rzyść  au to ra  d o stępnego  d la  lu ­
du życ io rysu  Ł om onosow a, z ocenien iem  je g o  d z ia ła ln o ­
ści ja k o  lite ra ta , uczonego  i obyw ate la . P rem ju m  będzie 
się sk ła d a ło  z w spom nionej sum y 1,500 ru b . i z p ro c e n ­
tów  k tó re  od niej się nag ro m ad zą  do czasu p rzysądzen ia  
p rem jum . 2) P o p u la rn y  życ io rys Ł om onosow a, pow inien  
być w yłożony  w k o nsekw en tnym  p o rząd k u , w prostym  i 
ja sn y m  sty lu  literack im . W  tem  w y łożen iu  należy  zw ró ­
cić szczególną uw agę , n a  te  p rzedm iotu , k tó re  szczególn ie 
budzą w spółczucie i w dzięczność dla pam ięci Ł om onosow a 
i w ystaw ien ie k tó ry c h  będzie stanow iło  nio ty lk o  ciekaw e 
ale  i naucza jące  czy tan ie  d la  każdego  rosjan ina: n ap rz ó d  
na  usiłow an ia  i środk i, ja k iem i, p rzy  w szystk ich  tru d n o ­
ściach sw ego położenia , s ta ł się on je d n y m  z znakom itszych  
p racow ników  w h isto rji ru sk ie j li te ra tu ry  i ru sk ie j nauki; 
pow tóre , na sta le pożyteczną, n iezm ordow aną je g o  tro sk li­
wość o rozpow szechn ien ie  ośw iaty  pom iędzy  sw em i w spó ł­
ro d ak am i, w ed ług  ro zm iaru  i znaczenia je d n ak o w ej z ośw ia­
tą  cudzoziem ców ; po trzec ie , n a  w ielostronność je g o  p rac , 
k tó re  n ie  o g ran icza ły  się n a  sferze li te ra tu ry  i nau k i, a l­
bow iem  p rzy jm o w ał n a  sieb ie i inne p race  z p rag n ie n ia  
p rzyczyn ien ia  się do  pub licznego  p o rząd k u , ja k  to  o k a ­
zu je  się z różnych  opinij p rzedstaw ionych  p rzez  n iego  
S zuw alow ow i, m ianow icie zaś z op in ji „o rozm nożeniu  i 
zachow aniu  lu d u  ro sy jsk ieg o .” W y k azu jąc , w  o ile  m ożna 
najdostępn iejszym  d la  lu d u  w yk ładz ie  za słu g i Ł o m o n o ­
sow a, ja k o  lite ra ta , uczonego  i o byw ate la , b io g ra f  w tym  
celu p rzy toczy  ca łe  je g o  u tw o ry  lu b  w y jątk i z u tw orów , 
zam ieszczając j e  w w łaściw ych p u n k tach  k o n sek w en tn e­
go opow iadania , lecz n ie  zam ieszczając ich  w końcu  książ­
k i W ksz ta łc ie  osobnego d o d atk u . 3) P rzy jm o w an ie  i ro z ­
b ió r dostępnego  d la  lu d u  życ io rysu  Ł om onosow a, ró w ­
nież ja k  i p rzysądzen ie  za n iego  p rem jum , pow ierzono  
naukow em u kom ite tow i m in is te rs tw a ośw iecenia pub licz­
nego , łączn ie z osobną kom isją , sk ła d a jącą  się z by ły ch  
członków  kom ite tu  łom onosow skiego: A . D . G ałachow a,
\V . J .  Ł am ań sk ieg o , P . P . S iem ionow a i A . J .  C hodnic-- 
w a, k tó rym  poruczone by ło  u łożen ie  p ro g ra m a tu  życio­
rysu . 4) Na^ w sp ó łu b ieg an ie  się o p rem ju m  p rzy jm u ją  się 
dzieła o ryg ina lne , w ję z y k u  ru sk im , ta k  d ru k o w an e , ja k  
i w rękop ism ach . T e  osta tn ie  pow inny  być n ap isane  czy ­
te ln ie , z podpisem  nazw iska a u to ra  lu b  bez n iego , ale z 
dew izą i dołączeniem  zapieczętow anej k o p e rty , za w ie ra ­
ją ce j nazw isko au to ra . T a k  je d n e  ja k  i d ru g ie  sk ład a ją  
się do naukow ego  k o m ite tu  m in iste rstw a ośw iecenia p u ­
blicznego . 5) W  raz ie  p rzy s^,izen ;a j)rem jum  za dzieło  
w  rękop iśm ie, trze c ia  część tego  p rem jum  będzie w y p ła ­
cona n a  koszta d ru k u , a pozosta ła  część po  w y d ru k o w a ­
n iu  dz ie ła . 6 ) P re m ju m  będzie wy p iacone ty lko  sam em u 
au to row i lu b  p raw ym  je g o  sp ad k o b ierco m , lecz n ie  w y­
daw cy. 7) T e rm in  sk ład an ia  dz ie ł d la  w sp ó łu b ieg an ia  się 
o p rem jum , w yznacza się do 1 m arca  18?5  ro ku . S p ra ­
w ozdanie o p rzysądzen iu  p rem jum  ędzie po d an e  do w ia­
dom ości publicznej.

* Pomimo niejednokrotnych urzędowych wezwań, dotąd 
jeszcze nie wszystkie psy zaopatrzone są w kagańce, a wy­
padki wściekania się onych, połączone prawie zawsze z n a ­
stępstwami pokąsania ludzi— nie ustają, z tego powodu Ober- 
Policm ajster uważa się w obowiązku uprzedzić, że dla zape­
wnienia osobistego bezpieczeństwa obywateli, znalazł się 
w konieczności w ydać rozporządzenie, ażeby poczynając od 1 
(13) czerwca r. b. wszystkie psy dostrzeżone jeszcze na uli­
cach i placach miasta, bez kagańców lub nie prowadzone na 
sznurkach, bezwarunkowo i bez różnicy niszczone były.

Reforma sądowa w Królestwie Polskiem *).
(D alszy c iąg).

Postępowanie sądowe kryminalne.
O becne  postępow anie  sądow e k ry m in a ln e  w K ró ­

lestw ie o p a rte  je s t: 1) na o rd y n ac ji k rym ina lnej au - 
s tr ja ck ie j z 3 w rześn ia 1803 r. i o rdynac ji k rym inalnej 
p ru sk ie j z 2 g ru d n ia  1805 r .; p ierw sza m a m oc o b o ­
w iązującą w g u b e rn ja ch  lubelsk ie j, radom skiej i w a r­
szaw skiej po p ra w e j s tro n ie  W is ły ; d ru g a  w  g u b e r­
n jach  augustow sk ie j, p łock ie j i w arszaw sk ie j po lew ej 
s tro n ie  W is ły ; 2) na d ek re tac h  księcia  w arszaw sk iego  
k ró la  sask iego; i 3 )  na postanow ieniach  rzą d u  w yda­
nych po p rzy łączen iu  k ra ju  n ad w iś lań sk ieg o  do R osji. 
P rz e p isy  te  m ają  nas tępu jące  w ady.

W e d łu g  o rd y n ac ji p ru sk ie j, śledztw o p row adzone 
by ło  przez sędziego jedn o o so b o w eg o  lu b  cz ło n k a  n iż­
szego sądu. N astępn ie  sp raw a  b y ła  ro z trz ą sa n ą  w są­
dzie k o leg ia ln y m , n ie p rzez teg o  cz łonka , k tó ry  p ro w a­
dził śledztw o, ale p rzez innego; w  sądzie zaś je d n o o so ­
bow ym , sp raw a z konieczności b y ła  ro z trzą san a  i decy- 
dow ana przez tego  sam ego sędziego , k tó ry  p row adził 
śledztw o. W e d łu g  o rd y n ac ji au s trjac k ie j, śledztw o p ro ­
w adzone by ło  p rzez  osobnego  u rzęd n ik a , zn a jdu jącego  
się p rz y  sądzie, ro z trzą san e  je d n a k  by ło  p rzez ten  sam  
sąd, k tó ry  w ydał po lecenie o p row adzen iu  śledztw a. 
W e d łu g  obydw óch ordynacij na sądzie leża ł obow iązek  
obwinienia podsądnego  i w yjaśn ien ia w ogóle w szyst­
k ich  okoliczności sp raw y . P rz e z  d e k re ta  księcia  w a r­
szaw skiego  z dn ia 26 lip ca  1810 r. i 19 lu tego  1812 r. 
u stanow ione zo s ta ły  sądy  k ry m in a ln e , w ydzia ły  policji 
popraw czej i sądy policji p ro ste j. W y d z ia ły  po licji p o ­
p raw czej za jm u ją  się w ym ierzan iem  spraw ied liw ośc i 
w ed łu g  określonych  w  p raw ic  p rzestęps tw , a  zarazem  
prow adzen iem  śledztw a w sp raw ach  w ażniejszych, k tó ­
re  p rzechodzą  do ro z trząśn ięc ia  i decyzji sądów  k ry m i­
nalnych . S ąd  po lic ji p ro ste j pow ierzony  je s t  podsęd- 
koin  sąilu  poko ju  i w  części bu rm istrzom  i p re z y d e n ­
tom  m iast. W  sp raw ach  p o d leg a jący ch  ro z trząsan iu  są­
dów  krym ina lnych  i w ydziałów  policji popraw czej, pod- 
sędek  obow iązany  je s t  p rzedsięw ziąć  w szystko, co na­
leży do w y k ry c ia  corporis delicti, do w yśledzenia lub  
a resz to w an ia  obw in ionego . YV 1864 r. sądow i gm inne­
m u n ad an a  zosta ła  fo rm a k o le g ja ln a ; ale po  daw nem u 
p rzy  p rezy d u jący m — w ójcie g m in y — pozostały  obow iąz­
ki adm in is tracy jne  i sądow o. S ąd  gm in n y  p rzy stęp u je  
do ro z trząsan ia  sp raw y  n a  m ocy obw in ien ia, p o ch o d zą­
cego od w ójta  gm iny . T y m  sposobem  w o b o w iąz u ją ­
cych przep isach  postępow ania  sądow ego, sądow e funk ­
cje sądu  pom ięszane są z w ład zą  śledczą i obw in ia jącą.

O bw in ionem u  n ad an e  są  n iedosta teczne śro d k i o b ro ­
ny. C hociaż w ed łu g  o rd y n ac ji p ru sk ie j, ob rońca  lub 
pe łnom ocn ik , w y b ran y  p rzez  obw in ionego , m iał p raw o 
asystow ać od  początku  ś ledztw a p rz y  badaniach  o b w i­
n ionego  i św iadków , chociaż obw in iony  m óg ł się z nim  
n ara d zać  i kom unikow ać, za je g o  pośrednictw em , do 
p row adzonego  śledztw a obronę, je d n a k ż e  tak i obrońca 
dodaw any  b y ł obw in ionem u ty lk o  w tak im  raz ie , j e ­
żeli on  stanowczo tego za tąda , za tem  p raw o  n ie  w ym a­
gało  ja k o  n iezbędnego  w aru n k u  sp raw o w an ia  sp raw ie­
dliw ości k a rz ą c e j— rów ności i ró w n o w ag i obw inien ia 1 

obrony . T y m  sposobem  w w iększej ilości sp raw , w y­
ro k  w ydaw any  by ł na p o d staw ie  fak tó w , zeb ranych  1 
w ybranych  p rzez  sam ego sędziego , je że li obw iniony, 
p rzez  n iew iadom ość p raw a , nie d o m ag ał się d la  siebie 
ob rońcy . O p ró cz  teg o  ob rońca n ie m iał p raw a  n a ra ­
dzania się z obw inionym  i odczy tan ia  m u ob rony . W e ­
d łu g  o rdynac ji au s trjac k ie j, obw in iony  n ie m a  osobnego 
ob rońcy . O bow iązek  o b ro n y  w łożony je s t  n a  sąd. O b ­
w iniony nie m ógł żądać naw et zak o m u n ik o w an ia  o trzy -

*) P a trz  Dzień. W arsz. Nr. 7 7, 90 .

m anych lub  zeb ran y ch  p rzy  śledztw ie  w iadom ości i d o ­
wodów. N astępn ie  o b ro n a  podczas sądzen ia , o trzy m ała  
bardziej sam oistne znaczenie. W e d łu g  d e k re tu  z 26 
lip ca  1810 r., n ik t n ie  m ógł być sądzony  w sądzie 
k rym ina lnym  bez ob rońcy , k tó ry  w sp raw ach  ro z trz ą ­
sanych w sądzie k ry m in a ln y m  m ógł być w ybrany  ty l­
ko z liczby  patronów . S ąd  m óg ł upow ażn ić  o b w in io n e­
go  *do w y b ran ia  sob ie ob ro ń cy  i z innych  osób, ale 
w tak im  raz ie  z u rzęd u  w yznaczał o b ro ń cę  z liczby 
pa tronów . W  ustaw ie p rzechodn ie j z 11 lis topada  1847 
ro k u  określono: „obrony  przynoszone będą z u rzęd u
w sp raw ach  o p rzestęp s tw a i  p rzek ro czen ia  zag rożone  
w kodeksie  k a ram i g łów nem i; w e w szystk ich  innych  
p rzy p ad k ach , obw in ien i w tedy  ty lk o  b ron ionym i b ęd ą , 
gdy  tego  sam i zażądają ,” Co do resz ty  nie zaszły  ża ­
dne zm iany , a d la  teg o  postanow ien ia  p ru sk ie  i au s trjac -  
k ie  pozostają  w swej m ocy  dotychczas.

W e d łu g  p raw  au strjack ich  i p ru sk ich  sąd  w ydaje 
w y ro k  po  sp raw ozdan iu  p rzez  je d n e g o  z członków . 
S p raw o zd an ie  sk ład a ło  się z p rzed staw ien ia  oko liczno­
ści sp raw y  w ed ług  a k t śledztw a, w yprow adzonego  ze­
wnątrz sądu, w sądach  zaś jednoosobow ych , sędzia w y­
daw ał w yrok , w sp raw ie  przez n iego  sam ego śledzonej. 
N a m ocy d e k re tu  z 26 lip c a  1810 r ., ty lk o  w najm n ie j 
w ażnych sp raw ach ,sp raw ozdan ie  p rzedstaw iane  było  ustn ie; 
we w szystk ich  innych  sp raw o zd an ie  sk ła d a ło  się n a  p iś­
mie. N ow ością by ło  to , że sp raw ozdaw ca odczy tyw ał 
p rzedstaw ien ie  sp raw y  p rzy  d rzw iach  o tw arty c h  sali 
posiedzeń  w obecności obw in ionego . W  1842 r. p rz e ­
pisy to u le g ły  zm ianie; podsądni od p o w iad a jący  z a r e ­
sztu, p rzy p ro w ad za ją  się n a  posiedzenie X  d ep a r ta m e n ­
tu  sena tu  ty lk o  w ed ług  uzn an ia  senatu , a podczas po ­
siedzen ia w sali m ogą zna jdow ać się oprócz podsąd - 
nych i ob rońców  będących  p rzy  sądzie, ty lk o  ci, k tó ­
ry m  to będzie  dozw olone przez p rzew odniczącego . T ym  
sposobem  dw a w aru n k i w szędzie uznaw ane za n iezbę­
dne ręk o jm ie  sp raw ied liw o śc i—jaw n o ść  są d u  i ca łk o w i­
ta  m ożność b ro n ien ia  się p rzec iw ko  p rzedstaw ianym  
obw inien iem  i poszlakom , bardzo  słabo  ro zw in ię te  są, 
w p raw ach  obow iązu jących  w K ró lestw ie .

W e d łu g  ustaw  C esars tw a sędziow ie pow inn i o k re ­
ślać w inę lu b  n iew inność p o d sądnego  w ed łu g  iceimętrz- 
nego przekonania, o p a rte g o  na rozw ażen iu  łączn ie w szyst­
kich oko liczności sp raw y . T e o rja  fo rm alnych  dow odów  
n iem a ju ż  m iejsca. P rzec iw n ie , w o rd y n ac jach  p rusk ie j 
i au s trjack ie j ściśle o k reślo n e  są w aru n k i, k ied y  różne 
dow ody sądow e o trzy m u ją  m oc p raw n ą . D ow ody  te  eą 
następu jące : 1) w łasne p rzy zn an ie  podsądnego ; 2 ) obe j­
rzen ie  i o p in ja  znaw ców ; 3) zeznania św iadków ; 4) do - 
k u m en ta  na piśm ie; 5) zb ieg  poszlak . W p ru sk ie j o r ­
dynac ji, aby zm usić podsądnego  do p rzy zn an ia  się, u- 
żyw any b y ł rodzaj to r tu r . O rd y n a c ja  pow iada d o sło ­
wnie: „A by zaś zacięty  złoczyńca, p rzez  zuchw ałe  k ła m ­
stw a lub  zm yślania, lub  zapam ię ta łe  w y p ieran ie  się, bądź 
zupełne milczenie, n ie  u suną ł się od zasłużonej k a ry , in - 
k w iren l po należy tych  upom nien iach  i ostrzeżen iach , m a 
donieść rzecz  d o k ła d n ie  sądow i, k tó reg o  je s t  cz łonkiem , 
lu b  p rze łożonem u  ko leg ju m  prow incji, a  to  w  m iarę oko li­
czności, p rzy łącza jąc  lub  nie ak ta , p rzy tem  zaś doniesie 
z u rzę d u  stan  c ia ła  obw in ionego . N aów czas, ko leg jum  
j e s t  um ocow ane, p rzez  p ro s ty  d e k re t, od  k tó re g o  nie 
m a m iejsca żaden  re k u rs , naznaczyć sk a rcen ie  tak iego  
w inow ajcy. S k arcen ie  zależyć b ęd z ie , w m iarę  stanu 
c ia ła , n a  oznaczonej d ek re tem  liczb ie p la g  lu b  ró z g ” 
(§ 292, 293 i 296). P o stan o w ien ie  to  zostało  zniesione 
d o p ie ro  w o sta tn ich  czasach, m ianow icie p rzez  d o b ro ­
czynny  u k az  z 30 s ie rp n ia  1864 ro k u . Co do reszty , 
p rze p isy  o rdynac ij p rusk ie j i au s trjack ie j pozosta ły  do­
tychczas w sw ej m ocy.

W e d łu g  o rdynac ji p rusk ie j, jedne sp raw y  ro zs trz y ­
g a ły  się w je d n e j in stanc ji sądow ej, d ru g ie  p rzechodzi­
ły  w d ro d ze  rew izy jnej z niższej do d ru g ie j in stanc ji, 
trze c ie  tą  sam ą d ro g ą  decy d o w ały  się osta teczn ie w 
trzec ie j in stanc ji, w w ydziale  k ry m in a ln y m  m in iste rstw a 
sp raw ied liw ośc i. D ro g a  rew izy jn a  w ik ła ła  się p rzez  
p rz e p isy , o ape lac jach , na zasadzie k tó ry ch  śledztw o m o­
g ło  być p row adzone pow tó rn ie . P ra w ie  ta k ą  sam ą d ro ­
g ę  zn a jd u jem y  w o rd y n ac ji au s trjack ie j. P rz e z  d ek re t 
z 26 lip ca  1810 ro k u  zn iesione zostało  p rzechodzenie 
sp raw y  z niższej in stanc ji do w yższej w  d rodze rew i- 
zy jnej; do  w yższej instancji sp raw y  p rzechodziły  a lbo

z ape lacji, a lbo  w sk u tk u  p ro testac ji p ro k u ra to ra  p rz e ­
ciw ko w yrokow i. D la  w ażniejszych p rzestępstw  była 
w prow adzona d ro g a  kasacy jna znoszenia w yroków  i za- 
m ierzane by ło  ustanow ien ie  in sty tuc ji p rzysięg łych . 
O sta tn i zam iar nie u rzeczy w is tn ił się, a tym czasem  od ­
pow iedn i tej is ty tucji s top ień  w ładzy  i znaczen ia pozo­
s ta ł p rzy  sądzie  koronnym , i dop ie ro  po 24 la tach  (w 
1834 r .)  dozw olone zostało  zanosić, op rócz kasacy jnych  
i ap e lacy jn e  sk a rg i ńa w yrok i sądów  k ry m in a ln y ch . 
U stan o w ien ie  X  d ep a r ta m e n tu  sen a tu  sp raw iło  ogólną 
zm ianę w liczb ie instanc ij. K aż d a  sp raw a  n a  sk a rg ę  
stro n y  lu b  n a  p ro testac ję  p ro k u ra to ra  m oże p rze jść  przez 
dw ie in stan c je  ape lacy jne , za tem  ro z trzą sa  się i ro z ­
s trzy g a  w trze ch  in stan c jach  sądow ych. B yw ają  i t a ­
k ie w ypadk i, że sp raw a  przechodzi do czw arte j in s ta n ­
cji, m ianow icie k ie d y  w  X  d ep a rtam en c ie  nie zapadn ie  
je d n o g ło śn y  w yrok . T y lk o  d la  najm niej w ażnych sp raw  
pod leg ający ch  ju ry z d y k c ji  sądu  po lic ji p ro ste j, ustano? 
w ioną je s t je d n a  in stan c ja  ap e lacy jn a .

W sk azan e  p rzez  nas w ady obecnego  postępow an ia  
sądow ego  k ry m in a ln eg o , dają  się sp ro w ad zić  do dw óch, 
zew nętrzne j i w ew nętrznej. P ie rw sza  zależy  n a  tem , że. 
p raw odaw stw o  stanow i n iezg o d n ą  ntięszaninę p raw  wszy­
stk ich  k ra jó w  i narodów , k tó re  p an o w a ły  w k ra ju  n a d ­
w iślańsk im  od k o ń ca  zeszłego  w ieku: z p oczą tku  p ru ­
sk iego  i au s trjack ieg o , po tem  fran cu zk ieg o , n akon iec  
ru sk ieg o ; pozbaw iono  je s t  zgodności i k o n se k w e n tn e g o  
p rz e p ro w a d z e n ia  je d n y ch  i tych sam ych zasad. Je szcze  
w ażniejsza je s t d ru g a  w ada, zależąca na tem , że w  p ra ­
w ach obow iązu jących  p rze m ag a  zasada śledcza. W ad y  
inkw izycy jne j d rog i w yw ołały  w C esarstw ie  koniecz­
ność p rze k sz ta łc en ia  sądow nictw a, p rzyczem  zasada śled­
cza w p ro ced u rze  k rym ina lne j u s tą p iła  m iejsce zasadzie 
obw in ia jące j, p rzy ję te j obecn ie  p rzez  w szystk ie  p raw o ­
daw stw a E u ro p y  i jed y n ie  odpow iedn iej obecnem u po ­
ziom ow i cyw ilizacji i p raw nem u  rozw ojow i naszej o j­
czyzny. N asza p ro ce d u ra  k rym ina lna , w ysoce jest c e ­
n iona p rzez  p ie rw szych  praw oznaw ców  w g ałęz i p ro ce ­
d u ry  w N iem czech i rozc iągn ięcie  je j na k ra j n a d w i­
ślańsk i je d n a k o w o  je s t w ym agane ta k  p rzez  w zg lędy  
polityczne, ja k  i p rzez  in te re sa  m iejscow e tu te jszej lu ­
dności.

A le  przy  u k ła d an iu  p ro jek tó w  o zastosow aniu  tu  
postępow ania  sądow ego k ry m in a ln eg o  z 20  lis topada 
1864 r. uznane było  za konieczne, zrob ien ie  w ażnych 
zboczeń od ru sk ie j ustaw y. Z boczen ia  te  stanow ią: 1) 
w zm ocnienie p ro k u ra to rsk ie g o  nad zo ru  p rzy  p ro w a d ze ­
niu p rzygo tow aw czego  śledztw a i w ładzy  prezesa  są d u ;
2) p row adzen ie  przez sądy  o k ręg o w e w szystk ich  spraw  o 
p rzestępstw a bez u d z ia łu  p rzysięg łych ; i 3 ) osobna d ro g a  
ape low an ia , stanow iąca n ieun ikn ione  następstw o  nieprz.y- 
ję e ia  insty tucij p rzy sięg ły ch  do system atu  p ro ce d u ry  
k ry m in a ln e j. P rzech o d z im y  do p rzed staw ien ia  m o ty ­
wów tych  zboczeń. {d. n j

Wiadomości krajowe.
* D o  Gaz. Worsz. p iszą z pow iatu  w łodaw sk iego  

(gub . s ied lecka), pod  dniem  18 30) m aja: T roszczym y 
się tu  b a rdzo  o nasze zasiew y, a szczególniej o ozim i­
ny, k tó re  z p rzy czy n y  zim na nio bardzo  św ie tn ie  w y­
g lądają ; m oże P a n  B óg da je d n a k , że c iep ła , k tó re  ju ż  
przecież nas ta ły , w p łyną  k o rzy stn ie  na zm ianę. T a k  
opóźnionej w ege tac ji jed n ak  ludzie  n a js ta rs i nie pam ię­
tają. Ż yto  np. d a lek ie  je szcze od kłosoW ania, B u g : 
w y la ł tak że  n iep o sp o lic ie  i z a g raża  zalew em  łąk , a z a ­
tem  i b rak iem  siana. W o d a d o p ie ro  w tych dn iach  0 - 
p adać  zaczyna. '  . „x ,

* K u r jer Lubelski pisze: Z abaw a fan tow a o d b y ła  się u 
nas w n iedzie lę , dn ia 16 (28) m aja p rzy  sp rzy ja ją ce j p o ­
godzie. D o ch ó d  d la  ubog ich , k tó reg o  c y fry je s z c z e  nie 
w iem y, m usi być znaczny; dziesiątk i w ejściow e od o so b y , 
n ie  m ałą z łoży ły  kw otę. B iletów  było  sześć tysięcy . C h ę ­
tne  z u s łu g ą  d la  b iednych  nasze dam y , za jm ow ały  m ie j­
sca w bufecie i p rzy  u rn ach  z losam i. M u z y k a  w o jsk o w a 
u p rzy jem n ia ła  p rzechadzkę, a k ik a  u d a tn y ch  sz tucznych  
o gn i, zabaw iło  oko.

* W k ró tc e  ma w ejść w w ykonan ie  p ro je k t p rze ­
p row adzen ia d ro g i b ite j z P y z d r  do T u rk u .

* W  K aliszu  z in ic ja ty w y  i pod  d y re k c ją  p. K rz y ż a ­
now skiego , b. nauczyc ie la  w w arszaw skim  in s ty tu c ie  
M uzycznym , m a zostać o tw artą  szko ła , k tó ra  p rzy sp o sa ­
biać będzie uczniów  i uczennice do in sty tu tu . D zie lić  
się będzie  n a  k lasę fo rtep janow ą, sk rzy p co w ą i śpiew u. 
D o  udzie lan ia  lekc ji pow ołani będą na jzdo ln ie jsi m ie j­
scow i nauczycie le .
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_ O  c iąg łym  rozw oju  fab ry k i cu k ru  w Jó zefo w ie  
św iadczy m iędzy innem i now a form a, w ja k ie j cu k ie r  
tam  w yrab iany  po jaw ił się w  h and lu  tem i dniam i. Są 
to  m ałe k aw a łk i form y p rostokątów . T e  kaw ałk i sta ­
now ią w ielką dogodność d la  g o sp o d y ń , k tó re  będą 
uw oln ione od rąb an ia  cu k ru  a lbo  też od p łacen ia  za 
rąb an ie  go w sk lepach  po 1 kop . od funta. ((raz.

Z innych gubernij.
O ś w i e c e n i e  p u b l i c z n e . — Kijew lanin  donosi, 

źe ra d a  m ie jska k ijow ska, na posiedzen iu  15 kw ietn ia 
postanow iła : w celu  p rzy czy n ien ia  się do p rz e k sz ta łc e ­
n ia  oddzia łu  p o d o lsk iego  g im nazjum  żeńsk iego  F u n d u -  
k le ja  na g im nazjum  żeńsk ie , oddać b ezp ła tn ie  do u ż y t­
kow ania  tegoż  g im nazjum  dom  ja k i za jm ow ała  by ła 
ra d a  m iejska, a d la  ro z b io ru  kw estji o d o d atk o w y ch  
śro d k ach  p o trzeb n y ch  d la  o tw arc ia  w dzieln icy  P a d o le  g i ­
m nazjum  żeńsk iego  i d la  poczynien ia w lokalu  byłej ra d y  
p o trzeb n y ch  p rzy g o to w ań , w yznaczyć oddzielną korni 
sję-— T aż gaze ta  donosi, że od 1 s ie rp n ia  tego  ro k u  
o tw a rta  będzie  p rzy  sem inarjum  nauczycie lsk iem  w 
K ijo w ie  b ezp ła tn a  szko ła  d la  dzieci obojej p łc i, m a ją ­
cych od  7 i 8 do 10 la t w ieku .

zachow aniu

corocznie, p rzy  u p raw ie  pól, budow ie d ró g  i dokonyw aniu  
innych  ro b ó t z iem nych , p rzy  osypaniach  się brzegów  rze­
cznych, p rzy  silnych  u lew nych  deszczach lub  po zejściu 
rozlanych  rzek , o d k ry w an e  są rozm aite  starożytności! od ­
noszące się do h isto rji o jczystej i życia narodów , p rz e ­
m ieszkujących  n iegdyś w g ran icach  te raźn ie jszej R osji. 
-Nie bacząc na istn ie jące  u nas p rzep isy  o zachow yw aniu  
zna jdow anych  staroży tnośc i, w yluszczone w dod atk u  do 
a r t. 530 cz. L  t. zb . p raw  cyw ilnych , [ze w szystkich 
kicli odk ryć , ty lk o  n a d e r  m ałożiiaczna część

ta -

wo p iękn ie urządzona je s t  3 cia k lasa. T a b o r  d rożny  
sk ła d a  się z 6 lokom otyw , 23 pasażersk ich , 10 bagażo ­
wych, 40  k ry ty ch  tow arow ych  w agonów  i 94 p la tform . 
D łu g o ść  całej d ro g i wynosi 68 '/2 w iorst. K ilk a  m ałych 
m ostów  pob u d o w an e są z d rzew a; a g łó w n y  m ost na rz e ­
ce K e re s tlu  je s t  żelazny. O g ó ln y  koszt tej kolei ze w szel- 
kiem i jej p rzynależy tośc iam i wynosi 1 ,175,000 rub . co 
czyni około  19,000 ru b . n a  w iorstę , w yjąw szy p ro cen ta  
od k ap ita łu  i w ydatków  n a  adm in is trac ją . P om im o  o-

g u b ern ja ln y m , D m itr je w o w e j, oskarżonej o oszustw o. 
S p ra w a  ta  należy  do liczby rzadk ich  spraw  w naszej 
p rak ty c e  sądow ej, ja k k o lw ie k  rodzaj oszustw a, o k tó re  
oskarżono  D m itrjew ow ą, je s t  u nas n ieste ty  bard zo  ro z ­
pow szechniane. J e s t  to m ianow icie czarodziejs tw o , w róż­
ba. D m itrjew ow a tru d n iła  się tern rzem iosłem , o sk a rżo - 
no zaś j ą  o to, że w m ów iw szy podstępnie w n ie jak ą  pannę 
B o rouaw k ino  wnę, że m oże, za pom ocą w różby , spow odo­
wać życzliw ość d la niei m ężczyzny L-i/n-y ale id  „ .u..

* Z ro czn eg o  sp raw o zd an ia  to w arzy stw a  dla sz e ­
rze n ia  ośw iaty  m iędzy żydam i w R osji, p o k azu je  się, 
że p ien iężne o b ro ty  tow arzystw a w ynosiły  w  p rzy c h o ­
dzie 26,322 r s , a  w rozchodzie  4 ,455  rs.; p rócz  tego  
p oczyn ione  by ły  n ie k tó re  osobne w ydatk i, nazw ane w 
sp raw o zd a n iu  „obro tow em i” w  sum ie 4 ,088 rs. W  p r z e ­
g ląd z ie  zeszłorocznej czynności tow arzystw a, na szcze­
g ó ln ą  u w agę zasłu g u je  oddzia ł o w sparciach  u d z ie lo ­
nych  uczącej się m łodzieży  żydow skiej, a  następn ie  
w sparc ia  d la  au to rów  żydow skich  i ro zsy ła n ie  pism  
perjodycznych  i k siążek  rab inom , b ib lio tekom  żydow '- 
sk im , czy te ln iom  i innym  zak ładom . W  c iąg u  ro k u  
zesz łego  kom ite t w yznaczy ł kon k u rso w e p rem jum  500 
rs., w  celu w yw ołan ia  zb ad an ia  kw estji: czy należy 
lu b  nie należy  używ ać ję z y k a  sta ro św ieck ieg o  żydow ­
sk iego , to  je s t  dz ie ł naukow ych  w ję z y k u  s ta ro św ieck o - 
żydow skim , d la  szerzen ia  ośw iaty  pom iędzy  żydam i w 
Rosji?

* N a u k i  i s z t u k i .  W  Gońcu Urzęd. C esa rsk a  k o ­
m isja a rcheo log iczna  zam ieszcza co następu je : „D zię­
k i sp ó łd z ia łan iu  w ładz m iejscow ych i n iek tó ry ch  o- 
sób p ry w a tn y ch , C e sa rsk a  kom isja  arch eo lo g iczn a  o- 
trzy m ała  w  c iągu  ro k u  zesz łego  z rozm aitych  m iejsc

państw ow ych  m uzeów  starożytności
nauk i; po w iększej zaś części p rzep ad ają  zupełn ie , lub  
po g ło sk i o n ich  zjaw iają się późno po o d k ry c iu , k iedy nie 
m a ju ż  m ożności, n ie ty lk o  o d szu k an ia  znalezionych  rzeczy, 
ale i zeb ran ia  należy tych  w iadom ości o tern, co znalezio­
no, i o bliższych okolicznościach  w jak ich  dokonane zo­
sta ło  odnalez ien ie . T ym czasem  w szystk ie tak ie  odkrycia , 
ja k k o lw ie k  n ię n ie  znaczącem i by się  zdaw ały , m ają pod 
w zg lędem  naukow ym  nadzw yczaj w ażne znaczenie i wy- 
m agają  ja k  najtro sk liw szego  p rzechow an ia  i op isan ia . 
D la  teg o  C esarsk a  kom isja  a rch eo lo g iczn a  na juprzejm iej 
p rosi w szystk ich , kom u się zd a rzy  okoliczność o d k ry ć  sa­
m em u ja k ieb ą d ź  szczątk i staroży tnośc i (jak o  to: narzędzia  
kam ienne , kościane, w yroby  g lin iane i m etaliczne, napisy , 
m onety  i t. p.), lub  dow iedzieć się o znalezien iu  tak ich  
rzeczy  przez innych , aby  zaw iadam iali natychm iast korni 
sję o uczynionych  odk ry ciach  i, je ś li nie p rzed staw ią  się 
jak ieś szczególne trudności, p rzesła li je j i sam e rzeczy  
lub  przynajm nie j dostarczy li szczegó łow y i d o k ładny  
opis, a w razie m ożności i ry sunk i. Przy,tern kom isja po­
czy tu je  za. obow iązek  zw rócić  uw agę na p u n k tu  n as tęp u ­
jące j 1. S taroży tności o d k ry ty ch  p rzy p ad k o w o  znalazca 
nie je s t  obow iązany  oddaw ać b ezp ła tn ie , lecz jeśli zechce 
je p rzędąc, to  o trzy m u je  za m e odpow iedn ie  w y n ag ro ­
dzenie pieniężne, a  m ianow icie n ie ty lk o  cenę rzeczyw istej 
w artości z ło ta , s re b ra  lub  teg o  m a te ija łu  z ja k ieg o  są w y­
rob ione , lecz i oddzie lną  sum ę dodatkow ą, odpow iednią 
stopn iow i sta roży tnośc i i rzad k o śc i rzeczy  znalezionych. 
2. S taroży tności, k tó re  zna lazca zechce zostaw ić d la  sie ­
bie, lu b  k tó ry ch  nab y c ia  kom isja d la  czegobądź nie 
za p o trzeb n e , będą zw racane kom u należy, z op ła tą  
w szelkich  w ydatków  z tego  pow odu. 3. Z nalezione 
p rzedm io ty  m ogą być dostarczone a lbo  bezpośrednio  do 
kom isji archeo log iczne j, n a  im ie je j p rezesa , h rab iego  
S erg ju sza  G ry g o rjew icza  S tra g an o w a , (w St. P e te rsb u r­

ga część dochodzi do  szczędzenia w ydatków , o siągn ię tego  g łó w n ie  w sk u tk u  
i staj e się n ab y tk i em oddzie lnego  system u budo  w v kolei w azkiei. taniości bu-lej, taniości bu- 

e różne m iejsco-
oddzie lnego  system u budow y koiei wą 
dow y kolei now ogrodzk ie j sp rzy ja ły  
we okoliczności, ja k o  to: nadzw yczajńiji rów na m iejsco­
wość, k tó ra  w ym agała m ałego  sp lan tów an ia  w je d n em  
ty lko  m ie jscu , o raz b ra k  szero k ich  rzek . T a ry fa  frach to - 
wajest. n ad e r um iarkow ana, a o p ła ta  od pasażerów  nie wy­
soka. W 3-ej k lasie  p łaci się 50 kop., w 2 -e j— 1 rub . 20 
kop ., a w 1-ej 1 rub . 60 kop . K o n stru k to rem  tej d rog i 
byt in ży n ie r S. K ierb ed ź .

życzliw ość m a nie; m ężczyzny, k tó ry  się je j po d o ­
bał, sk ło n iła  j ą  do oddan ia sob ie b ile tu  5 p rocen tow ego  
pożyczki p rem jow ej 1-ej em isji, ja k o  w adium  d la 
w n iem a sobie w yp ła ty  40 rsr., um ów ionych z 
k tó reg o  to b iletu  nie zw róciła . D m itrjew ow a, nie p rz y ­
znając się do tego , iż tru d n iła  się w różbą i czarodzie j­
stw em , ośw iadczyła, że o trzy m ała  bilet ' ' 
sum y, k tó rą  JB orodaw kinów na

zape- 
w róźbę,

R osji do 50 p rzy p ad k o w o  o d k ry ty c h  p rzedm io tów  a r -  J g u; P rz-v m oście po licy jnym , dom N 'J 171), albo za pośre- 
cheo log icznych , w liczb ie k tó ry ch  zaw iera  się k ilk a  j dn ic tw em  m iejscow ych kom ite tów  sta tystycznych; z k tó -
ciekaw ych . N a  szczegó ln ie jszą  u w agę m iędzy  innem i 
za s łu g u ją  rozm aite  ozdoby  żeńsk ie ro b o ty  s ta ro -g re c -  
k ie j, znalezione w  je d n y m  z n iew ielk ich  k u rhanów  
k ra ju  czarnom orsk iego , na ta k  zw anej g ó rze  Hasiu ry ń ­
skiej,^ o 15 w io rst n a  p o łu d n ie -w sch ó d  od T am an ia  
O sun ięcie  się nasypu , zaszłe w tym  ku rhan ie , o kaza ło  
w nim  u łożony  z p ły t ciosow ych g ró b , w k tó rym  w ło ­
ścian ie okoliczni znaleźli m nóstw o p rześlicznych  zło 
tych  rzeczy, ja k o  to: w ien iec w aw rzynow y, b ranso le tę  
z rzeźb ionem i g łó w k am i w ężów  po końcach, p rześli­
czny, na n ieszczęście m ocno u szkodzony , d iadem  w fo r­
m ie ro z tw ie ran eg o  p ie rśc ien ia , p rzep lec io n eg o  buk ie tam i 
k w ia tów  i kończącego  się g łó w k am i lw iem i, p a rę  k o lczy ­
k ó w  ozdobionych  g ran a tam i i em alją; naszy jn ik , sk ła d a ją ­
cy  się z p o d łu g o w a ty c h  w ieszadeł i sz lifow anych  bom belek, 
p ie rśc ień  z w ielk im  k arn ijo lem , k tó reg o  je d n a  s tro ­
na  w y p u k ła  p rzedstaw ia  lw a leżącego , a  na d ru g ie j 
s tro n ie  p ła sk ie j w yrzeźb ione w yobrażen ie  bodącego  by ­
k a . R azem  z tem i rzeczam i znaleziono m nóstw o zło tych  
pac io rk ó w  i guzików , szpon zw ie rzęcy  w zło tej o p r a ­
w ie, b ranżow ą m onetę p an tik ap e jsk ą , o raz  k ilk a  p ac io rek  
z k a rn ijo lu , cha lcedonu , b u rsz tynu , pstre j kom pozycji i 
n ieb iesk ie j em alji- P o  don iesien iu  o tern N ajjaśniej 
szem u P a n u , J e g o  C esarsk a  M ość rac zy ł udzie lić  zn a ­
lazcom  w yn ag ro d zen ie  1 ,000 rs. D o  późniejszego  c z a ­
su , a m ianow icie do p ierw szych  w ieków  naszej cliro - 
no lo g ji, odnoszą się dw a w ykopaliska  s reb rn y ch  m o­
n e t rzym sk ich , o d k ry te  w K ró le s tw ie  B oisk iem , je d en  
w  g u b e rn ji p łock ie j, pow iecie sic rp eck iin , wsi G rodko- 
wo, d ru g ie  w g u b e rn ji radom sk iej, pow . opatow skim , 
wsi P o k rz y  w iance. W  p ie r  wszem z n ich , p o d łu g  w ie­
ści, zaw iera ło  się do 6 ,000 m onet, z k tó ry ch  do kom i­
sji archeo log icznej dostaw iono  1 ,540 eg z em p la rzy , n a ­
leżących  do panow ań  T ro ja n a , A d rjan a , S ab iny , A n to  
n in a  P iju sa , F a u s ty n y  sta rsze j, M a rk a  A u re lju sza , F a u ­
styny  m łodszej, L u c ja n a  V erusa , L u cy lli, K om m oda , 
K ry sp in y , P e r t in a k s a ,  A lb in a  i S ep ty m a S ew era. 
W  d ru g iem  w ykopalisku  zna jdow ało  się 153 m onet

ry n ii takow a, za  zg o d ą  m ini te rs tw a  sp raw  w ew nętrz­
nych, pozosta je  w sto sunkach  co do tego  przedm iotu . 
W reszc ie , kom isja  archeo log iczna  m a h o n o r prosić, tak  
w ładze m iejscow e ja k  i osoby p ry w a tn e , o pom agan ie je j 
o ile m ożna do rozszerzen ia  wyż w spoinnionych w iado­
mości, a szczególn ie j m iędzy obyw atelam i w iejskiem i, 
k tó ry m  częściej jak innym  zd a rza  się zna jdow ać rozm ai­
tego  ro d za ju  sta roży tnośc i (*).

W esp az jan a , T y tu sa , D om ic jana , N erv y , T ra ja n a , A d r ja  
na, A n to n in a  P iju sa  i M a rk a  A u re lju sz a . Z nalazcy  
ty ch  w ykopalisk  o trzym ali za  p ierw sze 280 rs r ., za 
d ru g ie  31 rsr. W  g u b e rn ji s ied leck ie j, w m ajętności 
C zap le  O b rą p a lsk ie , pow iecie sokołow skim , znaleziono  
sk a rb  z 470 sreb rn y ch  w schodnich, tak  zw anych  m o­
n e t kuficznych V I I I  i I X  w ieku  po N ar. C h r. Z tych 
je d en a śc ie  m onet oddano  do  g ab in e tu  m onet byłej 
szk o ły  g łów nej w W arszaw ie, trz y  ustąp iono  kom isji 
archeo log iczne j, a p o zo sta łe  zw ró co n o  obyw ate lce , na 
gm in ie  k tó re j znaleziono  sk a rb , gdyż  p ra g n ę ła  tak o w e 
zostaw ić p rzy  sobie. K ilk a  tak ich  sam ych m onet kufi­
cznych  znaleziono  w g u b e rn ji kow ieńsk iej, pow iecie 
now oaleksand row sk im , w pobliżu  m iasta  W idz (w szyst­
k ie g o  2 m onety  ofiarow ane w d arze  kom isji p rzez 
księdza tam ecznej św ięto-ilińsk iej ce rk w i R oslakow a); 
w  g u b ern ji tu lsk ie j, pow iecie w ien iew skim , wsi B o- 
ro żd en o k  (10  m onet, z k tó ry ch  do kom isji dostarczona 
je d n a , n ab y ta  p rzez  nią za  50 k.), o raz w pob liżu  D n ie ­
p ru , p rzy  budow ie d ro g i o rło w sk o -w iteb sk ie j, m iędzy 
pó łs tac jau ii sm o leńską i o lszańską. R azem  z m onetam i 
(5^ całem i a 58 u łam kam i), znalezionem i w ty in  o s ta ­
tn im  naddn iop row sk iem  w y k o p a lisk u , p rzy słan o  także 
k ilk a  sreb rn y ch  i szk lanych  pac io rków , b ranżow e i s re b r­
ne w ieszad ła, o raz to p ó r żelazny. Z  g u b e rn ji w iackiej 
d o sta rczo n o  b ran so le tę , o raz siedm  ro z tw ie ran y ch  p ie r ­
ścieni naszy jnych  z s reb rn eg o  k ręco n eg o  d ru tu , zn a le ­
zionych  p rzez  w łościankę W o ro b jo w ę w pow iecie  g ła - 
zow skim , w łości ju rsk ie j, pom iędzy  w siam i L u m p acz in - 
sk ie  i Ł u m p in sk ie . W y ro b y  teg o  rodza ju  trafia ją  się 
często  razem  z m onetam i kuficznem i. Z nalazczyn i ó- 
trz y m a la  za nie 77 rs. 33 kop. W ło d zim iersk i g u b er- 
n ja ln y  kom ite t s ta ty sty czn y  n ad e sła ł do  o b ejrzen ia  ko 
m isji k ilk a  b ran żo w y ch  i sreb rn y ch  w ieszadeł i s p rz ą ­
czek , o d k ry ty ch  w  pow iecie m elenkow skiin , w okolicach  
wsi B erd y szew a i odnoszących  się do tegoż p erjo d u  czasu. 
P rz ed m io ty  te  zw rócone zo s ta ły  kom itetow i s ta ty sty czn e­
m u, ja k o  w łasność tam ecznego  m uzeum . W  g u b ern ji 
a s trach ań sk ie j, pow iecie ca rew sk im , śło b o d z ie  K ap u stin a  
J a ra ,  znaleziona by ła g ło w a  b ranżow ego  posążka, z ko l- i 
czykam i w uszach i z p rzew iązk ą  w  deseń  na g łow ie. 
Z nalazcy  w ypłacono  za n ią  15 rub . N areszc ie  do kom isji 
archeo log iczne j nadesłano  rozm aite  w y k o p a lisk a  rusk ich ,

H a n d e l  i p r z e m y s ł . —  L g u b ern ji a s tra ch a ń ­
skiej donoszą co nas tępu je  o h an d lu  naszym  z P e rs ją  i 
częścią A zji środkow ej, jak i od b y w ał się w odą z A s- 
trach an ia  w  dw óch osta tn ich  latach: W  1869 i 1870 r. 
ob ró t togo han d lu , pod w zględem  przyw ozu  i wywozu 
p o d łu g  doniesień  k o m o ry  as trachańsk ie j, p rzedstaw ia  
następujące^ cyfry: W  ro k u  1869 przyw ieziono  tow a­
rów  z P e rs ji i A zji środkow ej w ogóle za 1 ,470,000 rs., 
w yw ieziono tam  za 386 ,000  rs.; p rzew yżka p rzyw ozu  
nad  w yw ozem  wynosi 1 ,082,000 rs. ’ W  ro k u  1870 
przyw ieziono  za 973,676 rs., w yw ieziono za 874 ,066  rs , 
p rzew yżka  przyw ozu 99,110 rs. T y m  sposobem  z p o ­
w yższych danych  pokazu je _ się, że p rzyw óz tow arów  
w ro k u  1870 zm niejszy ł się o 496,324 rs., a  w yw óz 
pow iększy ł się  o 488,566 rs. w sto su n k u  do ro k u  1869. 
Laki o b ró t naszego  hand lu  zag ran iczn eg o  znacznie 

pow iększony pod w zględem  w yw ozu, m oże być p rzy ­
pisany  w ogólności pow iększen ia  ś rodków  u ła tw ia ją ­
cych w ym ianę tow arów , m iędzy  którem u co do  A s tra -  
chan ia  za jm u je  p ierw sze m iejsce nas ta łe  w m iesiącu 
lip c u  1870 r. ro zp o rząd zen ie  rzą d u  w zględem  zniesie­
nia cla i pobo ru  kw aran tan o w eg o  od tow arów  w yw o­
żonych z A strachan ia , k tó re  ta k  pom yśln ie  w p łynęło  na 
pow iększenie hand lu  w yw ozow ego z P e rs ją  i A z :ą 

I środkow ą, j
* A je n tu ra  te leg raficzna  ru sk a  donosi z C h a rk o ­

wa 18 m aja, że b ank  ziem ski gubo rn ij: charkow sk ie j, 
ku rsk ie j, w oroneżskiej, ek a te ry n o sław sk ie j i po łtaw  
skiej stanow czo został za tw ierdzony . S k ła d k o w e  i o- 
b iegow y k a p ita ły  w ynoszą sum ę 11,000,009 rs.

G aze ta  Golon, donosząc o odbytem  14 i 18 m aja 
rocznem  posiedzeniu  członków  tow arzystw a k red y to ­
w ego m ie jsk iego  p e te rsb u rg sk ieg o , nadm ien ia , że to ­
w arzystw o w ystępu je  w obecnym  czasie czynnie na 
ry n k u  p ien iężnym  rusk im . W  c iągu  dziew ięcio letn iego  
istn ien ia  sw ego, _ tow arzystw o  w ybra ło  z ry n k u  około 
58 m iljonów  ru b li za w ypuszczono ob lig i i w yp łac iło  
tem uż ryn k o w i p rzez  losow ania i za  kupony  24,151,000 
lfł' .ł*10?2 te "°> P « y  pom ocy tow arzystw a, zaspoko jo ­
no d ługów  w zastaw ach  p ry w a tn y ch  p rzeszło  12 m iljo- 
now , lom bardow i 9 ,603,000 i za ległości radz ie  m iejskiej 
556,500. C a ły  o b ro t w c iągu  dziew ięcio letn iego  o k re ­
su w ynosił w kasie 15,828,411 rs., w oddzia le  obligów  
około  22 m iljonów . K a p ita ł rezerw o w y  pow iększy ł się 
o 271,33;) rs. 42 kop. i do 1 m arca 1871 ro k u  w yno­
sił 1,431,872 rs. 16 kop. W ięk szą  je g o  część z a m ie ­
niono na ob lig i to w arzy stw a , a część około  300,000 rs. 
zachow ano na w ypadek  zasilenia funduszów  um orzenia 

p rocen tow ego  w te rm inach  m arcow ych i w rześn io­
w ych, k iedy  żądan ia  w yp łaty  kuponów  i w ylosow a­
nych  ob ligów  są bardzo  liczne, g d y  tym czasem  fundu­
sze nie są w całości w niesione przez d łużn ików , k tórzy  
m ają sobie zap ew n io n e  obszerne u lgi co do te rm in u  
o jiła ty .

U r o d z a j  e ,— Z pow iatów  tu lsk iego , now osilsk ie- 
go  i odo jew sk iego  donoszą, że w schody  zbóż ozim ych na 
w iosnę, okazały  się dobr.erni; siew ja ry c h  zbóż opóźnia się 
p rzez  często p rze p ad u ją ce  silne deszcze. T ra w y  d o tąd  nie 
w szędzie są d ob re . W e d łu g  w iadom ości o trzy m an y ch  z 
g u b e rn ji k u rsk ie j, ciepła, dżdżysta je s ie ń  zesz łego  roku , 
była ca łk iem  sp rzy ja jąca  d la  w schodów  zbóż ozim ych, 
k tó re , dzięk i g łęb o k iem u  śniegow i, zachow ały  się w cią­
gu  zim y bez żadnego uszkodzenia, pom im o silnych  m ro­
zów . N a w iosnę, znów  zaczęły  się deszcze i zboże ozim e 
dotyczas rośn ie  doskonale, tak  że je s t  nadzie ja  n a  bardzo  
sp rzy ja ją cy  urodzaj ży ta  i pszenicy. Ze zboża ja re g o  do ­
tąd zasiany  je s t ty lko  ow ies, k tó ry  z pow odu zim na je s z ­
cze nie w szedł. B ra k u  zboża na zasiew y nie spo ty k a  się. 
fd ą g ie  deszcze, -  ja k  donosi dzienn ik  Churkowsk. Guber. 
Wiedom., —  od końca kw ietn ia do 8 m aja u szkodziły  za ­

siew y, k tó re  w n iek tó ry ch  m iejscach w ym iękły. Za to  na 
sianożęcia deszcze m iały  najpom yśln iejszy  w pływ . W  g u ­
bern ji podolskiej w zrost zbóż i traw  m ożna uw ażać za 
dość zadaw aln ia jący , chociaż obfitość śn iegów  zeszłej zi­
m y, sp a d ły ch  na ziem ię n iedosta teczn ie  zm arz łą , p raw ie  
w szędzie coko lw iek  u szkodziło  ozim e w schody, szczeg ó l­
niej w pow iatach  W innickim, brac ław sk im , bałck im  i ja m - 
po lsk itn  okazały  się m iejsca w ym okłe, k tó re  następn ie  
zosta ły  zasiane ja re m  zbożem . W iosenno  rob o ty  połow o te ­
raz  by ły  n ieco opóźnione p rzez  późną i z im ną wiosnę. T o ­
pn ien ie  śn iegu  trw a ło  p raw ie  do p ierw szych  dni kw ietn ia , 
potem  n as tąp iły  p raw ie  codziennie deszcze, p rzeszk ad za­

ją c e  robo tom  polow ym . S iew y w szędzie rozpoczęły  się w 
osta tn ich  dn iach  m arca i obecnie p raw ie  są ukończone 
z w yjątk iem  pó l zasiew anych g ry k ą . R obo tn ikó  w nie by ło  
b rak u  i p łaca  dziem m  w ahała się d la  p ieszego  od 30  do 
40 kop., a d la  ro b o tn ik a  z p a rą  wołów lub koniem  od 75 
kop . do 1 ru b . 20 kop. Z boża na siew  było  także  dość, 
poniew aż stosunkow o d o b ry  urodzaj zboża w zeszłym  ro  
ku  dostatecznie zabezp iecza ł w tym  w zględzie g o sp o d a­
rzy  w iejsk ich  i liczba s ta rań  się— o w ypożyczenie zboża 
z m agazynów  zapasow ych  na obsianie pól, by ła bardzo  
nieznaczna. Co się tyczy  w zrostu  traw  i w schodów  ja -  
iy c h , to  późny  siew  i z im na zeszłego kw ietn ia , n ie  pozw a­
la ją  je szcze ok reślić  s topn ia  u rodzaju , nie m niej jed n ak  
p rz y  obfitości w ilgoci z pow odu częstych deszczów , m o­
żna spodziew ać się , że z nastan iem  ciep le jszych  dni 
w zrost będzie zadaw aln ia jący  i u rodzaj dosta teczny , jeże li 
będzie sp rz y ja ła  pogoda. W  g u b ern ji w ołyńskie j zasiew y 
w je s ie n i 1869 r. w ogóle by ły  d o b re , ale w pow iecie o- 
strogsk im  i n iek tó ry ch  m iejscow ościach pow iatu  dub ień - 
sk iego  ok aza ły  się robaczk i niszczące zasiew y. N a w io- 
snę pogoda, sp rzy ja ła  g ospodarstw u  w iejskiem u; ty lk o  w 

pow iecie ow ruck iin  zim ne noce i susza w początku  wio-

i

jako pew ność
. • . . - .  . .   m iała je j być d łu żn ą  za

s ta ran ia  je j, ja k o  sw atk i; że b ile t ten  oddała  d la  s p rz e ­
dan ia  go pew nem u adw okatow i, k tó ry  nie zw rócił jej ta -  

ow ego. O b ro ń ca  oskarżonej, pom ocnik  adw okata  p rz y ­
sięg łego , N iek ludow , w ykazał w sw ojej ob ron ie  L  do 
sądu m e należy  w ym ierzan ie k a ry  za czarodziejstw o 
ze m e przyczyni się to  do z a p o b i^ e n ia  złem u, lecz że 
przeciw nie, skazan ie yyróżki p rzyczyn i się do tego, że 
ci, k tó rzy  trzy m ają  je j s tronę, p a trzeć  bę.la na nią ja­
ko na m ęczenniczkę, k tó ra  c ie rp i za p raw dę. Z a  cza­
sów palen ia  czarow nic na stosie, w iara  w ich siłę by- 
la  w iększa niż w te raźn ie jszych  czasach, w k tó ry ch  

; sp o g ląd ają  na m e z obojętnością i p o g ard ą . O d p o w ia­
dając  na uw agę pom ocnika p ro k u ra to ra , że za pom ocą 
w rozby , eksp loatow ani są ludzie p rości i nieosw iecem  
obrońca w skazał na sp iry tyzm , rozpow szechniony  po- 
m iędzy wyzszem i w arstw am i społeczeństw a, n a  H u m o ’a 
i innych  podobnych  m u szarla tanów , k tó rzy  uw ija ja  się 
pom iędzy ludźm i ca łk iem  rozw in ię tym i i w ykszta łcony! 
mi. P ra w o  zasłan ia  od tak ich  oszustw  o ' ’ '
dno  ' " k -------   - ■
lecz za
dno  lu b  naw et n ie inożebnem  je s t u strzedz s ię ''sam em d' 
ecz za pom ocą w różby, czarodziejstw a, oszukać  m ożna 

m k! ! g t; . ty lk 0 .Cf [0ł'-iek!V  db ‘ k tó reg o  „ p ra w a  n ie byly
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sny, opóźn iły  w zrost zbóż i traw . P om yślnem u zb io row i 
zboża i siana mocno szkodziły  często zdarzające  się u lew ne 
deszcze, ale w ogóle urodzaj zbóż i traw  był dobry . W y ­
padk i g rad o b ic ia  w c iągu  la ta  1870 r. b y ły  daleko  mniej 
znaczne niz w 1869 r., a  m ianow icie g rad o b ic ia  m iały 
m iejsce ty lko  w pow iatach  kow elsk iem  i rów ieńsk im  i s p ra ­
w iły szkody  na 5 ,3 6 2 ru b .,k ied y  w 1869r. szkody  z g rad o b ić  
w g u b e rn ji w ynosiły  952,739 rub . W  1870 r  zeb rano  
w g u b ern ji: zboża ozim ego 2,920,918 czetw erti, jareo- 
3 ,183,494 cz e tw e rti, karto fli 1,184,187 czetw erti i siana 
5 ,567,570 pudów . P rz y  p o ró w n an iu  ilości zboża i k a r  
tofli zeb ran y ch  w 1870 r ., z ilością, zeb ran ą  w 1860 r 
w 9 pow iatach  okazu je  się że w 1870 r. zebrano  więcej 
zboża ozim ego— o 96,455 cze tw erti, ja r e g o — o 198,354 
czetw erti, kartofli-—u  40,011 czetw erti. P o  od jęciu  oc 
zeb ranego  zboża i kartofli ilości koniecznej na m iejsco­
we po trzeby  siew , żyw ność i go rze ln ic tw o , zbyw ająca 
i1'?? ,, vvT n °si: o z im eg o - 9 7 8 ,6 3 2  czetw erti, j a r e g o -
1,410,223 czetw erti, kartofli — 374,702 cze tw erti. W scho
dy zboża ozim ego na 1871 r. w pow iatach  kow elsk im  
i s ta rokonstan tynow sk im  n ie są zadaw aln iu jące z pow o­
du  deszczów  podczas siew u i zim nej je s ien i; w pow ie 
cm d u b ień sk im —średn ie ; w rów ieńsk im — dobre; z reszty  
pow iatów  nie o trzym ano  jeszcze  w iadom ości. YV oko li­
cach W arszaw y  na k ilk a  mil, w schody zboża p rze d sta -  
w iają w ogóle s ła b ą  nadzie ję  na u rodza j. W y ją tek  
w tym  w zględzie stanow i C zern iaków , gdzie  ozim ina 
w brew  w szelkim  oczekiw aniom , w eszła bardzo  do b rze  ’ 
daje  nadzie je  n a  d o b ry  u ro d za j. (Gon. U rzę d j

• R o z m a i t e  w i e ś c i . — Z pow odu po d ró ży  m or­
skiej, zam ierzonej p rzez J e g o  C esarsk ą  W ysokość  W ie l­
k iego  K sięc ia  A lek seg o  A lexaridrow icza, B ir t .  Wied. 

’ają w iadom ość, zakom un ikow aną tem u p ism u  przez 
) ko responden ta  now ojorksk iego , że w N ow ym  T o r -

że być lek arstw em  skutecznem . J e d y n ie  dośw iadcze-
rae '  ° SVVlata zdolne. są w ykorzen ić  złe. O b ro ń ca  p rzy - 

y  w yrazy  pow iedziane p rzez  K a ta rzy n ę  W ielką 
ż t  czary  m e są n iczem  innem , ja k  ty lko  g łu p o tą  i ni.^-’ 
św iadom ością. W końcu  ob rońca  u p rasza ł, żeby  D m i-

zJu X r _ S a d a d r eWinni0n% co oskarżerna o o- 
o-nW C f asesorom  przysięg łym  do ro zs trz y ­
g n i ę c i  nas tępu jące  pytanie: C zy o -k  u-żona, w dow a po 
s c k ie ta rz u  g u b e rn ja ln y m , D m itrjew ow a, w inna je s t  te ­
go , ze p i zez dan ie zajiew m eń fałszyw ych co do m o­
żność, p rzy  w iedzenia do sk u tk u , za pom ocą w różby 
zw iązk u  m ałżeńsk iego  pom iędzy  p an n ą  B oro d aw k in ó w -

t"ei t s u S 72 '1*’ 7  P °do.b a t Jeb o trzy m ała  odtej osta tn ie j, z zam iarem  w yciągnięcia d la  sieb ie k o rz y ­
ści, 5 -p ro cen to w y  b ile t pożyczki p rem jow ej 1-ej em i-ji 
na pew ność ja k o b y  40 rs., W  żądM a ona 1  w róż­
bę, poczem  m e zw ró ciła  ani b ile tu , ani sum y, k tó rą  
a .  o wy rep rezen tu je! A seso row ie p rzy sięg li odpow ie- 

d z i e l , - t a k  je s t, w inną je s t, lecz ze w zględu na okM i- 
cznosci sp raw y , zasłu g u je  n a  pobłażan ie. N a zasadzie 
tak ieg o  orzeczenia, sąd  skaza ł D m ltrjew o w ą na nozba- 
w .em e w szelkich szczególnych  p raw  i p rzyw ile jów  i 
na osadzenie w w ięzieniu na 6 ty .r0dni

p rzy  wile jóv 
(Go los).

WIADOMOŚCI ZAGEANICZNE.
Francja.

K o re sp o n d en t w ersalski do Independence helae 
pod d. 2 m aja  um ieszcza co następuje: W szyscy tu  ny- 
ta ją  się w zajem , kto będzie następcą p. P ica rd ?  czy p 
L efranc?  czyli też p L am b rech t?  w czorai W

L efran c , (lziś mowi%

ia, obudził 
w sp iera ło  

pośw ięceniem

litew sk ich , po lsk ich , szw edzk ich , p ru sk ich , czesk ich  i in ­
nych  m onet z X V I  i X V I I  w ieku , znalezione w  g u b e r -  
n jach ; m osk iew sk ie j, n o w o g ro d z k ie j, kostrom sk iej, k o ­
w ieńskiej, m ińsk iej, w ołyńskie j, podolsk iej, w arszaw skiej, 
k ie leck ie j, lu b e lsk ie j, p e tro k o w sk ie j, p łock ie j, radom sk iej 
i sied leck ie j. Za w szystk ie te  w ykopaliska , znalazcy  o- 
trzy in a li odpow iedn ie  w y n agrodzen ie , w ynoszące nie 
m niej ja k  */3, op rócz  w artośc i ich  m etalicznej. W y n u rz a ­
ją c  n ajg łębszą w dzięczność w szystkim  b iorącym  u d z ia ł w

K o m u n i k a c j e .  — P o d a je m y  z g aze ty  OWo* g łó ­
w niejsze w iadom ości o kolei żelaznej w ązkiej, łączącej 
p rzy  stacji C zudow ie m. N o w o g ró d  z ko le ją  że lazną m i- 
ko ła jew ską , o tw arc ie  k tó re j odby ło  się 17 m aja. K o le j ta  
p obudow ana została  kosztem  pp. W a rg u n in a  i b an k ie ra  
w iedeńsk iego  W ejkiersheiina, k tó ry ch  jest w łasnością i 
zostaje  pod  bezpośredn im  ich za rządem , do czasu w ysta­
w ienia n a  sp rzedaż  akcij. S zerokość  ko le i, czyli ro z le ­
g ło ść  m iędzy  szynam i tej d ro g i, w ynosi 3 l/ ł stóp, t. j. o 
1 '.y s tóp  m niej od p rzy ję te j na naszych kolejach szero k o ­
ści 5 stóp. S tosow nie do tego  zb liżen ia  szyn rozm iary  
w agonow , lokom otyw  i w ogólności ca łego  ta b o ru  znacz­
nie są nin iejsze. W agony  coko lw iek  k ró tsze  i węższe o 
ty le , że zam iasf 4 m iejsc w p op rzek , u rządzono  ty lko  3; 
je d n o — z jed n e j s tro n y  w ejścia do w agonu , a dw a— z d ru ­
giej s trony . —■ L o k o m o ty w a w aży 15 ton , t. j. o połow ę 
m niej od w agi zw y k ły ch  lokom otyw . T rw a ło ść  budow y 
d rog i pośw iadczona została  p rzez kom isję rew izy jną rz ą ­
dow ą. W ag o n y  p asażersk ie , p ięknością  kon stru k cji i d o ­
godnością p rzew yższa ją w agony kolei m ikołajew skiej. 2-a 
k lasa  kolei n o w ogrodzk ie j p rzed staw ia  ta k ie  dogodności

( * )  k o m is j a  a r c h e o lo g ic z n a  n a ju p r z e jm ie j p ro s i p p , r e d a k to ­
r ó w  n a sz y ch  s p m n  p e r jo d y cz n y ch  o p rzed ru k o w a n ie  te g o  o g ło ­
s z e n ia . °

je g o  .w .v T „„u v u i»  uunu ju iiisK iego , ze w iN ow ym  
ku p rzy stąp ien iu  ju ż  do p rzygo tow ań  na p rzy jęcie  
W le lk iego  K sięcia. G azety  tam eczne z a p rzą ta ją  się 
m ocno tem i odw iedzinam i. D la  pow itan ia  W ie lk ieg o  
K sięcia, u o rgan izow ał się osobny  k o m ite t, złożony  z 19
członków .

Rus. Wied. donoszą, że n iedaw no, baw iąca w M o- 
s k w ie  żona hono row ego  sędziego  poko ju  m. S m oleńska, 
pani A  ska, k u p iła  w m agazyn ie  rękaw iczn ikn  J o u r -  
d n n a  na A rbacie , rękaw iczk i, i za ledw ie zdo łała  w dziać 
je d n ą  z nich, p o k aza ła  się u niej na rę k u  k ro stk a . 
Y\ ezw ano lekarza  W iszn iak o w a, k tó ry  obejrzaw szy  r ę ­
kę, ośw iadczył, że k ro s tk a  ta  je s t oznaką czarnej k ro ­
sty  (zarazy  sybery jsk ie j), P o lic ja  sp isa ła  w tym  w zM e- 
dzie p ro tokó ł, k tó ry  odesłano w raz z ręk aw iczk ą  do 
w łaściw ej w ładzy. M agazyn, w k tó rym  kup ione by ły  
rękaw iczk i pom iem one, zosta ł zrew idow any , lecz nie 
w iadom o, czy znaleziono w him  inne ta k ież  rękaw iczk i.

* D o  Bus. Wied. p iszą z D o ro g o b u ża , w g u b ern ji 
sm oleńskiej, że w zesz łym  ty g o d n iu , n ieda leko  od wsi 
Ja rc e w a , na d ro d ze  żelaznej m oskiew sko-sm oleuskiej
w yszło z szyn su:dm  w agonów  tow arow ych , k tó re  ro z ­
b iły  się na d ro b n e  k aw a łk i.

m brecht? w czoraj m ów iono że 
p. U etran r, dzis m ów ią że p. L am b rech t. W edłuu- m e­
go  zdania, je że li p. T h ie rs , do godności m in is tra  sp raw  
w ew nętrznych, godności najw ażniejszej ze w szystkich 
w yniesie p. L am b re ch ta , uczyni to chyba t y l k f  p rz CZ’ 
ja k ie ś  ustępstw o  d la  p raw icy ,— p. L am b re ch t bowiem 
je s t je d n y m  z tych  mężów, k tó rzy  za czasów  cesarstw a 
na w szelk ich  zgrom adzeniach," nie okazyw ali sie zb v t 
gorliw ym i rep u b lik an am i; jeże li zaś p. L e fra n c  zo s ta ­
nie nas tępcą  po p. P ica rd , będzie to  nom inacja  bez 
żadnego  w ażniejszego znaczenia. A  py tan ie  jeszcze, czy 
lew ica, k tó ra  ju z  ty le  pośw ięciła  ze sw ych p rzek o n ań , 
zechce spoko jn ie  p a trzeć , na w yniesienie p. L am b re ch t 
do godność, p ie rw szeg o  m inistra, i by łoby  m oże n ie ­
s łuszn ie ze s tro n y  p. T h ie rs ’-i ... i ,
len ia  k ilku  burzliw ych  cz łonków  Z g ro m a d z e n h  Za,1° W°" 
n iechęc ca łeg o  stro n n ic tw a, k tó re  go do tąd  
z ca łą  p raw ością c h a rak te ru  i zupe łnem  pośw ieceniem  
s,ę. In n a  jeszcze  kw estja  w zb u rzy łab y  um ysły , ‘ ffdyby  
n ie s ta rano  się d ro g ą  różnych  ustępstw , oddalić  n iebez­
pieczeństw o g ro żą ce  now ą w ojną dom ow ą. T ą  k w e s tii 
je s t sp raw dzen ie  w yborów  książą t o rleańsk ich ; ro zs trz y ­
gnięcie  je j nas tąp i w p rzysz ły  pon iedzia łek , (w czo ra j). 
J a sn ą  je s t rzeczą ze p raw o  w ygnan ia  będzie odw olaiie.
I od ług  w szelkich  ob jaśn ień  ja k ie  zdo ła łem  zeb rać , to 
i p raw ica  i środkow a i lew a rad y k a ln a , zdają sie z u ­
pełn ie zgadzać na ów  punk t, a zapew ne i cz łonkow ie  
lew ej rep u b lik ań sk ie j, w iedzeni duchem  zgody  zechcą 
podzielić opinję sw oich kolegów , p rzez  co w ybory 
n a b ra ły b y  pew nej w agi i znaczenia. P y ta ją  tu  jedni 
d ru g ich , ja k im  sposobem  zdo łano  stłum ić w ciąo-n j e 
dnego  dn ia pravyie, ty le  oburzeń  i gn iew u  p rze0ciw kó 
podnoszeniu  tej kw estji, ja k k o lw ie k  znów  nie u le ^ a  nai- 
m m ejszej w ą tp liw o ść , że w śród dyskussji zn a jd ą  sie 
tacy  m ów cy, co zręczn ie  rzneonem i’ słów kam i zechcą 
po d b u rzać  um ysły? O to , p rzyczyną uśm ierzen ia  ow em i 
gn iew u, jest z ł ozone na ręce  członków  p a rtji o rłeaM - 
stow skiej, ja k  rów nież i „ a  ręce p. T h ie rs ’:.-, form alne 
irzy rzeczcn ie  ze s tro n y  książąt, iż nie będą oni sw oja 

obecnością zak łócać żadnego  ze s tronn ic tw  Z g ro m ad z e­
nia; p rzy rzeczen ie , iż sarni następn ie  za raz  °n su n ą  sio

w olno im będzię p0- 
, . . lto rju m  francuzk lem . S łow em , ksiażeta

zdaią  się w yrzekać w szelkich in try g , w szelkich  s tro n ­
n ictw , a  ta k a  d ek la rac ja  z ich strony , d o k ład n a  i fo r­
m alna, z łozona w ręce  dosto jnych członków  Zo-roma 
dzem a, usuw a w szelk ie obaw y, ja k ie  rząd  m.fo-ł no 
wziąsc w p rzy jęciu  cz łonków  upad łej dynastji do  d o -  
na obyw ate li francńzk ich . Je że li tedv  ^ •
'" k:‘ w ? boc ta k ‘e8-0 fak tu  postaw ił p G ra ły ,’
prezesa Z grom adzen ia  narodow ego? Z apew ne pam iętac ie
' yskussję ja k a  m ia ła  m iejsce za cesarstw a, w  p rzedm io -

'  I  7 o<* i i i i  i i a o i - ę j

z Izby , pod w arunk iem  je d n a k , iż 
zostaw ać n a  te rr ito r ju m  francuzk ie

O d  1-go w rześnia w ychodzić zacznie „ » raol3U 
gu, bez  cenzu ry  u p rzedzające j, now a gaze ta  codzien 
Ruski) M ir, pod red ak c ją  W . W . K o m aro w a.

w P e te rsb u r-  
na,

ze
S  p i a w a s ą d o w a .  —-Sudiebnyj W iestnik donosi, 

11-go  m aja, w sądzie  ok ręgow ym  p ete rsb u rg sk im , 
w p ierw szym  w ydziale , roz trząsan a  była, p rz y  spó łudz ia - 
le asesorów  p rzy sięg ły ch , sp raw a w dow y po se k re ta rzu

c,e odw o łan ia  p raw a  skazu jącego  n a  w ygnanie . C z ło n ­
kow ie s tro n y  lew ej byh  w ów czas najgorliw szym i p r z e ­
ciw nikam i tego  p raw a, , b ron ili sp raw y  k siążą t w y g n a­
nych, a w tedy  p. G revy , rz u c ił p rze d  oczy sw ych k o ­
legów  osw .adzenie, ,ż „n ie  chce kn\ skom prom itow ać «ie

u £  V  p  „  ply Pu T ° ,  Ŵ ' nanirt’ J‘ak  teg« żądał
we i  t c ' r i  f  ' yiy, d c f,u '°w<tny krańcow ej p ra ­
czy T ,  '1’ 1 czlo ,lek  A rk ad y jczy k ó w , k tó ry  H- 

-y na ry ch ły  p o w ró t B onupartego , w tak im  raz ie  rak 
o b e  postąp  p. G revy? Jak* postąp ią  ze s w ^  sA ony 

cJpI iC1/ 3D.ż4t w y g n an y ch — oi niezręczn i p rzy ia -
że tim ? p ryU‘ S-p,e3Zuiej obj;łó w ładz? n 'ż  sam ym  ksią- 
zętom? Gzy om , py tam , zaw ieszą sw e k ro k i n ie n rz v - 
ja c ie lsk ie  ? czy złożą b ro ń ?  tem u nie bardzo  w ie- 
rzyć m ożną. M arsza łek  M a c-M ah o n , p rzyszed ł znów  
do p. I h i e r s a  aby  go upew nić o sw ojej w ielkie,
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w e z 8 0 '/ .  na 81 rów nież tyle zyskały w eksle nn P eters­
b u rg  w obydw óch term inach, r kursu  Nowiem 81* % , 88 '/ , .  
podniosły się dn 91, 89% '. Z papierów  publicznych zyskały 
listy  zastaw ne 4 %  %  tal., a  listy likw idacyjne 1 % . Prem jo- 
we pożyczki nie były już. tak  ochotnie jak  w przeszłym  tygo­
dniu nabyw ane, ku rs nie mógł się u trzym ać, w listach zasta­
wnych ruskich znaczny był obró t, kurs jednak  nie utrzym ał 
się, straciw szy */4°/u• Nu giełdzie p e te rsb u rs k ie j obniżenie 
się kursu  w alut zagranicznych w ubiegłym  tygodniu było 
stanowcze, głów nie spow odow ane obfitością rentes z interesu 
wywozowego i z operacij zakupów  prem jow yeh pożyczek na 
rachunek domów zagranicznych. K ursa  weksli na Londyn 
notow ane w piątek d. 26-go z. m. 31 ’ s w d. 2 b m. doszły 
32 przy bardzo znacznych obro tach . A m sterdam  i H am burg  
były  rów nież licznie ofiarow ane po kursie za p ierw szą dewizę 
160 (w dniu 26-m  158) a za d rugą  29 (w d n iu '2 6 -m 2 8 7/s)- 
W idać jednak , że spekulacja bardziej zajm uje się dewizami 
zagranicznem i, zaniedbując papiery  publiczne, k tó re  przecię- 
ciowo wszystkie się obniżyły. Pożyczki prem jowe; tak  bardzo 
w początku tygodnia poszukiw ane, Osiągnąwszy na giełdzie 
w torkow ej 151 I ) ,  148, na piątkow ej giełdzie zeszły do 149, 
147. W  innych papierach  obrót rów nież był m ałoznaczny 
przy kursach obniżonych. Pow olne, ale ciąg łe  cofanie się 
kursu  w alut zagranicznych na  giełdzie w iedeńskiej, znajduje 
stro je w yjaśnienie w odbyw anym  w znacznej ilości wywozie 
zboża zag ran icę . K urs weksli na  L ondyn z tego pow odu ob­
niżył się z 124.05 na 123 05 a  na H am baurg  z 91.45 na 
90-—30. Papiery publiczne pozostaw ały  rów nież przez cały  
tydzień w tendencji ku podwyżce i po rozm aitych fluktuacjach 
kursow ych podniosły się akcje banku kredytow ego z 2 8 2 .10  
na 288. L om bardy  z 174 .20  na 176 .70 . A kcje zaś angloban- 
ku, k tó re  w końcu zeszłego tygodnia notow ane by ły  248 .50 , 
we środę w sk u tek  przew idyw anych korzystnych rezultatów  
ogólnego zebran ia  odbytego w dniu 1-ym bież. miesiąca, pod­
niosły się do 2 5 3 .5 0 — w końcu tygodnia jednak nie m ogły się 
u trzym ać, obniżywszy się do 246 .50 , straciły  zatem w s to ­
sunku zeszłego tygodnia fi. 2. N a  papiery  loteryjne oży- 
wdony był popyt w  początku tygodnia. K ursa  losów z r. 
I860* w codziennych podskokach doszły ze 100 .60  do 102, 
na giełdzie zas sobotniej w róciły do 99 .90 , tak  samo losy z r. 
1864, zeszły z 129,75 na 126. G ie łda  nasza przez upłyniony 
tydzień przedstaw ia znaczne obniżenie kursów  w alu ty  zag ra­
nicznej. Ź ród ła  tego obniżenia bardziej szukać należy na  g ie ł­
dach P e te rsbu rga , liy g i i Odesy. Obniżenie kursu w aluty  an ­
gielskiej na giełdzie petersburgskiej w przeciągu tygodnia 
z 8 1 '%  na 32 , ja k  to  wyżej w ykazaliśm y, w yw ołało  odpo­
w iednie podw yższenie w aluty  ruskiej z 80 %  na 82, odpow ia­
dające naszem u kursow i 121 " / ,  ., wyżej się jednak  kalku lu ­
ją cy  kurs 32 za Londyn (przy  kursie ta l. 6 .2 4 '/ .  za L  , od­
pow iadający kursowi berlińskiem u 1 2 2 % °  0, nie dopuścił tej 
obniżki na  giełdzie sobotniej, tem bardziej, że przy żądaniach 
1 2 3 ', ,  dość było kupujących, którzy 1 2 2 %  za B erlin chętnie 
p łacić  chcieli. U bieg ły  zatem  tydzień rozpocząw szy się k u rsa­
mi na  B erlin 112 .05 , 111 .75 , obniżył takow e w ciągu tygo­
dnia o 1 '/« %  ,la  110 .85 , 110 ,55 , tak  sam o w eksle na L on ­
dyn z 7.60 do 7 .55 , a  na W iedeń z 91.20 na 9 0 .90— 90.60. 
O bro ty  w wekslach, mianowicie w dewizie pruskiej były dość 
znaczne, z których wiele bank polski nabyw ał. Miejscowe 
w eksle pochodziły głów nie z operacij kalkulacyjnych i a rb i­
trażów  oddaw ane przew ażnie przez domy, któro  u fając p rądo­
wi obniżającem u się w alu ty  zag ran icznej, na tym k ierunku 
kom binacje sw e opierając, dość szczęśliwie rap tow ną fluktua­
cję kursu  zużytkow ali. Czynności w  papierach  publicznych 
tak  sam o jak  w tygodniu zeszłym nie były bardzo ożywione, 
najwięcej obrócono w listach zastaw nych 5 / 0, których kurs 
pomimo licznych zakupów , a  przew ażającej podaży nie zdołał 
się podnieść. W  listach zastaw nych starych 4 %  tak  1-ej jak  
2-ej serji obroty  były nieznaczne po kursie tygodnia zeszłego. 
L isty  likw idacyjne ja k  zwykle po zrealizow aniu kuponu oraz 
sztuk w ylosow anych przez kapitalistów  chętnie były  nabyw a­
ne, w sk u tek  czego ku rs  ich podniósł się o 15 — 20 kop. P o ­
życzki prem jow e pod w pływ em  wyższych notow ań w B erlinie 
w  początku tygodnia  po wyższych kursach  były notow ane, 
w następstw ie zaś przy chłodniejszym poglądzie na takow e 
giełdy petersburgskiej, obniżyły się i u nas z 15 1, 152 i 150, 
149 na  150, 149.50 i 149. W akcjach dróg żelaznych w ar- 
szaw sko-w iedeńskioj i bydgoskiej praw ie żadnych obrotów  nie 
by ło . A kcje w arszaw skiego tow arzystw a ubezpieczeń i w  tym 
tygodniu były  ofiarow ane po kursie obniżonym , nie znajdując 
wszakże nabyw ców . (G a z .  U andl.) .

R0RESF0NDEN0JA DZIENNIKU WARSZAWSKIEGO
Gdańsk, 3 czerw ca.

W początku tygodn ia  m ieliśm y p iękną i c iep łą  pogodę, od 
środy jed nak że po silnym  d e s .c z a  bardzo się  ozięb iła  i odtąd p o­
została pochmurna i zim na. W iatr północno-w schodni.

W A nglji na targach zbożow ych panowała wielka n ieczy im ość, 
bo piękny stan ozim in i • iep ła pogoda sprzyjająca w egetacji, pa­
raliżuje w szelką chęć do kupna. P om im o m iernych dowozów kra­
jowych i zagranicznych, przew yższały takow e, jed n ak że jeszcze  
potrzeby konsumuj i i w iele p jr tij n ie znalazło odbiorców . Ceny 
zeszłotygodińow c, utrzyo.a ly  się wpraw dzie nom inalnie bez zm ia­
ny, lecz w rzeczyw istości, chcący sp rzed ać, m usiał zrobić niejakie  
ustępstw a. N agrom adzone zapasy m ąki, bardzo pow oli się  zm n iej­
szają, gdyż ek sp ort do F rancji j e s t  mniej znaczny ja k  się  sp o ­
dziew ano. G roch i jęczm ień  bez zm iany. O w ies o ' / .  szylinga  
na kw arterze droższy.

W H olundji i B e lg ji pokup bez ożyw ienia i sprzedaż ty lk o  po 
zniżonych cenach .

N ad K enem  i w B erlin ie  ceny pszenicy  m iały słabnącą te n ­
dencją, ceny zaś żyta chw iejne.

N a naszym  placu, pod wływem  mato pom yślnych wiadom ości o 
targach zagranicznych, sprzedaż z dnia na dzień staw ała się  tru­
dn iejszą , u ceny p szen icy  p ięk n ego  gatunku cofnęły  się  stopniow o  
o S talary pro 2 ,0  00  funtów  od zesz łej sob oty , tow ar podrzędny  
zaś był zupclu ie zaniedbany i je szc ze  w iększem u u leg ł obniżeniu. 
Z yto rów nież m niej było żądane i także w cen ie  się  co fu ęło . J ę c z ­
mień i groch bardzo słaby m iały odbyt. Sprzedano w tym  tygodniu  
p szenicy  centnarów  4 4 ,0 0 0  czyli t o n 2 ,2 0 0 ,  żyta centnarów  1 4 ,0 0 0  
czyli ton 7 0 0 .

F łacon o .za  korzec warszawski p szenicy  ekstra-b iałej funt. 2 4 5
24  7 od rs. 9 k. 5 do rs. 9 k. 54J p szen icy  w ysoko-pstrej funt. 

2 3 7  2 4 7  od rs, 8 k. 51 d o r s .  8 k. 8 3 ;  pszenicy  jasn o-pstrej
funt. 2 3 3  2 3 7  od rs. 8 k. 2 2 do r s . 8 k. 4 4; p szen icy  pstrej
funt 2 22 —  23  7 od rs. 6 k, 8 9  do rs. 8 k. 2 2; żyta p o lsk ieg o  funt. 
2 2 6  —  2 3 0  od rs. 5 k. 11 do rs. 5 k. 2 6 ;  żyta krajow ego funt. 
2 2 8  — 2 4 1  od rs. 5 k. 4 0  do rs. 5 k. 7 8 ; jęczm ien ia  cztero -  
rzęduego funt. 1 9 0  —  2 0 3  od rs. 4  k . 8 0  do rs. 4 k. 9 0 ; ję c z ­
m ienia dw urzędnego fun t. 1 97 — 2 0 7  od rs. 5 k . 2 3 d o r s . 5 k, 
4 4 ; grochu od rs. 4 k . 6 6 do rs. 5 k. 8 3 .

A leksander M akow ski i  S /j .

po południu, w gm achu obok kościoła św . A nny. W ejście  w
d n ie pow szednie kop. 15; w n ied ziele  zaś i św ięta kop . 6.

P R Z E  W  O D N  I k  W A l i S Z A  W S k l  

a  I B  a j  u  &  C z e r w c a  .

W i d o w  1 a k u.
W łK L K ł TK AT1 i .— D ziś, we w torek , opera w 4 -c h  aktach, 

V io le ta  -  (osta tn i w ystęp  panny B iid el-A d am i;.'— P oczątek  o g o ­
dzin ie 7 % . —  Jutro, we środę, kom edje MiSS MllItOB, On b g '  
d z ie  m o im , —  (p«  cenach teatru ro zm a ito śc i) .—  Wczoraj, w p o­
n ied zia łek , dawano kom e iję P a n i d e  C hćlIIlb iay, było osób  1 4 0 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.—  D ziś, we w torek, kom edja w 4 
aktach, Zem sta za  m ar g ran iczny , —  kom edja w 1 -ym  akcie, 
G rzeszki babuni- — P oczątek  o g o d z in ie  7 % .

D O L IN A  SZ W A JC A R S K A . —  D ziś  i  codziennie, K oncert 
B. B ilseg o , dyrektora orkiestry  cesarsk iej z B erlin a , —  złożonej 
z 6 0 -u  artystów . —  W e środę i soboty  koncerta  sym fon iczn e. —  
Jutro, we środę: —  I. U w ertura z „U osam undy,” F r . Schuberta; 
Introdukcja z op. „L ohengrin ,” W agnera; A kt w stępny (G avotte)  
z op . „M ign on ,” Thom asa; W ielk a  fantazja z op. R. W agnera  
„Dio M eistersiu g er  v«n N ilrn b erg ,” D iponta. —  I I . SymfOEja 
pastoralna (N . 6 ) , B eeth oven s: a ) A llogro: W zbudzen ie p rzyjem ­
nych wrażeń z powodu przybycia do lądu; b) A ndante, Scena nad 
strum ykiem ; c) A llegro: W eso łość  zgrom adzonych w ieśniaków ,
grzm ot, burza; d) A llegretto : (Śp iew  p asterzy ), w eso łe  i dzięk ­
czynne uczucia po burzy. —  I I I .  U w ertura z op. „Tannhaus r , ’ 
l i .  W agnera; „Nad p ięknym  m odrym  D unajem ,” walc Straussa; 
B erceu se  księc ia  Em ila Sayn W ittg en ste in s;  M arsz F ryd eryk a- 
K arola, B ils e g o .— P oczątek  o god zin ie  6 - e j .—  Cena w ejścia kop. 
3 0 .  —  Wczoraj, było osób  6 5 0 .

T IV O L I (przy ulicy  K ró le w s k ie j) .— D ziś i codziennie, KOU- 
Cert pod d y re k c ją  A . Son n en feld a .—  P oczątek  o god zin ie 6 . —  
Cena w ejścia kop. 1 5 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w gm achu uniw ersytetu  war­
szaw sk iego) —  O tw arty W u ić d l i ć i e  b ezp ła tn ie .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H . ■- Otwarta c o d z ie n n ie ,  od godziny 1 1-ej rano do 5 -e j

P rz y je c h a li d o  W arszaw y : o b y w a te le : h ra b ia  Ł u ­
b ie ń sk i H e n r y k  z G ro d n a , D a sz k ie w ic z  I r y d io n  z T ie -  
lą ż e k , G ro t  A n to n i z R a d o m ia , R a k o w ie c k i E u g e n ju s z  
z P u łtu s k a , W ę g liń sk i Ig n a c y  z Z a n ie p rz y c , C h ry  sto  tr ­
ak i W ła d y s ła w  z T ło k in a , O r ło w s k i B o le s ław  z W ie ­
d n ia , L e n g n itz  H e n r y k  z W ie d n ia , K a rp iń s k i  J a n  z S t. 
P e te r s b u rg a , h ra b ia  B n iń sk i J ó z e f  z P o z n a n ia ,  N ie w ia ­
ro w sk i A n to n i z K o tk o w a , P a s io ro w s k i T o m a sz  z R a ­
w y, (J la to w sk i S ta n is ła w  z S u łk o w ic , C z a p lic k i A n to n i  
z  C z a p lic ,— ra d c a  d w o ru  M n lu tin  D y m itr  z W ie d n ia ,— 
k u p cy : R o sen b lu m  A b ra h a m  z C ie c h a n o w c a , E r l ic h  M o - 
szek  z Z a w ic h o s ta , S z ta je r  B e n ja m in  z  K a lisza , H o ltz  
J a n  z P ru s .

W dniu 2 4 ( 5 )  b ież. m ies. i roku, chorych w 8 -m iu  cy-

p ozostało  1 6 0 9  (m ężczyzn  7 9 3, kob iet 8 1 6 ' ,  
talu staro/.akonnych m ężczyzn 1 6 6 , kob iet 16 6 .

z nich w sz p i-

KUKS G IE Ł D Y  W A R SZA W SK IEJ  

dnia 2ó M aja 6  Czerwca) 1871  r.

-
W  e k s l 6

Żądano | Plucono
Rs. L K*_. j lis. K.

Berlin 100 T al. . .*» ____ .
„ . :« 4. 111 60 < 1 15

(Wańsk , ni. 
Iluinburg. 300 B. Mk. i i  m.

— ; .—

Londyn lF t. St. 3 m. 
Paryż. 300 Frank. U m.

7 58
! —

7 f.6

Wiedeń . . 150 Zł. W A. . m. ‘i l 3 S
Petersburg 100 fLsr. i  m. VJ8 'O 9 i 25

. .. ć. 100 1 .,
Moskwa .* •» J i m . _ 1 :

>i . . . .  ,k. t. 
A kcje i  Ohlijiicje Kolei Żelaznyck 

Akcje Głównego Towarzystwu Uosyjskiego dróg 1
i
i

i -  ’

żolaznyoh rsr. 12f* . . . . 
Obligacjo Głów Tow. Kos. Dróg Żel. po fran­

1
1 ;

ków 2,OJO -ca rs. 100 ........................ 1 — — i •
Akcje Drogi Zel. W ar.-W ied. *a stukę . . 
Obligacjo D rogi Żel. W ar.-W ied. po 100 tala­

rów za sztukę . . . .

76
i

I

1
Akcjo Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100 . . 69 68
Akcjo Żeglugi Parów. Kraj. rs. lo o  . . . . — _ i ~
Akcjo D rogi Żol. W ar.-Toresp. za rs, lOo . . i —
Obligacjo K olei Żol. War -Terospolskiej. . . — —
Akcjo Drogi Żel. lab. Łódzkiej r». 100 . 
Akcjo Banku Handlowego w W arszawie za

-• —
|

sztukę Ks. * 2 5 0 .......................................... - 1 — 1
Akcjo Wars z Tow . Ubezp od ognia e h  sztukę i

i  wpl ztą Rs. 125 .................................... 1 45 50 144 5
P upiery Publiczne (bez wartości kuponów) .

Obligi Skarbu cu r«. 100 . . >
Bilety Skarbu Król, Pol. za r* 100 . . _ —
Obligacje oząstk. * 1835 zip. :>00 za s it .  . . 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A . po 

zip. 300 za s z t u k ę ....................................

■
ri _

Lit. B. po zip. 200 za sztukę z kopon. —
„ » boz kuponu . . . 

Listy Zastawne IH -go Okrosu Serji pierwszej
— _

■
za rs. 100 .................................................

Listy Zustawno I i i-g o  Okresu Sorji drugej 1 83 6 8

za rs. 100 *) . . . . . . . . 37 84 8: 35
Listy Zastawne nowo 5u/0 z r. 1869 *) 8 ' 80 8- 4
Obligi Towarzystwa Krodyt. Ziemskiego 1 n — 99 7
5% Listy Zastawne m. Warszawy 83 8s 67
Listy likwidiicyjtie za rs. 1 0 0 4) . . . . 73 8 8 7 i 95
Dowotly Kom. Contr. Lik w. za rs. 100 — _
5 posyczka rosyj. Stiglitza z 1854 z«* r*. loo  , | - - — _
6 pożyć, rosyj. Stiglitza z 1855 /.ars. 100 . . _ a-
Bilety Banku Cos. Kos. z r. I860 za rs. 100 . ' 91 7 * _
Metaliki Lutowe za rs. 100 v . , 10: 33

„  Sierpniowe za rs. 100 . . . 101 _
Rosyjska pożycz, prom. z a 186* rs. loo 14 9 7- u s  ;

1866 rs. 100 . , M l
5“/ 0 Listy Zastaw. Kosyi . r  i

J / o n 4 l  y .  1 1
Pół-impcrjaly Rosyjskie •
Dukaty Holonderskio nowo wnjoto 
Pruskie bilety kasovro ,

— i -

Bilety bankowe nustryjackie -

K U ltSA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 2 4  M aja 5  Czerwca) 1ST 1 r.

Z B E R L IN A .
Bilety Banku Rosyjskiego...............................
Wekslu na W a r s z a w ę ...................................

„ Petersburg 3 tygodn.
. 3 miesięczny -  .

Londyn 3 „ ,
„ Paryż 2 „ .
, , Hamburg 2 .
„ W iedeń 2

. ,, Listy Zastawne . . . .
* > » >ł • . . . .
ł n * „ Likwiducyjne. . . . .
v \ Obligacje S k a rb o w e ..............................

L isty Zastawne H a s k i e ........................
5-tu Pożyczka Sticglitza ........................

»* Hus. Ang. 4 r. 1870 . . .
•5/{ ‘ ** Premiowe „ 1864 .

/ '  >♦ . „ , 1 8 8 6  . .
Akcjo dróg Żelaznych W iolk. Towarz.

»» i* ii W arsz.-W iedeńskiej

żądają

Obligacjo Dr
, * » • » «  
Zyto w miejscu , 

,. na dostawę

Bydgowskiej . . 
„ Teres polskiej 

Fubryczno-Łodskioj 
Warszawsko-W iedeńskiej 
Terospolskiej . .

Z W IE D N IA .
W eksle na Londyn .

„ Paryż . . . . . .
,. H a m b u r g .........................

Akcje Banku Kredytowego . .
.. ., A nglo-A ustr. . . .

Pożyczka N a r o d o w a ........................
L o m b a r d y ..........................................
Losy /. roku 1860 . . . .

., 1864 . . . .
Z PARYŻA.

Renta 3" „
Rcntu W łoska
Akcje Kredytk Ruchomego

Z LO N D Y N U . 
3 Papiery (Consols')

z d. 13

płacą
aT%~
61
90 '/,
8»%

82%
I 71 
i 70%
I *■•%

7 2 
I 8 5 ' ,  

•>'/, 
1 84%  
1184%  
j 12 i '/*
I »>%
I 60%

50'
51%

123 30
— —

90 50
236 70
244 25

68 90
175 50

99 80
—*■

— —

Ceny Targowe.
d n i a  24 Maja (5 Czerwca) 4871 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

') W artość uponn bież. od listów Zastawnych rs. 1 i 82%
'') W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 3 k 27%
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warstawy rs. — k. 50s/,,,.
*) W artość kuponu od Listów Likwidacyjn. rs. X. 5%

Pszenica — 242 — — funt.
Żyto — 232  ------------„ . . .
Jęczm ień 4 i 2 rzędowy
Owies ....................
Gryka . . . . . . .
Rzepik le tn i ................... ..
Kzupuk raps zimowy . .
Siemie ln ia n e ............................................
Groch polny ..............................................

„ cukrowy ......................................
Fasola ...................................................
K a s z a  jaglana.....................................

„ jęczm ien na.............................
„ gryczana gruba................
n „ drobna....................

Mąka parowa pszenna 000 pud . . .
»» o ,i 00 ,,
o m ,» I  „
,» o n II n
„  „ żytnia pyt. Nr. 1 i 2 .

J  a r * y n y: KartoHe . .
„ Buraki ............  ..........

O k r a s a :  Masło świeże funt . .  . . . 
u u solone pud . . . . . .

Olej rzepakowy pud...............................
„ lniany „ ..............................

Słodzie szkockie beczka ...................
„ angiołskio „ ....................

S ian o ......................................................pud
Słoma  ...............   pud
Drzewo opał. twardo sążeń kubiczno 

„ „ miękie „ „
Olej skalny fu n t ....................................

Dowozi/: Osią, Koleją i W isłą. 
Pszenicy 5 t0 , Żyta 300 Jęczmienia

Czotwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopiojk
13 (96 6 Ko 8 10

7 i 4
I-—

4 3% 4 40

4 ,16 2 ts 2 60
1 - — —

- - -
- -

- — - - -
— — — —

— -
— - — —

__ -- —

~ __ —
3 84 i IV 2 10

— — - —
— — — —

__ - -_ —

— — ~ — - —
— *— -

— ■ -

_
_

*20 2 1 ‘
— • - —

- — -- — —
"T'" —•' - —

; owsa 250 korcy
% Pszenica wyborowa wyższej wagi płacono rs. — .

Cena Okowity dnia 24  M aja (5  Czerwca).
Hurtowa składowa wiadro od rs. 4 k. 60%  — rs. 4 k. 6 3 '/,;  garniec 

o l  rs. I k. 5 0 — rs. 1 k. : I .
Pojedyncza szynkarska garniec od rs. 1 k. ' 2 — rś. 1 k. 18.

K A 3 E H H H A  O B ' M I M E H M .

l i c y t a c j i *:. —  i u i t h .

N . D . il<ś0 . Ch i ie><Koe 1'yje y ten o  • 
Upon.mnie.

B-s. npHcyrcTRitt Cb.tJ M y i t a io  1’yócpncsaio 
IIpameHia 14 (26) Iiohh c. r, nu. 1 naci, no 
n o x y jn u ,  ó y ą y n .  uponsnoyuTi.cn T o p m ,  no- 
r p e y c T B O M T ,  aane4.rrannHxi, oó l.uHxtiiifi, na 
npoHSnoycTBO paóOTU. no pemOHTy y o p o n .  1 
paapma Bt Piijuhckouu. yiiajt,.

T oprii H a u n y T c a  cu. oupejt.jieuUioft n o cu t i -  
T t i jMKbi 1,651 pyó. 76 n. cep. JKeśniongie
T O p rO B B T Ł O H  OÓliailHbl Up U l  O IB U TI. KU. CBOIIMU. 
0ói,sBa9K iiiuh a a c o n y i o  anaTaiiniai n a  mie- 
ccHnBie b'ł aa.tort. jem .ru bt. so j it - ie n n t . 
165 p. 17 it. OVumjenin \ o i k h u  ósiti. nn 
caula no nuiKe npnsOHtcnuofi ®-ipMt., u ctko  n 
b e a t .  n o g n n c T O K T . ,  h u  r e p ć o B o h  l iys  r s  HT, 
TO K m .  ITojpOńllhl;! TOpiOBIJH J C J O B i i r ,  a  
panu o  CMtiTU npcynojira-wr.iM% jiiiISotusit.. 
howmo pa8c « 0T| iibuti. n i  Cr j j c u k o i i t .  l’y 
ń e p H C H O M l  , B J H  P i l J H l C I ł O M t  V li 3,4 łl OM'I. 
yup:IRJeHiHxljj J ic H  UjOICJ- TCTpPHHWe
JHH.

ibopwa oÓT.mueHia.
Lnai, saanji iuo ,  u ro w e j a a  lipouaneeTK ćó 

rJUCHO y rBepmąeHHoil c m iT i  pańoT ij  no pe- 
u oury ftipoiT, |  r „ pa3pujya ni. PnjnueKOai..

aa eyuH)- N. (npocHCBio u ipaepann); 
ofiu-jy^ci* b>'uojhiiti. bt. touhoctb Bi:7'. Top- 
fOBU* y c ło n ia .  KRarańniio  N. n anaue ł lcT B a 
po B S H o c t .  sajor-n, ,ri. kouhucctbIi 165 pyó. 
]7 edit, npn cen iśpBjiarttWj flt -rt.Mi., n r ó  n t  
cąyiat. UCJCiohifi, Pt, Topnixi., 8 sJĆ rz b to tt. 
C y j c T T .  U H *  « 0 8 B p » m e H - j .  n a  p y m ,  n t n  o r -  
n p a p J e H ^ ‘ 110 n o ' t T ' h , H , c u o T  i ( ’r y -

Tf)
JlonneHOUUTt. nicTo wurejihCTBa w spenż 

HOjaMń m  a  nojiuncati , huk
1 , ®,M)Hlbf>)

1’ OnjrśćiŁTi. in  1871 rosa. 
p y ń e p H C K i t l  I l u m c H e p ^  EeurnoBCKić.

1 - 3  Mi. jl'WonpOHSBosnrojK,. KpuHcitift.

201 j>yó. Oó i.aHJieiłia xojdruu óiuth uhchviw 
ho mmc lijtHJołKeoiioh 4Ctko ii óea'i»

■' oa iej'OoRoh ÓyiiHrli bt» 70 k.
lIoapoÓHIJH TłtpiOhUH y CJGHi a panno

i eiMfcTKi paóoTiiMfc, m o h i h o

jiiiacMOTpnuaTh ni* Ct^jcnisoy'b TyCepHCKOMi.
llill Pa^Hł CiCmm I. y i â HOMT. y 15p;iL*JCU1HX’Lj 
ho nci; npvioyTCTnCHHfje

<ł><»pMa oóiiiiHieuiu.
Cum b aaiiBJiaio, 4  r o ikcjuh ii po na t  octu co- 

rJlaCHO iTBCpłK^enilOti CSJI.TŁ ]>aói)T!J IIOO- 
KOHHilHilO UOCTpoftKOIO M CJ«MplvHI.CKO-PhĄW H
cuoK 1 paapHAB bt» Pa^nncuOMT* j 'ha-
Ali, y;i CJMMy N. (ll| OIIUłM. 1 0  11 ui.i<&paiiH) oó- 
łiayioci. uciiojium 1 u h'ł» 'iohijocih RCti Top- 
roBMU yc«*obiH. KsinaHniio N. KaaHaneii 
ciB.i bo b3uoc1i imaoia, iiT> ia:oju4er.TBh -01
P , lip W Cl W'h llpHAtiaiO, CL Tli Mb, MTO BTj 
Fjyqai; neycioiinu ba. TOpiax'L s u o r x  jlo tt*  
fiyjcTTi unii no.tłipamen 1. ha pyKU, wjm ot- 
npuB.ieHiJ no no4Tli na MOrt c n n  (ry^nTO. .

IIOHBCHOlRi'i I» M tCTO łhiWl CJI.CI KR W Dpf'MJl
1 1 0 4 : 1 4  h GÓŁiiujeniłi, a h iio^unca ib u
mm u *i>:iwiuiio.

r.. Ct.junrt., Mail 20 juii 1871 roju. 
l'yóe|>Hcuiil Iluuiem p i., Deh rkoiicki£ł. 

ilu. /(1ijni[i| oaauojMTCdi., Kpiau-aift.

N D 3280 C c b /n e ty !"*  I 'sb e p r ic m ie  
' j1 p a n , ic h  te .

Bi. npncVTCTBin r f5ePHCga.
11 ..... i ci 1 4  (26) Iiohh c, r. bi, 1 qacii

o  Ilpup-I- g V I . . r I )  rr p o  HUB 0  J U T  I. CII T 0 p r „
o nojpAHU, y>(>e iranHHx i  ofii.iinaeniti, 
ocpcscTB.iuT. m B0 fKOHuaniio 1 , 0

a  n p o B 3 f i o j c i v  P '  P a j n H C R o f t  j o p o r aTpof.KOio Me;Kii|iTHi.cFO l »J
paapsjH nu no c n i -
T o p r n . H a v H ^ c H  c a 3 7 , , a , o m i e  

t ł  cy jJ M LI 2 , 0 1 0  p .  I d / s  * •
OprOBUTLCH OÓHiiaRhJ IipnJlOJKUTb '
lOxHBzcHinn t Kaccuiyio KunTaimim *
eim ue B i t a i o r i  jc u trn  Bi gpjmu c

N l). 3278. II w/fiitie l t/Or/nicnm 
' l l 'u r .tc n ie .

C u mt i  o ó i . H H J i H e T ' b  h o  H c e o ó u t e e  f Billi.n i e ,

MiO 8  (20) óyjtymaro houn bi. upncyTcrniii 
AnuuoHcuai o yiiaąiiaro yupanzeniH, Hi. 2 
nuta no no.i)'Aiin, óy jy i'1. npOHzBOjiiTima 
uyójiiHHHe naycTuue TOpt n ,  hu oijuuy bb 
•rpexT. jDiTiiee apeHjnoe eogepsaaie ceane- 
CTpOBaHmit o hh aaśeuuMii nejoiitiKa hiuithu- 
1 0  UMtHia PcHÓcuuHa, . l i i u n o B C K a r o  ynaja, 
l i a m i H u H  e t  1 2  ( 2 4 )  I h i h h  1 8 7 1 ,  n o  t o i k c  s u -  

c.to le74  toga.
Topru H a H u y T C H  o tt. c y n n t i  329 pyó. 50

KO II. UpGĤ HOfl nJHTW, HC3RBUCH
mo orb  GÓHaaHHOCTit BiiocHTb TeuyipiH n o ^ a -  

ta ,  a puitHO luuTeMiii CJtt.jymufle K pejnm o­
ny OómecTBy u óyjtyT i, yTBCpWAeuM aa .m 
p o  t u .  n p e j d o a i M P i n i i i i i  cuuyiu Bwcuiyio
c, y  vi w y

Ż K i i ś  ii ł o m i e  y i a C T O M i i T t  i t i  T O p r a x t  o ó a  

3 i i i i i e  ( U H i j c T i i !  HTh  i i p c  j n a p i n  e  1 1- ii fc iK w i ł o m  
B’b BllSH'ICCTBll 165 J.l. Ha-1UHHIJMH JCHbrilMH H
yaiKOIIMOilHUlt K B a J M 4  H K U gi 0  H H U H CHH/ft-
TejtcTBU na ii pa bo upciiAOnaHin ua3 eHiuJxt 
imtHiS.

A m ,y lieycTOHBmeMy na Tdpraxi., sa-ion. 
óyąeTi. ao 3 KpiiineH1> ceftanci., no OKOHiaiiin 
o u -i XT, t 4VU(1) s c  aa boto |)nm t ocraHyTcu 
Topra, oÓH3 aH0  ójjeT i. npa aOHTpaKTt, no 
noiHHtŁ npcscTiiBJCHiihift saioi x jo cyanw 
p a B H m o u i c h c R  r o j M U i i o i !  apeHjHofi czaT®

u p i / J l o i i t c i i H o i l  u m i . n a  T u p  i a  x i ,  o  i o j . i ' i u i j m t .

U O J n T H U T .
Toprom.ni ltOHjnniii woryr t  óhtb paścua

T p i lB . i e .M b I  t ' b  Jl lIIIHOBCKOMT, V ' t S J U O S I  1. V U p a ­

li J 0  H i U u risonuOMT. ryóepiiCKOjn. t ł p a i u e  
aiu n o  iipeuH cxyacfiHUxH. s a H m i t t .

I1. l I . x o m c ’! . ,  Man 21 JU H  1871 r u j a .
1 - 2  3a CoilllTHBK.1, ( ............. )

N. D. 312 '. /IpaoA h i t  W Onpy?a 
Iły we a ( oóCufcnifi. 

OóiaBdHeri. chmi., h t o  7 (19) I » h h  1871 
ro ja. b i .  jEtiiajnuTL hucobt iiozyjna, npo- 
1'aBejci'i.' óyayTi. m. oóinent upncyrcTiiin 
Ilpanjeiiia in minus nocpcjciBOWb oói.iiBae- 
Hift Toprn. a  l l  (23) Iiohh 1871 roju, bi. 
jidiuajuaTb uacoBi, uoayjiiH iiepeTOpama, 
Hd UpOHdBOSCTBO »»UIIIIIII 1.1X 1,  paÓOI-b 110 p. 
B u c i k  B-b 4-Olt jHCTaHIUll, HCHHCieilHUXb
8 - MW ł U l l T U H H ,  a  H M e BH Ii :

1. llpw ąep. Iloibi’Koit 1C cm 11 k , hu 52? pyó. 
16% *•

2. npH sep. TpouiHHCH'., h a  992 p. 14 «
3. IIpn jep  Ahtohmiicku* Kenna, ust 552 p.

6 9 %  11 ■ a  l4 . U  pn jep. A e m - t  Cyxojoibcuia, n a  1 8 1  p.
*28 K O L

5. lipa jop JońpiKHaoui., hu 1,190 p y ó .  

75% k .
6 . l l p t i  ą e p .  A m u i u h u .  u a 7 2 9  p .  1 2  u .

7 . I l p n  jep. B u i o ó p m e i H ,  H a  1,803 pyó.
47 V* K-

8. lipa jop- Fas3iiii1i, ua 1,295 pyó. 19%
KO II.

A Beero H a  7,877 p .  82% hoii.
O ó i . u B i e H i i i  i i o r y T t  6 u r b  n o g a H U  i i a  u c k  

p a Ó O T W  n o  jł,HCTaiiniu H H * c r h  w u a  K a u i j y i o  

o i s t i i . H O  p a f i o r y ,  i n ,  y K i i a a i n i u x i ,  B u m e
MBCTHOCTHXT.-

ł ł i e j a i o i n i c  Bcrymnb n t  T o p r t ,  oóa 
3 u H b i  u p h  o ó b a n a e H i n ,  l i a n i i c a H U O H t  H a  o -  
óijkiiohchhoB r e p ó o B o l t  ó y i m r l i ,  n p e j c T a  

b u  Ti, c n a j t / r e i b C T n o  H a  T o p r o i i i i o ,  h  3 a i o r t  
p a B H H i o m i i ł c H  ' , j  uiictu, a  hmchho, h u  bcT> 

paóOTiJ no jHCTaimiii 2,626 pyó. O r s h i t H o  

H a  u u m s y i o :
1. npH jep . IłoitcKoS Keunli 176 pyó.
1. TI p n  sep. Tpoinuii.K t, 331 p .
3. I l p n  j c p .  A H T O H H H c u n H  i i e i s n a  184 p .
4. Ilpn gcp. j l e u r t  CyiosoibCHiii, 262 p .
5. I Ip i ,  j e p .  rtoójiasiiKont. 397 p .
6. llpu sep. JIhuiiiho, 243 pyó,
7. IIpu sep. B ajoópaeru, Ó01 p.
8. II pH jep. PasBHBk, 432 p
3 a x o r t  n O K C T t  Ó W T b  i i p e s c T a B i e n t ,  h u j h  

u h u m u  s c n t i  a M i i ,  n a n  u p e s w v h w a u  ó y n a r a H i t t  
c u H T a a  T u K O B h i f l  n o  K y p c y  o n p c s t i c H H O i i y  
S i n  K a m s o S  C y t i a r u  M i i H U C T c p c T r o M t  4 h -  

H aH C O BIi .
iKeaaiomie T o p r O B U T t c a  j i o r y T t  eases11®'

nno ua M ii.iam iuiMi. npa3SHH4iii.ixi. u la  
ó c .l tut i k i .  such, e t  P u n c o m ,  yrpu, jo 3 ua 
c o a t  no n ojysH u, uin a ri. h cmichiBaTi. K o n i n  
e t  upcsB apaTC Jbiiuxt yciOBift n t  llp aB ie-  
Hii< XI O npyia  łlyn -ft Cooómcuiu.

I'. Bvpiuana, 15 (27) Max 1871 rosa 
H a u a x b H i i K t  O i i p y r a ,  

rcuepiiji,-.!it ttreHdHTt, IIIyócpeKiS. 
i — 3 Haua.ii  huki. K a t m e j a p i u , 'Bcucbchh

N t>. 2778. A  a,<j. m a  cna n K iu tn u u n  
II a. lama.

CuMt oótflK iH eru., uro uHiire a p o i i i i e a i i .  
hux i. HHcejt, KamsKih p a s t n t  12 uaeont 
3HH ó y s y r t  lipOM3«OSHTbCH n t  ech I la ia  l t  
ayttuioHnue t o  pro, Ha upoąaisy 10 nycTono- 
poisuHxt HaseHHuxt nsancBt bi. r. JIioójh- 
h®, OTt yueui.iiicHiiiJx i. na % hhctł ont,- 
lto iHtaxt a x t  cywet, hmchiio:

a) 31 Man (l2  I ton ii) 1871 r. j i iy x t iua- 
g o n t H a  l i p c s n k c T b l '  Ćcpaxomnn3ua n o j t  2 ^
9. irpocrpaiicTBOHt 12 upcu., o r t  U pyóicH H 
nos’1. Ni 23 (69 npea.), o n . 6 6  pyó. cep. 80
KOI!.

ó) 2 (14) Ihihh 187 1 i. ucTiipcxh nuancBi. 
Ha lipejuBCT® KaiHHOBinHSHa, l io jt  Ai 29, 
(23 npeH ), o n . ‘23 pyó ; n o j t  M 42, (47 np.) 
o r t  47 pyó.; iio jt  43, (44 npeH.), ot% 44 
pyó. « n o j t  A* 44, (41 npeH.), o r t  40 pyó. 
34 koii.

b) 3 (15) i u,u n 1871 r. ueTupcxt n.nuiCHt 
upH llasesaKiioS yjuul., n o j t  6 y«. A. (70 
npeii.), o i t  2(2 pyó. 14 aou.; i i o j t .  óyK. E, 
( 8 6  n p e H . ) ,  OTt 108 pyó., n o j t  ÓyK. i . ,  (34 
npeH.. o r t  102 pyó h n o j t  óyó. P. (35 np.). 
o r t  106 pyó. 54 koii.

Toprn hth óysyTtupousBosHibCH iiayciHO; 
HU J08B0ineTCH TUKKC BeHUMBUIHUCU HU TOp- 
ru i* n a n t  iipcscraBiflTb b u . ICascHiiyio Ila- 
jaTy so 12 ąacout sh" HastiaueiiHaro usn
•roprOHt. oótnBieiiiii b u . HaiteuaTaiiHUxt 
KOHBepTaxt Ha repóoeoS fiyaart 70 Konku- 
huto SOCTOuiicTita no npujar .enofi y cero 
® o p H ® ,  ó e a t  n o s u i i c T H K U .  u  i i o s C H p o ó o n t ,  

biiKOBUk oćitnB.ii!aiu óysyTt BiKpiJTU no o- 
s O H i a H i u  u a y c T H b i x u .  r o p r O H t .

śliciaiomic yuaCTBOnai'1. Bt Topraxt jos- 
iEHIJ UpeSBapHTCibHO lipCSCTanHTb BBjiaib- 
Hbifi 8 a a o i t  BU. piiBMtp® ■/,o naCTH h u 3 H u - 
q c H H u x t  ssa  ToproBt c y m it, B t PyóepH- 
c«oe, iiju  OKpyBHOe KasHanełtcTBo; K t oó t- 
BjeHintit a e  Bt sancuaTaim.Jxt KOHBepTaxt 
npHJOaiurb KaamiueticKiuKaiiTftHuiH b o b s h o - 
cb raK onuxt siuoroBt.

IIojpoÓHbia ycjOBiH saa ceft npojasu, no-
»aa B H s t T b  B t  . l i o ó i H H C H o h  I C a s e B H o h  H a s a  
u h ,  eacjHeBno B t npncyTCTBeHuoe BpeaK.

4 o ] u i a  o ó x n B i e H i » .
BcitjcTBie oótHBieHiH AioójhbckoS Ka- 

seHHOft IlaiaTU o t s  . . A upbja c. r. 3a

N . . . . 0 llMtlK-milXt IipoHSBOJHTl.Ci TOp 
r a x h  hii n p o s a * y  (n o i iH c n o iu n t  uposuHae- 
u u a  l u a u t ) ,  e m i t  3anB.iHio: hto oó iayioci .  
KjmiTb o h ijK aa cyaiiy) .  ( n u c a u t  ryiiwy uii- 
®pami h npoiiuci .io) cu. coó ł io scH ieub  Bckxu. 
y c T r tu o i i i . i iu u x b  san  9TOŚ n p o s ’iaoi ycxo-
Biii.

Ha upescraBieHHUŚ Bp'meiiiiutt  z a i O r t  B b 
cyiiwk, nwctiTb cyway uu*paMH h npouucbio),  
iijiuuHaaio HBHTaHgiio ( i  u koi o to Ka3iiauefi- 
c t  na).

HacTiiamee oótHBJeii ie  uhcbho ( tiikototo  
u jc jfa ,  v bc im a n ro ja ) .

IlOSHBCaTh UCTKO HUH 11 • .l ii tlj iio) .
IlpoiKHnaio (yxaxr.Tb MbCTO HiHTeaLcrna).
P. . I kxI j h h  b, 30 Aupt.jm 1871 roja.

Accecojit, HiosapcbiS.
14. s CTupuiaro  j(liioupoii3BOSHTe.jn,

3 —3 [lorocsaBcai#.

N. D. 3 :06. K a n u e .m p tA  hi.pwuncK.i3e  
Vne6na?o Onpyra.

C i u t  OÓtllBSHCTt , HTO 7 (19: IlOIIII
1871 roja b t.h u c® bt KaiinexupiH O a p y r a , 
ÓysyT b IipOH3B0JHTbCS nocpejCTBOtit nosauH 
sa i i c u a ra m ib ix t  oó tH B iea iŚ  (in minus) ’( op,- 
r a  mi uaiiHTaji.noa nciipaBxeHic s san ia  1 py- 
óemoBCsoii wywcKoB HJaccnuecnoit  npo rn -  
Miiasiw no yTin*pibjctlHoli Ha cett i i p e s n e r t  
TcxHimecKOti cmut®, hchhcichhoH na cytiMy 
14,841 p. 27% hoii. l lo  piicueuaTaiiiu oóu.a- 
iMCHill, MeiKjy smiaBH iipescTaBiiruinMii o- 
iibia ó y s y T t  npr.Hai'OSHTbCH nayCTiiue Top- 
n i ,  HnwiHuH oru. iiauueHi.iueH n p e s t a r x e H  
llotl B t OÓtHBlcBiH CyHHLI

3 a i o r t  B t  o6 e3 (ieueHie ce ro  u o sp a sa  iias- 
H&uaeTCHBt 3,000 pyó. lu u u u H u m : seH braa r  
hxh nponeiiTBHMU Oyud: ami no Kypcy, ycTa- 
h o p jeiiHOwy S i"  npHHBTiH CHxt óyMttrt  B t  
aaxoiH no nospHsawt.

JKc.«aiomic ToproBaTi.c.a moi'J 'tu, pasciia- 
TpHBIlTb CHbTy H TOpl’OHUH yCiOBlH B t  KlIH 
Hcxnpiw O x p y r a  bu. iipHcyTCTuenuoe i*penK. 

•topjia OÓtllBJCHiH.
BcikSCTBie OÓtHBZCHiS OTt KllHlIrZlipiH 

Bapiuan.  y neó .  Owpyra a, HHise uosnucaB- 
uiiftcH npnuuHitio Ha eeÓH ncnoxiieHie nos- 
p n j a  no HcnpanxcHiio ssaKia PpyóeiuOBciioil 
tiyiKCKolS KsacciiuecKoil npoi HMHuain na cyM- 
wy 14,844 p y ó j c ń  273/4 koii ; ycrynuH, co 
CBhril iJXt p t H t  (CTOXbKO TO upOUCIlTOBt), 
bu. 00e3ne ' ien ie  ae ro  apcxCTaBjaio npn ce w t  
s a x o r t  B t  3,000 pyó.

IlocroHHHoe HiuTexbcTBO, HHCso n r o j t .
Huh h ®auwxiH.
P. BupuiaBii, 27 Anp'biH 1871 ro ją .

H. s- n  panHTft J a KaBneiHpin,
HviBOib Kih.

3__3 HauaibHUKt OTsbxcHia,  CtuKOBCKiii.

N D. ^ 9 4 ’f. HoHne.iApin BapmancKafo 
y u c6 iiaca Onpy?a 

ClIM b OÓtHBiHCTU., HTO 3 ,15) llOHH 1871 
ro ja B t uacu. Bt K anneispiii Oitpyra, óy-
SJTt UpOI!3BOXHThCH nOCpeJCTBOKt UOSaUH
3(ineHaTiiHiiuxt oótiiB.iimiH (in minus) rop- 
tn na nouHHKy hoxobu , neuefl n noTOiitOBt, 
parnio K.UKt Ha BHyTpcHHIOIO prMOHTHpOBHy 
HOMHUTU. HHIKHH TO H BCpXHIII'O STCIKcS B t
żSauln IlasHuicKoS NysuKO# uinccunecKoił 
iiiHHasiii, no yTBepmscHiiofl na ciu paóoTU 
CKśnli aa cyuuy 8,479 pyó. 77 koii.

3 ax o rt B t ońcaneneHie cero nospusaB as- 
iiauacTCH bu. 1,700 pyó. hhjihhiimmh sc hi- rauH 
Hin upoitcH i HiJuii óyHariiHii no nypcy ,  y- 
CTSHOB/ieniiOMy ąjii npiiHHTih cax t ó y u art 
a t  3asorn no nospH jaat.

JKexammie TOproaaTbCH uoryTt pasoua- 
rpHBarb ewk ry ii TOpronuH ycxoida B t Kan- 
nesapiH Oupyia u t  npweyTcuneHhoc bpcMh. 

JlOpHIl OÓtHBlbHiH.
Ri-.ikserBic oótHBieHih OTt ICaHnexapiii 

BapniaB. yueó. O spyra a. iiH*enosnHcaBiuia- 
c h , njiHHHMau) na eefia BcnoiHCHie nospHsa
HO UOHH I!U1| dJUHill ICaJHLUCKO ft MyiKCKOti
rnuHaain h:i cyMHy 8,179 p. 77 it ; ycTyima
CO CUtTHblXt UbHt (CTOJbKO TO HpOIICHTOBt)
B t oóe3neuenie uero npejCTaBjiuo npn ceu t 
3 :u o it  B t 1,700 pyó.

IToctohniioc ikbreibCTBO, hhcjo h r o j t  
M m h  n »auHiiH.

r .  BnpuiaBn, Man 8  s HH 1371 roja.
H S- UpiiBIlTLJH KaHUejHpin,

rlllHO JI.C K i ft .
n&miXhHHKt Ol'S'hieHi’, i CbHKOBCBift.

N. D. 3:46. Ha'ia.ioamtb Pa /oMcK a 
JueCnoit / j al,enyiH.

C im t oótaBiBeTt, HTO 7 (19) Iiohh 1871 
r. bu. waeu. no nOiysHH, Bt asanin CaBso- 
HHpcKoft uyiKCuoft IIporBHHa3iH, ÓysyTt npo-
HSBOjHTbca nocpescTBOHU. nojam i 3aneHaTaH-
Hbixt oótaniem ft (in minus) TOpiH, Ha hc- 
iipaitxcHic BjaHiH CaHSOMnpcKoft kj’wckoB 
I’poiiiunasiii. nauoiioft pu cx o jt ncHHoient 
no TcxHiiuecKoft C K tit, Ha cyuuv 4,122 pyó. 
87 K. c.

3 a io r t  B t oóeaneueHie cero n o s p H s a  Haa- 
naHacTCH 800 pyó. c., iiainiHHiiH set*i raun, 
Hill npoueHTHUuii óyuaraMii no K y p c y ,  ycTa- 
HOBxciiHOKy j s h  npwHHTifl CHxt ó y u a r t  B t  
Baxoru n o  n n x p i u a u u .

Hlcxammie ToprOBaubcn, itorjTi. puscMa- 
TpHiiaTb cutTy u ToproBHH ycxoniii B t  u u h -  
nexHpiH 3aHsouwpcBott uj '*ckoH IlpornuHu- 
ain h Bt Kanpeiapiu Pajoacuoft irHeÓHoft H«- 
peunin bu. apucyt c t b c HHoę Bpeus.

T. P usou t, Muh 14 sHH 1871 roja.
2— 2 l.aHaxiiniKt jfapeui; a, ( . , . . .  ).
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•Fnpna oótHBJieHiK.
B c jifc ftc T H ie  o O iH B J ie a it i  o t t ,  H a T a R b H H iia  

PajOM CKO ft Vm t - ń h o ( U 1 p e  s u i i i  a , H u x e iiO R -  
u H c a B m iB c u , D p a n H i ia w  n a  e e f i a  H c r io a n e H ie  
n o R p a g a  n o  n O u iiiiK U  3RUHia ĆaiiRÓM iipCKOłi 
n y a ic K o S  IIp o rH M H a a iH  Ha c y s iu y  4 , 1 2 2  p .  8 7  
K c . ,  y c x y u a a  c o  c i i K t h u x t .  h& h-i, ( c r o i i b i i o -  
1 o  n p o n e n T O B T i) ,  b t .  o O e a n e a e n i e  n e r o  n p e g -  
c T a fiiiH io  n pH  c e i n .  s a j i o r t  n  SCO p .  c .

IIocT aaH noe s i h t c j l c t b o ,  H i i c a o  ii rogm.
Ilu  a h u>ałinaia.

N .  D .  3 2 7 4 .  HauuAbHUKb HewaecKtito
i'T>3ĄU .

I l a  ocHOBaHin npeRtiHCaHiH B a p in a B c u o ł i  
KaaoH HoS I la j iaTb i  o r t  3 0  A n p ® a a  c .  r. 3a  j\5 
2 8 2 3 ,  nocTaBaH io  b o  B c e o f i m e e  CBkRbHie, h t o  
3 1  M an  ( 1 3  I i o h h )  c. r , b t .  3  u a c a  n o c j i l )  o 
f i t j p i ,  npoH SBojHTŁca ćy R y rT .  T o p r u  b t .  n p n -  
c y r c T K i n  Yli3RHaro Y npaBJieH ia , n o c p e j -  
c t b o m t .  saneaaTaHHU X T- j e K J ia p a p iS ,  H a n a -  
c a n i i b i x i ,  corJkCHO n p n a arae i i io t t  H aste  ® o p-  
i i lt ,  p a  o t r u t y  e i  apenRH Oe co R ep is u H ie  n p o -  
naHauiH  b t .  a a 3 eh h o m t»  H u b m i!  MuitaHOBB u  
C i o t h o b I i ,  pacnojioHieHHOM-h m> r u i i a t  JIio 
6'ai te Ha Bp eH a Cb 2 0  M aa  ( 1  I io h h )  c. r ,  n o  
1 ( 1 3 )  f lH B a p a  1 8 S 3  . r . ,  r .  e.  Ha 1 2 V 2 j i b t t .
no npuaHHli , h t o  H H HtuiH iii  a p e H j a T o p i .  o t  
Ka3ajCH c O x p a H H T b  3 a  coGoio OHyio a p eB R y  
am e są 2 nojiyroRie c .  r. T op ra  H aai iyT ca  
o t b cyaM bi 1 5 4  p. HHHkii tH Hm. apeH^aTO-  
p o i i b  roRHiHO Jnaa a H B aeM o ft .  i l i e j i a io in i f t  
T o p iO B aT b c a  ROJtiiieHT. n p H j i o s H T b  k t >  r c k . r u  
p a p i n  KRHTaHiio K a a o r o  j i h ó o  K a 3 H a > i e 8 c T B a ,  
m i n  ro p O R C K o l i  k u c ł i  H a  n p e R C T a B j e H H u S  3 u -  
j o n  p aBH aio in iH ca  '/« u a c m  saaBjieHHoft  
c y m i n .

I l p o i i a  y c j O B i a ,  w o r y r b  ć u T b  ea e jH eB H O  
npeRT.HBJtcHU b t ,  Y I i b j h o m t ,  y u p a p j i e H iu
K p o M B  n p a a j H H H H H x b  a  T u 6 e j ib H M X T >  R H e f t .

•

N a  z a s a d z ie  r e s k z y p t u  W a r s z a w s k i e j  I zb y  
S k a r b o w e j ,  z d n ia  3 0  K w ie t n i a  r. b. N r. 2 8 2 3 .  
p o d a j ę  do p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i ,  iż w  d - ó n  31  
M a j a  ( 1 2  C z e r w c a )  r. b. o  g o d z i n i e  3 - e j  z po 
l u d n ia ,  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  l i c y t a c j a  w Zarżą  
disio P o w ia t u  N i e s z a w - k i e g o  p r z e z  o p ie c z ę t o  
w a n e  d u k l a r a c j c  w e d łu g  p o n i ż e j  z a m i e s z c z o ­
n e g o  w zo ru ,  a a  w y d z ie r ż a w i e n ie  p rop in a cj  
w d o b r a c h  s k a r b o w y c h  Ą l ik a n o w o  i .  S iu t k o w o  
p o ło ż o n y c h ,  w g m i n i e  L u b a n ie  na c z a s  od  d. 
2 0  M a j a  t l  C z e r w c a )  r. b . d o  d n ia  1 (T3) S t y ­
c z n i a  1 8 8 3  ro k u  c z y l i  n a  lat 1 2 % ,  z p o w o ­
d u ,  ż e  d o t y c h c z a s o w y -  J i i erż .a w ca  p r z e d ł u ż ę  
n ia  m u  r z e c z o n e j  d z i  r ż a w y  j e d z c z e  n a  p ó ł  
r o k u  z r z e k ł  s i ę .  .

L ic y t a c j a  r o z p o c z n ie  s i ę  o d  s u m y  rs . 151,  
j a k ą  d o t y c h c z a s o w y  d z i e r ż a w c a  r o c z n ie  o p ł a ­
ca ł .  P r z y s t ę p u j n c y  do l i c y t a c j i ,  w in ie n  d o ł ą ­
c z y ć  d o  d e k la r a c j i  k w i t  k t ó r e j k o lw ie k  K a s y  
S k a r b o w e j ’ l u b  m i e j s k i e j  n a  z ł o ż o n e  vadit im  
w y r ó w n y w a j ą c e  '/4 c z ę ś c i  s u m y  w d e k la r a c j i  
z a o f i a r o w a n e j .  <

l u n o  w a r u n k i  m o g ą  b y ć  k a ż d o d z i t n n i e  nrzej  
r z a u e  w  b iu rze  P o w i a t o w e m  w g o d z i n a c h  biu 
r o w y c h  w y j ą w s z y  d n i  ś w i ą t e c z n y c h  i g a l o  
w y ch .

I'. H k u ia B a ,  Maa 18  r h h  1 8 7 1  roga .
IlaąajibHBKT, y t,3 g a . (.................) .

W zór do dek laracji.
J a  n iże j  p o d p i s a n y  N .  z a m i e s z k a ł y  w N .  

P o w i e c i e  N .  ( j e ż e l i  n a  w si)  w g m i n i e  N,  s k ł a ­
d a m  n in ie j s z ą  d e k l a r a c j ę ,  ż e  w s k u t e k  o g lo  
s z e n i a  N a c z e l n i k a  P o w ia tu  N i e s z a w s k i e g o ,  z d. 
3 i  M a j a  12  C z e r w c a )  r. b. N . z a m i e s z c z o n e ­
g o  w D z i e n n i k u  W a r s z a w s k i m  N .  p r a g u ę  za-  
d z i e r t a w i ć  p r o p in a c j ą  w  d e b r a c h  s k a r b o w y c h  
M i k a n e w i e  i S iu t k o w i c ,  p ło ż o n y c h  w g m i n i e  
L u b a n ie  na la t  1 2 ' / j  po  s o b i e  id ą c y c h  t. j .  
od d n ia  2 0  M aja  (1 C z e r w c a )  r. b. do  d n ia  
1 ( 1 3 )  S t y c z n i a  1 8 8 3  r. p o d d a j ą c  s i ę  w s z e l ­
k im  w a r u n k o m  i z s t r z e ż e n i o m  do l i c y t a c j i  
u ło ż o n y m .  Za  p o m ie n io n ą  p r o p in a c j ą  o b o w i ą ­
z u j ę  s i ę  p ł a c i ć  r o c zn ie  po rs. k o p .  ( n a ­
p i s a ć  l i c z b ą ,  e y f r ą  i i i t e r a m i  i t a k o w ą  u i s z ­
c z a ć  p ó ł r o c z n i e  z g ó r y  w  d w ó c h  r ó w n y c h  r a ­
ta c h  t.  j .  w C zerw cu  i G r u d n iu  k a ż d e g o  roku.  
Ś w i a d e c t w o  h a n d l o w e  n a  k u p c a  I I  g i l d j i  lu b  
n a  m i e l o c z n y  h a n d e l  p o s i a d a m  ( lu b  też  - t a ­
k o w e  po u t r z y m a n iu  s i ę  p r z y  l i c y t a c j i  w y k u  
p ić  d e k l a r a c j ę .  N a  p e w n o ś ć  d o t r z y m a n ia  w a ­
r u n k ó w  d o łą c z a m ,  k w i t  K a s y  N . z d a t y  N .  
j a k o  d o w ó d ,  ż e _  r a d i u m  wyrów-ny w a j ą c e  ■/, 
c z ę ś c i  s u m y  p r z e z e m n i e  p o s t ą p f e m e j  w i l o ś c i  
rs . k op . ( p i s a ć  i l o ść  l i c z b ą  i l i t e r a m i)  
z l o ż y l ę m ,  k t ó r y  w  r a z ie  Di' u t r z y m a n ia  s ię  sani  
o d b i o r ę ,  lu b  t e ż  p ro szę  m i  t a k o w y  p o cz tą  na  
o - t a t u ią  s t a c j ę  w N .  n a . l e s la ć .

P i s a ł e m  w N .  d n ia  M aja  ( C z e r w c a )  
18 7 1  r.

P o d p i s a ć  itn io  i n a z w i s k o  c z y t e l n i e .
D e k l a r a c j a  t a k a  m a  b y ć  p i s a n a  n a  s t e m ­

p lu  c e n y  k o p .  15  b e z  p o p r a w e k  i s k r o b a ń  
a na w ier zch u  z a a d r e s o w a n a  d o  N a c z e l n i k a  
P o w ia t u  N i e s z a w s k i e g o  w N i e s z a w i e  d e k l a r a ­
c j a  d o  l i c y t a c j i  n a  p r o p in a c j ą  w dniu  M aja  
( C z e r w c a )  1871 r. o d b y w a ć  s ię  m a j ą c e j . ”

N. 1). 32D9. C bpaĄ S K ot J ’fij j n i i t  
J  n p u t i . i e i / t e -  

Ha ocHOBftHin pacnopHweuin Kujinuicituro 
PyóepncK uio IIpuBienia o t t ,  2 7  mnryBumro 
AnpkJH, 3a N> 799, 8 (20) uncjia Iio h h  c. r.
c-ł  1 1 u a c o B i ,  y T p a ,  n p o H 3 B O a n T h ca  ó y jty T T ,  
bt ,  upucy t c t b ivi C 1 ip a j (3 ita r o  y T .3 j ;n a r o  Y u p a  
T je H iH  n s y c T H b ie  T o p r u ,  na O T ja u y  n  3 - x t  
H h T H ee  a p e u ą H ó e  c o g e p a ia H ie  u a c T H a r o  uu-B  
H is  l io r y j iH .io n - b ,  o t t . torohoS a p eH R b i 737 p .  
55 it., c-b c o G a io R C H ie jn , y c .iO B iS ,  KOTOpbie 
M O ryT i. ó b i i  b p a 3 C łiO T |iH B a esib i m -  cnyiK eÓ H O c  
B p e « H  BT, y  l-SRHOUT, Y  UpaHJICB i i i. H a r ta , KO 
T o p w f l i i c  iip eR C T aim ioT T , sa n O H O sn , o n p e R d s-  
a e H H a r o  n o p y u a T C J b C T u a , iiOHCHCHHnro B i, y -  
c J iO B ia x b  a p c H R b i, k k T o p r a u T , n o  R O n y c n a -  
IOTCH.

r .  CżfipaRST,, 19 M a n  1871 r o j u .  
lIuaajIbH H H T , C t,p»R 3K urO  y t . 3 Aa , ( ........... ) .

N . D . 3270 . Komisarz K asy M iejskiej 
I I I  Ucząstku.

P od aje do w iadom ości publicznej, iż prawnie  
zajętej na  satysfakcję  n a leżn o śc i skarbow ych i 
m iejskich , ruchom ości, a m ianow icie: różne m e­
ble  w dniu 11 (2 3 )  C zerw ca 1871 r. o god zi­
n ie  12 w połu dnie  w  dom u pod Nr. 1381 przez  
licy tację  za gotow e p ien iądze w ięcej dającem u  
sprzedane zostaną.

Warszawa d. 20  M aja (1 Czerwca) 1871 r.
G agatn ick i.

N . D. 3277. K u3en}iuU  C eK eecm pum opb  
l l e u u i s c u a z o

BcjibAóTBte npcRUHcaniH 6. HauajbHHitu 
Hem aBcitaro yT,3Aa o t t ,  18 Maa c. r. j\5 4031  
C H M b  OÓlflBJIHeTCH RJIH B C e o 6 n ( a r O  ĆBBjllHiH, 
u to  10 (22) Iiohh c. r. sr , njiTiiiii Bohrkobo, 
rjiiiul) T orose 8»aHiH bt, IO bucobt, y ip a , 
ó y ą e T -b  npóH3BORH 11.CH c b  a y K I t i o H a  npoRa 
mu llOJOTHJbHOił II BHHOKypHOk SiauiIIHB, IIO 
oichHKli Ha cyMuy 1,513 p. 85 non. JKejiaio- 
m ic ToproBaTbca RoaaBH b t ,  oanaucHHOuT. 
epOK« HBHTbCH BB R. IlÓBRKOBO.

I '.  H e r n a B a , I I iih  19 r h h  1871 r o R a  
C j a B H H C K i n .

N . D . 3 2 $  7. P isarz Iryh m a fa  byu ilneyo 
w Kaliszu.

Stosow nie do a rt 682 14. P. 3 . wiadomo  
czyni, iż  na żądanie Józefy  z W alick ich  hr. 
Zam ojskiej, po Z d zis ław ie  hr. Zam ojskim  
p ozosta łej wdowy, w łaśc ic ie lk i dóbr ziem ­
sk ich , w m ie śc ie  W arszaw ie pod Nr. 472 z a ­
m ieszk a łej, a zam ieszkan ie praw ne w K ali­
szu  u Adam a C hcdyńskiego, Patrona T rybu­
nału w tem że  m ieście K aliszu m ieszk ające­
go, obrane m ającej, k tóry subkastację dóbr 
K opydłow a popiera, w poszukiw aniu sumy 
rs. 4 ,500 , z procentem , na leżącej s ię  od w ła ­
śc icieli pom ienionych dóbr Kopydłowa, to 
jest: a) W ładysław a, b) B ronisław a, c) Sta 
nisław a i d j  Kmilji rodzeństw a S ob o lew ­
sk ich  n ieletn ich , k tórych  opiekunam i są  ro­
dzice ich A ntcni i Józefa  z Skorzyck ich  m ał. 
Sob olew scy , w K opydłow ie m ieszkający i za ­

m ieszkanie prawne m ający, za ję te  zo sta ły  
na przym usow e w yw łaszczen ie, protokołem  
Kom ornika Trybunału K alisk iego  F ra n cisz ­
ką Ilow eck iego, w dniu 29 Sierpnia (10  
W rześnia) 1869 r. sporządzonym :

'DOBIJA Z IE M SK IE  
K pydłów i folw ark K opydłów ek, w Guber- 
uji K aliszsk iej, P ow iecie W ieluńskim  p o ło ­
żone, z w szelk iem i ‘ zabudowaniam i, łąkam i 
pastw iskam i, propinacją rybołów stw em , p o ­
lowaniem , czynszam i, inw entarzem , i z tern 
w szystk iem , co ca ło ść  dóbr stanowi, z w y łą ­
czen iem  gruntów  i zabudow ań w łościańskich  
i tego w szystk iego co w m oc N ajw yższych  
U kazów  z a  ich w łasn ość przćszło , z nadm ie­
nieniem . że folwark K opydłów ek wcielon-y 
z o sta ł do folw arku Kopydłowa, i nateraz już  
nie egzystu je D obra  te  n a leżą  do gm iny  
Naram nice, parafji R aćzyna, podlegają juris-  
dykcji Trybunału C ywilnego w K aliszu, gra 
niczą  ń a  w schód słoń ca  z dobrami Dąbrowa, 
na południe z  dobrami Kurów, na zachód z 
dobrami B rzoza  i  B ia ła , na p ó łn oc z dobra  
mi L agiew nika, od leg łe  od m iast najb liższych  
ako to: od m iasta pow iatow ego W ielunia  
w ierst 6, od m iasta  gubernjalnego K alisza  
w iorst 6 6 ,  od m iasta Z łoczew a  w iorst 21 ,  od 
m iasta W ieruszow a w iorst 21, od m iasta  
P raszk i w iorst 14;  p ozosta ją  w posiadaniu  
A ntoniego i Józefy  m ałż. S obolew sk ich  ro 
dziców  i opiekunów  sw ych dzieci, jako to 
a) W ładysława, b) Bronisław a, Ci S tan isław a  
i d) Em ilji, rodzeństw a Sobolew skich , wła 
śc icieh  dóbr K opydłow a, tam że m ieszkają  
cych.

Grunta w tych dobrach n a leżą  do k lasy  II 
i III, a ogólna ro z leg ło ść  ca łych  dóbr sposo­
bem przybliżonym  wynosi w łók  20 m-śrg 3 
prętów  i50 miary now opolsk iej, czyli dzie- 
siatyn 300 na miarę rosyjsk ą , a w sz czeg ó l­
ności: grunta orne dw orskie w łók 16, ogrodu 
ow ocow ego i w arzyw nego przy dworze mórg 
4  pręt. 100; pod zabudow aaism i dw orski'm i 
i podwórzem  mórg 3 pręt 150; łą k  w łók  3 
pręt. 150; pastw isk m órg 3; dróg i wygonów  
m órg 16 prętów  100; wody mórg 1 p ręt. 100 
G ranice tych dóbr są  jaw no, ozn aczon e k op ­
cami, drogam i i szerok iem i m iedzami, w któ  
rych żaden kontrow ers nie zachodzi, grunta 
zaś dw orskie od gruntów  w łośc iańsk ich , łąk  
i pastw isk , są rozgran iczone drogą, rowem i 
m iedzą.

w dobrach K opydłow ie znajdują się  na­
stęp u jące  zabudow ania dworskie: dwór o 2 
kominach z ceg ły  murowany, szkud ami kry­
ty, obejm uje 5 pokoi, dwie sienie, schow anie, 
kredens, pod dworem w końcu sk lep , a w 
szczytach  są  dwa pokoje.

K uchnia o 1 kom inie przy dw orze przy­
budowana z drzew a;przystaw ka, sionka przy 
kuchni, kuźniki, kloak, ch lew ik , go łębn ik  na 
s łu p ie  w podw órzu, w szystk ie  te  budynki z 
drzew a staw iane, szkudłam i kryte. Dom na 
w si z  drzewa, słom ą kryty, w tym jedna stan  
cja od frontu n a leży  do dworu, a reszta  je s t  
u w łaszczon a . Dom drugi na w si, w którym  
rów nież jedna stancja od ty łu  n a leży  do 
dworu. M odoła o jednem  klep isku  z ceg ły  
palonej murowana, słom ą kryta. Browar z 
drzew a budowany bez nakrycia, zu p ełn ie  
zrujuow any, bez użytku sto i i bez żadnych  
aparatów . Sklep  w ziem i z ceg ły  palonej i z 
drzew a zbudowany, s łom ą kryty. S tudnia w 
podw órzu, przy tej wiadro z żurawiem . W o­
zow nia i dwa schow ania, szopa  z drzewa, 
s łom ą kryte Sk lep  do m leka z drzew a i ce ­
g ły słom ą kryty. S todoła  o 3 k lep iskach  z 
ceg ły  m urowana, w końcu znajduje się  s p i­
ch lerz. Lam us, przy niem  są  drzwi że lazn e  
z ceg ły  m urowany, gontam i i słom ą kryty. 
S zopa m ała z drzew a ped  słom ą. S todoła  
druga z cegły m urowana o dwóch k lep isk ach  
w tej j e s t  m łockarnia kom pletna z kieratem , 
słom ą kryta. Owczarnia, wolarnia i obory z 
cegły  m urowane, chlew ik i k loak z drzewa, 
słom ą i szkudłam i kryte Studnia z żurawiem  
i wiadrem; dom z drzew a z w ystaw ką o 1 k o ­
m inie na podm urowaniu gontam i kryty; kur 
niki m urowane, w tych je st  kom m , gontam i 
kryte; kuźnia z  drzew a budowana, gontam i 
kryta, w tej w szelk ie  porządki są  w łasne  
kow ala J ó zefa  Zaw adzkiego, który op łaca  
czyn szu  roczn ie po rsr. 15; chlew y z drzewa  
staw iane, cłom ą kryte; dom karczm a z drze­
wa budowana, s ł .m ą  kryta, o dwóch kom i­
nach, w tej szyukuje trunki dw orskie J ó zef  
B rykczyńsk i za  w ynagrodzeniem  31uj„, o p ,a  
ca czyESzu roczn ie po rs. 15; dom karczm a  
stajnia wjezdna przy wiatraku o 1-ym korni 
nie, dom  ten  w c zęśc i murowany w częśc i z 
drzewa a  stajnia w słu p y  murowane wysta  
wioną, słom ą  kryte, w tej szynkuje trunki 
dw orskie Karol W ieruiesz za  wynagrodzę 
niem  31%  o p łaca  czynszu  roczn ie po rsr 
15; obórka i stod ó łk a  pod jednym  dachem  
drzew a budowane, słom ą kryte; studnia przy 
stajni z żurawiem  bez wiadra; wiatrak w po 
lu, który dzierżaw i A ntoni W ardziński i p ła  
ci ro czn ie  czynszu  po rsr. 75; porządki na

N . !>. 3 2 5 1 . P isarz Trybunatu bym łneyo  
‘ w Płocku.

.W  zastosow aniu  się  do art. 682  K. 1'. S . p o ­
daje do w iadom ości, iż na  żądanie  W iktorji z 
S u tk o w s t ic h  Pab udzińsk iej, Ja n a  N epom ucena  
1’abm lzińsk iego , P od prokuratora  Sądu K ry­
m in a ln ego  w P łock u  żony , w  'asystencji' i za  u- 
pow ażnieniem  m ęża czyn iącej, czyli o b ojga  
m ałżonków  P ab udzińsk ieh , w m ieście P ło ck u  
zam ieszk a łych , a zam ieszkan ie prawne do ca­
łe g o  postępow ania  sujdiastaeyjńego ob ierają­
cych sob ie  poprzednio u L udw ik a P a w ło w ­
sk ieg o  P atron a , a teraz u W ład ysław a R ut­
k ow sk iego  P a tro n a  przy .T rybunale C yw ilnym  
w  P ło ck u , w  tem że m ieście zam ieszk ałego , w 
poszukiw aniu sum y złp . 16 ,000 czyli rsr, 2 ,4 0 0  
z procentem  po 5%  ' oxl dnia 29 C zerw ca (11  
L ip ca) 1869 r. l ic z y ć  się  w innym , oraz k o sz ­
tów  egzeku cyjnych , od Ignacego. P lą sk o w sk ie -  
go ob yw atela , ja w n e g o  z w ykazu hyp otecznego  
w ła śc ic ie la  dóbr G łod ow o z p rzy leg ło śc ia m i, 
oraz M ateusza i  L udw ik i m ałżonk ów  Schw artz  
rów nież h y p oteczn ie  za p ija n y ch  w ła śc ic ie li 
tychże dóbr G łodow a, w pom ien ionych  d o ­
brach G łod ow ie, w  okręgu L ipnoW skim  p o ło ­
żon ych , zam ieszk a łych , p rotok ółem  kom orn i­
ka przy T ryb u n ale  C yw ilnym  w P ło ck u  J ó z e ­
fa  L u b in k ow sk iego  pod dniem  22 M arca (3  
K w ien ia ) r. b. rozp oczętym , a w dniu 2 (1 4 )  
K w ietn ia  t. r. uk ończon ym , zajęte  zosta ły  na  
sprzedaż w  drodze przym uszonego w yw łasz  
ezen ia:

D O B R A  Z IE M S K IE  
G l a d n n  t i ,  sk ładające się  z fo lw arków  Gło  
dow o i H uta, oraz czterech  w si dawniej zarob- 
nych  a teraz uw łaszczonych , G łod ow o i H uta  
z rum unków G łod ow o i S z lew o , p o łożonych  w  
gm in ie Czarne, pod w zględ em  adm inistracyj­
nym  w p ow iec ie  L ipnow skim , zaś pod wz. 
dem sądow ym  w ok ręgu  L ipnow skim  p ołożone, 
w o d le g ło śc i najb liższych  m iast okręgow ego i 
p ow iatow ego L ipna  m ili jed n ej, m iasta D ob rze­
nia nad W isłą  m il 4 , daw niej m iasia  a teraz ó- 
sedy Skem pe m il 2, w  posiadan iu  i zarządza­
niu M ateusza i L u d w ik i m ałżon k ów  Schw rtz  
zostające.

W  dobrach tych , a m ian ow icie na  g łów n ym  
fo lw arkn  Głodowa) znajdują się  następujące za ­
budow ania dw orskie: I. D om  m ieszk a ln y  dw or­
sk i, z drzew a z przystaw kam i w  szczytach  z 
nim  z.łączoneni i z  facjatam i • w' dachu od f od  
w órza czy li frontu i od ogrodu, k leńcem  p o ­
kryty, ze schodkam i 'ód frontu drew nianem i, o  
pięciu  pok ojach  i garderóbce, z których  w  je d ­
nym  pokoju są drzw i o szk lo n e  na  ogród pro­
w adzące; w każdej z przystaw ek je s t  po dwie 
izby, stojąco pustkam i; p od  dom em  są dw ie p i­
w nice m urow ane do których w chód z przedpo  
koju , pod jed n ą  zaś z przystawek je s t  rów nież  
piw n ica  m urow ana z szyją  tak że m urowaną do 
w chodu; z s ien i czy li przed) okoju  prowadzą  
sch od y  drew niano na gore pustą. W  domu  
pow yższym  m ieszkają w sp ółegzekw ow ani m ał­
żo n k o w ie  Schw artz. 2. D om  c zy li oficyna mu­
row ana po prawej stron ie  dom u w yżej opisa  

a e g o  znajdująca się, d achów ką pok ryty  o czte  
rech p ok o ik ach  i k u ch n i, zam ieszkały  przez 
w sp ółegzek w ow an ego  P lą sk o w sk ieg o . 3. D om  
czyli oficyna m urowana, po lew ej stronie dw oru  
będąca, d achów ką karp iów k ą kryty, o czterech  
izb ach , zam ieszkały  przez ogrod ow ego  i g o s ­
pod yn ię , ja k o  słu żących  dw orskich. Z a  d o ­
mem pow yższym . 4. C hlew y z drzew a o pięciu  
przegrodach, słom ą kryte . 5. K lo a k a  z drzew a, 
dachów ką p ok ryta . W  podw órzu pierw szem . 
6. Stajn ia  i w ozow n ia  z dwiem a kom órkam i 

drzew a, k leń cem  pokryte, w których  jeden
rog  od ogrodu o k o ło  
row any. W  b lizk ośc i 
drzew em  w ygrodzona z 
łą czn ie  z browarem ,

26 ło k c i z  ceg ły  mu- 
tychże. 7. Studnia  

pom pą. 8. G orzeln ia  
ceg ły  m urowane,

w iatraku, 2 kam ienie i inne przedm ioty, są  
do gruntu przyw iązane, a n iek tóre są  wła 
sn oscią  m łynarza; ceg ieln ia  w polu , lecz  ż a ­
dnej szopy niem a, przy tej j e s t  dom ek w 
którym  strycharz m ieszka, z drzew a budo­
wany, słom ą kry ty; staw ek w polu w części 
zarybiony, / a  aworem je s t  ogród owocowy, 
warzywny i sz k ó łk a  drzew ow ocow ych, w o 
grodzie in spektu , 4 kwadry zaszk lon e , ogro 
dzeuia ok oło  zabudow ań i ogruuu są  z żer  
dzi łupanych.

Na folw arku K opydłów ek je s t  szynk trun­
ków  dw orskich , lecz  praktykuje s ię  w domu 
w łościanina K olanek za w ynagrodzeniem  
31% . Podatki skarbow e i sk łauita ogniow a  
w ynoszą rocznie rs. 527 kop. S3'/2, a z Ko 
pydłów ka kanon p łaci s ię  roczn ie po rs. 184; 
o w ysiew ie, innych sz czeg ó ła ch , oraz m w eu  
tarzu gruntow ym  i stan ie  zabudowań poucza  
akt zajęcia , ja k o  też  zb iór objaśnień i wa 
runków sprzedaży, k tóre m ogą być przej 
rzaue w uiurze P isarza Trybunału w Kań 
szu, lub u Adam a Chodyńskiego, Patrona  
T rybunału w K aliszu, sprzedaz tę pop iera­
jącego .

P rotok u ł zajęcia  dóbr K opydłow a d orę­
czony z o s ta ł w kopjach: P isarzow i Sądu  
Pokoju w W ieluniu P iotrow i D ąbsk iem u, 
V) ójtowi gm iuy Narum mce 1'uwłowi Pątkow  
sk iem u, oraz A ntoniem u Sobolew skiem u u- 
stanow ionem u dozorcy, w szystkim  w dniu 
18 (3 0 )  K w ietnia r. b. N astęp n ie  w niesiony  
do k s ię g i w ieczystej dóbr K opydłow a w Kau- 
celarji Z iem iańskiej w K aliszu  w dniu 9 
(21) (Jzerwca r. b ., a do k sięg i zaareszto- 
wań w biurze P isa rza  Trybunału w K a liszu , 
w dniu 40.(.27) C zerw ca t. r. zaregestrow a- 
ny z o s ta ł.

Sprzedaż dóbr K opydłow a odbyw ać się  
będzie na audjencj 'irybunału  C yw ilnego w 
K aliszu , w m iejscu zw ykłych  jego  p osiedzeń  
w pałacu  Sądow ym  p rzy u licy Józefiny po 
łożonym

P ierw sze o g ło sz en ie  warunków licytacji i 
sprzedaży na nudjencji w spom nionego T rybu­
nału w dniu 18 (30) S ierpnia r. b. o godzin ie  
tu z rąna n astąp iło , drugie dnia i  (13) W rze­
śnia, a trzecie  unia i5  (2 i)  t in. i r. i term in  
do tem czasow ego p rzysądzen ia  tychże dóbr 
n a  dzień  10 (22) L istop ad a  r. b. god zin ę 10 
z rana oznaczony zo sta ł. Za dobra te ekstra- 
h entka sprzedaży podaje rs. 10,000 i tejże w 
dniu pow yżej oznaczonym  za  sum ę rzeczoną  
tem czasow o przysądzone zosta ły .

Z m ocy wyroku Uacyjnego w Trybunale  
Cywilnym w K aliszu  w d. 4 ( l6 j  M aja lo 7 i  r. 
zapad łego, term in  do odbycia stanow czego  
dóbr K opydłow a p rzysądzen ia  na d. 25 C zer­
wca (7 L ipca) 187 i r. godzinę 10 z rana, na 
audjencji Trybunału Cywilnego w K aliszu  o- 
zuaczouy z o s ta ł i w dniu tym  licytacja  dóbr 
rzśczon ych  od kwoty rsr. 10,000 rozpoczn ie  
się .

K alisz d. 4 (16) M aja 1871 r.
A sesor  K olegjalny, J . M igórski.

d ach ów k ą karp iów k ą pokryte, z ty łu  którycn  
przystaw ione są dw a budynki, jed en  na skład  
kartofli, a w drugim są  urządzone dary czyli 
la ssy  drucianne do w yraszczan ia  i suszen ia  s ło ­
du, oraz k ilsz to k  i k ilfas z drzew a okute. 
VV gorzeln i znajduje się  m aszyna d o  palenia  
okow ity , to  je s t cy lind er do pary, dw a k o tły  i 
trzy ta lerze z wężam i m iedziauem i wm urowa  
nem i i  w  o g ó le  ze w szystk iem i do tej m aszyny 
p otrzebnem i rurami; a nad to  w  tejże  gorzeln i 
je s t  parnik do go tow an ia  k arto fli i  m aszyna  
żelazn a  z kołem  czy li m aneżem  do m ielen ia  
kartofli, oprócz tego  zaś trzy kad zie  drewnia  
ne z żelazn em i obręczam i do za lew an ia  roboty. 
P o d  gorze ln ią  i browarem są sk lep y  m urow ane, 
a w tych  znajduje się okseftów  w ie lk ich  do 
z lew a n ia  ok ow ity  dw a. O bok gorzeln i. 9. Stu  
d n ia  balam i w ygrodzona z dwiem a pom pam i 
jed n ą  kolb ą. P r zy  gorze ln i, lu .  j j 0m czyli 
oficyna z c eg ły  m urow ana, dachów ką kryta o 
trzech izbach , pod którem i znajdują się  dwa  
sk lepy. D om  ten  daw niej był przeznaczony na  
m ieszk an ie  g o rze la n eg o ,. ob ecn ie  zaś w tak o­
wym m ieszkają A n to n i i A n n u  z B o ro w sk ich  
m ałżonk ow ie K uźniarscy w  procen cie  od wy 
p ożyczon ej sum y rsr. 1 ,000 P ląsk ow sk iem u , do  
c z e g o  m ają dodano ogrodu m órg jed en  w polu , 
a  to na zasad zie  ak tu  urzędow ego przed B ija  
szew iczeui R ejentem  w L ip n ie  w dniu 19 
K w ietniu  (1 M aja) 1866 r. zd zia łan ego . VY dru 
giem  sied lisk u  są zabudow ania  gum ienuo. 11. 
8 z o p a  d la  w o łów  opasów , m urow ana z ceg ły  
słom ą  pokryta. 12 . S zopa  druga m urow ana z 
c eg ły , dachem  słom ianym  p ok ryta , w  której u- 
rząd zon a je s t m aszyna sieczkarn ia  z m aneżem  
do obrotu m aszyny. 13. O w czarnia i sp ichrz o 
dw óch kom orach w jedn ym  c iąg łym  budynku  
z ceg ły  w ym urow ane, dachem  słom ianym  kryte.
14. S to d o ła  o trzech  k lep isk ach  z drzew a s ło ­
m ą pok ryta , w której je s t urządzona m aszyna  
m łoearn ia  że la zn a  z m aneżem  do obrotu  tejże.
15. S tod o ła  druga tak że z drzew a o trzech  
k lep isku ch , słom ą pokryta  w której rów nież  
je s t  m aszyna m locarnia  żelazn a  z m aneżem  
W  środku p ow yższych  zabudow ań je s t . 16. 
Studnia  w ygrodzona drzew em , z żurawiom  i 
drągiem  do ciągn ien ia  wody. Z abudow ania na  
w si p o ło żo n e , do dworu na leżące  są , a m ian o­
w icie za  bramą dw orsk iego  podw órza. 17. 
K uźnią  m urow ana z c eg ły  z k o tlin ą  d achów ką  
pokryta. 18. D om  czy li oficyna d la .o fic ja lis : 
tów  dw orsk ich , m urow any z c e g ły ,  dachów ką  
karpiów ką pok ryty . W  dom u tym je s t  m iesz­
kań  c z y li izb 4 , z których  jed n ą  zajm uje J a n  
L ag ie  k ow al, m ający gruntow e sta tk i dworskie, 
m iech skórzanny, k o w a d ło  i szrurbsztak , a in ­
n e narzęd zia  n a leżą  do n iego; pobiorą ou  za­
s łu g  od dworu roczn ie  rs. 60 , ogrodu p ó ł mor- 
g a  w polu  i ordynarję, to je s t  ży ta  korcy 5. 
pszen icy  garncy 8 , jęczm ien ia  i groohu pó łtora  
korca, ow sa k orzec, so li garncy  4 , oprócz tego  
pod len  i  kapustę dw a za g o n y  gruntu  i dw ie 
krow y na  oborze dw orkiej zim ą i latem  mą 
praw o utrzym yw ać, a za to obow iązany odra­
biać do dw oru w sąelk ą  robotę  kow alsk ą , resz­
ta m ieszkań, czy li izb  je s t op różn ion a . T rzy  
dom u pow yższym  są. 1 9 . C hlew y z drzew a, w  
jed n ej . części- dachem  słom ianym  pok ryte, a  
reszta  bez dach u . O b o k  tycit ch lew ów . 2 0 , 
K loak a  z drzew a d eskam i pokryta. 21 . D o m  
koszaram i zw any o ośm iu izb ach  z drzew a g o n ­
tam i kryty , w k tórego  dw óch izbach m ieszk a­
ją  służący d w orscy, a w czterech  inu ych  Z o- 
ch o w sk i, D o b ro w o lsk a  w dow a, 8rn l, Z ab ick i 
A n d rzej, ja k o  w yrob n icy  , i z n ich  każdy p osia ­
da po p ó ł m orga ogrod u  w polu  i m ieszk an ie ,

za  to ob ow iązan i są odrabiać do dworu po  
dw a dni w tyd zień , dw ie zaś p ozosta łe  izby są  
n iezam ieszk ałe. T rzy trakcie  z L ip n a  do B ło c ­
ka prow adzącym  je s t. 2 2 . D om  czy li karczm a  
z c e g ły , m urow ana, dachów ką karpiów ką kry­
ta, obejm ująca w so b ie  po jedn ej stron ie  bramy 
wjezduej izbę jed n ą  na  w yszynk trunków  kra­
jow ych , oraz drugą izbę i zach ow an ie  na  m ie- 
szk unie  d la  karczm arza, w której to  karczm ie  
m ieszka T om asz K arp iń sk i, utrzym ujący pro­
pinację, z ja k iej p ła c i do dworu roczn ie  dzier­
żaw y rs. 180, m ając dodane do propin acji tej 
ogrodu w p o lu  m orgów  2 i łą k i p o ł m orga, 
d zierżaw a z tej k arczm y za p ła co n a  do dnia 2 3  
K w ietnia  1871 r. B o  drugiej stron ie  dom u te­
go  znajduje się  izb  trzy , z k tórych  w jednej 
m ieszka sto larz W ilh elm  T om aszew sk i, p ła cą ­
cy z m ieszk an ia  i  półm orgow ego  ogrodu w  po-

1 u rsr. 15, a trzecia  izba pozostaje  pustkam i. 
W jazd łą czn ie  z karczm ą pow yżej op isan ą  p o ­
budow any, z dwiem a hramumi do zajazdu m u­
row any z cegły; dachów ką pokryty, w którym  
znajduje się tok  i drubki.

S ied lisk a  dw orskie są następujące: 1) s ied ­
lisko na którym  dwór oficyny, stajn ie i g o ­
rzeln ia , z placem  w pośrodku tych zabudowań  
będącym  od strony ogrodu m iędzy oficynam i 
a dworem , muren) z c eg ły , zaś od. wsi p ark a­
nem  w sztach ety  i w slu p y  m urowane, oraz 
bramą w jezdną m urow aną, osłon ion e , obejm u­
je ro z leg ło śc i o k o ło  m orga jed n ego  prętów  15 0.  
2 ) sied lisk o  pod zabudowaniam i gum iennem i, 
w yżej opisanem i obejm uje rozleg łośc i ok o ło  
m orgów  2 prętów  150; 3 )  sied lisk a  na w si 
do dworu na leżące, na których oficyna m u ro­
w ana, dom  koszaram i zw any i k u źn ia , obejm u­
je  ro z leg ło śc i o k o ło  m orga jedn ego; 4 ) s ied ­
lisk o  i p lac  przy karczm ie, obejm uje o k o ło  
m orga jed n eg o  prętów  20.

O grody dw orsk ie są takie: 1. O gród ow oco­
w y po za  dom em  dw orskim  będący, w kw atery  
urządzony, od strony podw órza budow lam i i w 
częśc i murem, zaś od p o la  płotem  z drągów  i 
p ło tem  z d esek  w  słu p y  o s łon ion y , w  którym  
są drzew a urodzajne ja k o  to: gruszk i, śliwtti 
ja b ło n ie  i  w iśn ie  w  ilo śc i sztuk  o k o ło  350 , w o- 
grod zie  tym  urządzony jest pszczóln ik; p łotem  
z d esek  w  słupy ogrodzony, w  którym  koszek  
z p szczo łam i 7, ogród ten  obejm uje ro z leg ło śc i  
o k o ło  m órg 3 , na w si do dworu na leżące. 2 
O gród w arzyw ny p o ło żo n y  przy zabudow aniach  
gum iennyeh i pod nad rowem  obejm uje o k o ło  
m órg 1. 3 . O gród drugi p o ło żo n y  przy dro­
dze na w ieś idącej do row u, c iągn ący  się po­
m ięd zy  ogroćlami uw łaszczonych  w łościan , o- 
bejm uje o k o ło  prętów  120.

G runta orne fo lw arczn e pod w zględem  g o ­
spodarczym  pod zie lon e  są na  trzy po la , to je s t:  
ozim no, w którem  w ysiano ży ta  o k o ło  korcy 36 , 
a 'reszta  p o la  ozim nego, ca łe  jarzyn n e i  ugoro­
w e pozostają  od łogiem . W  pośród  tych  grun­
tów  od strony m łyna znajduje się  c eg ie ln ia  do 
w yrab ian ia  ceg ły , gdzie  je s t  ty lk o  p iec  m uro­
w any do w ypalan ia  c eg ły  o trzech palen iach , 
dachem  z dranic pok ryty . G runta pow yższe  
p o łożon e  są pod  granicą w si Śk ein pego, wsi 
K arńkow a, u w łaszczon ych  W łościan R um unków  
G łod ow a, oraz pod gran icę  fo lw arku  H uta i  z 
tem iż gruntam i stykają  się, z których to grun­
tów  w yłącza s ię  kaw ał gruntu m órg 3 przy ce  
g ie ln j p o łożon y , wraz z cha łup ą , ja k o  do uw ła  
szczonyoh w łościan  W olfśz legra  i  M arszałka  
n a leżący . Grunta te  wraz z p lacem , na którym  
znajduje się  piec do w ypalan ia  ceg ły  i p lac do 
kopania  g lin y , obejm ujące o k o ło  mórg 1006.

VV granicach  dóbr G łod ow a na  strudze z pól 
od w si G łod ow a do strugi ’m iasta L ip n a  p łyn ą­
cej, znajduje s ię  o sa d a  m łynarska, w której są 
n astępujące zabudow ania: a ) m łyn  w odny  
drzew a, dranicam i pokryty, o jednym  kom inie i 
g an k u , gd zie  znajdują się: k o ło  w odne, k o ło  
p aleczn e , dw a kam ien ie  w ierzchni i spodni 
koszem  i skrzyn iam i do m ąki, ś luzy  do upustu  
w od y i inne potrzebne narzędzia, b) dom  dla  
m łyn arza z drzew a, słom ą  kryty, obejm ujący  
izb ę  jed n ą , alk ierz i  zach ow anie, c ) s to d o ła  z 
drzew a słom ą pokryta, d ) stajn ia  z drzew a s ło ­
m ą pok ryta , 6 ) szóp a z drzew a słom ą  pokryta. 
D o  m łyn a  tego  n a leży  gruntu z s ied liskam i i 
ogrodam i, oraz kaw ałk iem  boru sosn ow ego , o- 
k o ło  m órg 30 . Staw  przy tym że m łyn ie  będą­
cy, obejm uje o k o ło  m órg 2, pr. 150. B ow yższą  
osadę m łynarską posiada J a n  T him e prawem  
w ieczystej dzierżaw y na zasad zie kontraktu u- 
rzędow ego  pod dniem  6 G rudnia 1815 r. zezna- 
n eg o  pó rs. 4 5 , z obow iązkiem  w ypełn ian ia  
m iew a do dworu, praw em  w o ln eg o  rybołów stw a  
n a staw ie do dworu i  w ydania dw orow i co rocz­
n ie jed n ego  w ieprza karm nego.

Ł ą k i dw orskie w  pośrodku gruntów  wyżej o- 
p isan ych  wraz z łą k ą  zw aną O lszow a będące i 
z tem iż gftttaihi stykające s ię , "obejmują o k o ło , 
m órg 80 . Ł ą k i po nad strugą b ęd ące w  m iej­
scach  zw anych  S tep y  pod  L ipnem  w rogu gra­
n icy  Itarnkow a i W ierzb ick a  b ę d ą c e  i  z tem iż 
granicam i stykające się, obejm ują o k o ło  m or­
gów  13.

N ieu ży tk i stanow ią: trakt p u b liczn y  przoz za­
jęto  grunta przechod zący , droga do H uty, do 
K arnkow a i inn e pom niejsze drog i, oraz row y, 
które obejm ują o k o ło  m órg 10, grunta n ieuży­
teczn e  po n ad  strugą w  m iejscach  w zgórzystych , 
po w yciętym  lesie , od łog iem  leżące , w części je ­
szcze  krzew in ą i m łod ocianą  sośn in ą  zarosłe, 
stykające ś lę  ze strugą i gruntam i folw arku  
G ło d o w a , c ią g n ą ce  się od granicy  Sk em pego  
do osady  m łyn arsk iej, w jak iej to  przestrzeni 
je s t  tak że  grunt czy li m iejsce, w którem  da­
w niej było  kop anie  torfu , obejm ują o k o ło  m or­
gów  40.

K an a lik  w  ogrod zie  ow ocow ym  obejm uje o- 
k o lo  p rę tó w  50 , a sad zaw k a za gorze ln ią  o k o ło  
prętów  60.

L as so sn o w y  od strony granicy  K arnkow a w 
m iejscu zw anem  S zon iec  i przy gruntach  fo l­
w arcznych  G łod ow o , oraz w  b lisk oń ci osady  
m łyn arsk iej p o łożon y , obejm uje ok o ło  m órg 10, 
las o lszow y , brzozow y i sosnow y p o łożon y  przy  
olszow ej łą ce , o b ejm u je  o k o ło  m órg 6, bór s o ­
snow y w czę śc i b u dulcow y i  w czę śc i m łod ocia ­
ny do dóbr G łod ow a  n a le ż ą c y ,'p o łożon y  za  fo l­
w arkiem  H uta  i  przy gruntach  uw łaszczon ych  
w ło śc ia n  rum unków  G łod ow a, z gruntam i fo l­
w arku H uta i gruntam i tych że  w łościan  s tykają­
cy się  obejm uje o k o ło  m órg 95.

O góln ą  zatem  ro zleg ło ść  fo lw arku G łodow a  
po w y łączen iu  gruntów  do u w łaszczon ych  w ło ­
ścian  n a leżących  w ynosi o k o ło  mórg 1303 pr. 
100, czy li w łók  43  m órg 13, pr. lo o  m iary n o ­
w opolsk iej.

Z abud ow an ia  na  wsi ca łk o w ic ie  do uw asz- 
czon ych  w łościan  n a leżą ce  stanow ią: a ) chałup  
z drzew a pobudow anych, dachem  słom ianym  
k rytych  15, b) s to d ó ł przy tych że  chałup ach , 
tak że z drzew a p ostaw ion ych  słom ą  krytych 7, 
grunta zaś do tychże w łościan  n a leżące  m ian o­
w icie  w sied lisk ach  i grodach przy zabudow a­
n iach , niem niej grunta orno w stronę pod L i­
pn o i  pod  W ierzb ick , tudzież łąki. po nad stru­
gą, obejm ują o g ó ln ej ro z leg ło śc i m órg 43 , prę­
tów  164 % .

B . F o lw a rk  H uta w gran icach  dó br G ło d o ­
w a będący, posiada  n a stęp u ją ce  zabudow ania  
dw orskie: 1. D om  m ieszk a ln y , zw any stary  
dw ór z drzew a słom ą pokryty o 4 izb ach , w k tó ­
rym m ieszkają: a ) Ja k ó b  W olenberg  w yrobnik  
m ający jedn ą izb ę , ogrodu w p olu  m órg 1 i p ła ­
cący z tego  do dw oru w  G łod ow ie roczn ie  rs, 
1 8 ,  b) F erdynan d  8 z la k , rów nież w yrobnik , 
p łacący  za jed n ą  izbę i  m órg 1 ogrodu w  p o la ,  
do dworu w G łod ow ie roczn ie  rs. 16, c ) B iotr  
Zem roch p łacący  za toż sam o rs. 18 roczn ie, 
czw arta  iz b a  sto i pustkam i. 2 . D o m  drugi no- 
wó-pobudowarty je szcze  jn eu kończony, z drze­
w a dachów ką pok ryty , w  k tórego  po łow ie  są 2 
izby, a druga p o łow a  n iesk oń czon a , n iezam ie- 
szk any  przez n ik o g o . Z abud ow an ia  gum ienne  
stanow ią. 3 . S to d o ła  z drzew a w s łu p y  m uro­
w ane z ceg ły  pobudow ana o dw óch k lep isk a ch  
słom ą  pokryta. 4. S tod o ła  druga o  trzech  k le ­
p iskach  z drzew a pobudow ana dachem  słom ia­
nym  pokryta. 5. O w czarnia, stajn ia  i  szopa  
•w jednym  ciągłym  budynku z ceg ły  wym urow a­
n e , duchem słom ianym  pokryto. 6. Studnia  
balam i w ygrodzona z żurawiem  i drągiem  do 
ciągnieniu  wody.

S ied lisk o  na  którem  dw a dom y, sto d o ły , szo ­
pa i ow czarnia, oraz p lace pod zabudow aniam i 
i  w  peśród  zabudow ań będące, obejm ują o k o ło  
m órg l ,  pr, 150.

O gród przy starym  dw orze i przy gruntach  
uw łaszczonych  w łościan  p o łożon y , w którym  
znajduje się  drzew ek ow o co w y ch  rod zajn yeh  to  
je s t  gruszek  i ja b ło n i sztuk  33, obejm uje ro z le ­
g ło śc i około  mórg 1, pr. 2 0 .

Grunta orne fo lw arczn e po w y łą c ze n i) z n ich  
gruntów  do uw łaszezou ycli w łościan  w si H uty  
n a leżących , bez zasiew u będące p o łożon e  pod  
lasem  do dóbr G łodow a na leżącem , pod gran i­
cą  wsi Suradówka i gruntam i ornem i fo lw arku  
G łod ow a, obejm ują przybliżonej ro z leg ło śc i o- 
k o ło  m órg 300.

Ł ą k i do tego  fo lw arku  n a leżące  i w  pośród

gruntów  ornych fo lw arczn ych  będące, obejm ują  
o k o ło  m órg 35 .

O gólna w ięc ro z leg ło ść  folw arku H uta w yn o­
si o k o ło  m órg 33 7  pr. 170, czyli w łók  1 1, m órg  
7, pr. 170 m iary now op olsk iej.

Z abud ow an ia  na fo lw ark u  H uta ca łk ow ic ie  
do u w łaszczon ych  w łościan  na leżące, stanowią: 
a ) chałup  z drzew a duchem  słom ianym  krytych 
6 , Jb) s to d ó ł także z drzew a postaw ionych, słom ą  
k rytych , każda o jednym  klepisku . 9. G runta  
do w łościan  tych . na leżące, w pośród gruntów  
ornych fo lw arczn ych  z kaw ałk iem  gruntu ku- 
ptiśnikiem  zw anego , p o łożon e  i z n iem i s ty k a ­
jące  się, wraz z sied liskam i i ogrodam i przy 
ch a łu p ach  będąeem i, obejm ują rozleg łośc i mórg  
.31, pr. 284 . W ło śc ia n ie  ci nadto m ają m ieć 
przyznane w  granicach folw arku G łodow a po 
nad strugą łą k  o k o ło  m órg 9, pr. 200 , tym s p o ­
sobem  o gó ln a  ro z leg ło ść  gruntów , łą k , s ied lisk  
i ogrodów  na  fo lw arku H uta do uw łaszczon ych  
w łościan  n a leżących  w yn osi o k o ło  m órg 41, 
prętów  184 .

F o lw a rk  H uta styka s ię  z gruntam i u w ła sz ­
czon ych  w łościan  rum unków  G łod ow o na  p o łu ­
dn ie, a  na p ó łn oc  z gruntam i fo lw arku G ło ­
dow o.

C . Od strony gran icy  rum unków C zarne, w 
gran icach  dóbr G łodowa, gdzie  daw uiej ist 
u ia ły  rurnunki źw ane S z lew o , utworzony zosta ł 
now o-t-rygow any fo lw ark  bez nazw y, na  k tó­
rym  znajdują się: 1. Dom z drzew a ze ścian a­
m i czy li f  cham i z c e g ły  palonej w pruski mur 
w y sta w io n y , dachem  słom ianym  p ok ryty , o 4 
izbach; 2. s tod oła  o dwócń k lep isk ach  z d rze  
wa dr Skanii obita, słom ą poszyts; 3 . szopy i 
sta jn ie  w jtd n om  ciąg iem  zabudow aniu , z drze 
wa słom ą p o k ry te .

G ruuta do folw arku tego  nalażące są w j e ­
dnym  k aw ałk u  ziem i i obejm ują z sied liskam i 
i łąk am i, oraz n ieużytk am i ok oło  m orgów 90  
Czyli w łok 3 m iary now opolsk iej i s tyk ają  się: 
na w schód z granicą  w si H ałdowa, na południe  
z gruntam i fo lw arku H uta  i granicą  dóbr Czar- 
nego, c zy li rum unkam i tychże dóbr Cząrne, 

F olw ark  ten w ed ług kon traktu  p :zed R e jen ­
tem W alęckim  w L ipn ie, w dniu 10 (22) L isto - 
pada 1867. tok u prze* m i.lżonk w Schw artzów  
zeżn a h eg ó , na Kit 9, p oczynając od d 2 3  K w ie­
tn ia JoOS reku w ydzierżaw iony zosta ł i po­
zostaje  w dzierżaw ni nr pos adaniu Toma 
sza i M arjanny m ałżonków  K ow aL ki h, oraz 
M arjana lvow.ilakiego, za um ówioną sum ę rsr.

2tf roczm e, którą za  lat 5 w ilości r.-. 72Hp ry­
ty  m ie  k on trak cie  m ałżonkom  Schw artzom  z 
góry zap iać li i na pew ność d otizym an ia  w a­
runków  k on .rak tu  sposobem  kaucji sum ę rsr. 
5 0 0  tym że m ałżonkom  Schw artzom  z ło ż y li;  we 
d łu g  warunków tego  ki ntraktu dzierżaw cy, 
grunta  zadzierżaw ione tak ja k  je  zasta li, bez 
. adi ego  zasiew u a n i u p iaw y , przy ekspiracji 
kontraktu p ozostaw ić  zobow iązali się .

D. W gran icach  dóbr G łod ow a od stront- 
gran icy  Suszow a, Za borom i cd strony fo lw a r ­
ku H uta, na rum unkach G łodow skich zwanych  
znajdują się: 1. O sada zw ana Szlew o  obejm u­
jąca  daw niej około  m orgów 05 , z której to roz­
leg ło śc i od jęty  zosta ł kaw ał gruntu  około m or­
gów  27 i rozd any w łościanom  uw łaszczonym ,
1 a ja k im  to g ru u c .e , ja k o  nowo uw aszczonym  
zn ajd u .e  s ię  chałup  z drzew a w ystaw ionych  
słom ą krytych ty lk o  3 , pozosta ły  zaś grunt w 
ilo śc i m orgów 3 6 , należy do d w iru  i obejm uje  
w gru n cie  o in ym , s ied lisk u  i łąkach o k o ło  m or­
gów  32; w pośród gru tu  tego  je s t  je z io r k o  za­
rybione m ające p ow ierzch n i około  m orgów 3  
i należy do dw oru. N a osad zie  pow yższej zn a jt  
dują się  zabudow ania: a) cha łup a  z drzew a da- 
Cheyn słom ianym  pok ryta , o jed n ej izbie z ..1-' 
k ie izem  w p o ło w ie , a w drugiej połow ie ?t j- 
nia dla koni; b) stod o ła  z drzew a słom ą p o ­
kryta; c )  sz ipa 1 ch lew y z drz wa, ze ścian a­
mi z gu n y  w kotw ice, słom ą pok ryta . O sadę 
tę w ed łu g  kontraktu  p ryw atnego  z 1 ląskow -
zim  d ziedzicem  w dniu 6  h w lttu ia  ł c t i l  ;oku  

sposobem  zastaw y p osiad ał W alenty Janow icz  
na l a t  9  od S -go  W ojc.ecba 1 8 6 1  r. do tegoz  
dnia 1870 roku, w procen- ie od wypożyczonej 
sum y rsr. 9 0 0  i za  dop łatą  roczn ie  po rśr. 6 0 , 
a pu ek sp iracji tego  kon traktu , z powodu n ie -  
w yplac n a sum y za sta w n ej, zastaw a  za urno* 
wą ustną z Ign acym  BJąskowskim  zaw arta , 
przedłużoną zosta ła  na d a lsze  la ta , oż do cza:u  
pow rócenia a m y zastaw n ej. W b lisk o ś ii po­
w yższej osady .na rum unkach G łodow o przy 
droJze do L pna id ącej, znajduje s ię .

2. O sada karczem na do dwuru u a loźąca , 
obejm ująca gruntu o-rnogo z s ied lisk iem  około  
morgow 2, na której jt st: dom  czy li karczm a  
z drzi wa słom ą pok ryta , obejm ująca w je d n e j  
połow ie izbę na w yszynk  i a lk ierz , a w drugiej 
połow ie sta jn ię  d la  kun.; w domu tym  m ieszk  
M cna) Kajet), dzierżaw ić m ający propinacją  
odm aL ou ków  B ch w aitz  z 
ca do dworu r. c/.n o 
tacb.

R um unki G łodowo do uw łaszczonych wio 
ścian  na leżące, przy gran icy  dóbr Czarne po 
łożon e , s anowią: kaw ał gruntu obejm ow ać mo 
gąoy ok oło  m orgów  10, daw uiej do dworu na 
R żący,' z k tórego  w ydzielono dwom w łością  
nom na u w łaszczen ie  m órgó . 6 , każdem u po 
morgów 3 , z których je d en  pobudował n a g iu  
c ie  tym  ch a łu p ę i s to d o łę  z drzew a słom ą po 
k ry te , a d iu g i ty lk o  ch ału p ę  z dr ew a słom ą  
krytą, pozosta ła  zaś reszta  togo gru n tu  to je s t  
m orgo - 4 , óduaną zosta ła  na szk o lę  gm iny  
Czarne. D a lsze  rurnunki G łó  i MY 9 kie są przy  
le sie , liulc.-aiy d.iw uirj do dworu, a teraz są 
uw łaszczono dla tizec li osadn ik ów , którzy mają 
w gruncie ornym  i s iod lisk ach  gru n tu ,roz leg ło ­
ści w o g ó le  m oigów  6 7 , a każdy z uich na .woj 
osadzie  ma ch ału p ę, s to d o łę  i szo p ę , w szystko  
z dzzew a pobudow ane, dachem  słom ianym  po 
k ryte.

Oprócz wyżej w ym ien ion ych  rum unków, zn a j­
dują aię je s z c z e  osad y  czy li rurnunki zw ane  
G łod ow skie  w stronę pod L 'pnn , dawn ej do 
dworu na leżące, a ob ecn ie  do uwtasz- zonych  
w łościan  i te m ają ro z leg ło śc i w o g ó le  mor 
gów  173, zostają  ono w posiadan iu  sześc iu  u l . 
ścian , z których  kużdy ma zabudow ania g o s , 0 - 
darski , to je s t  cha łup ę, stod o łę  i szop ę, w szys; 
ko z drzew a pobudow ane, dachem  słom ianym  
pokryte.

W reszcie znajdują  s ię  je szc z e  rum uuki G ło  
dow skie , położone tak że  pod gran icę  m iasta  
L ipna, daw niej .io dworu n a leżą ce  i w za sta ­
wie będąC -, obecnie zaś 24  u w łaszczonym  w ło­
ścianom  rozd aue, obejm ujące gruntu  m orgów  
88; z pom ięd zy w łościan tych trzech  m ają na  
osadach awycn c zy li rum unkach zabudowań a, 
to j e s t  każdy z n ich  ch a łu p ę, sto d o łę  i szopę, 
w szystk o  z drzew a dachem  s l .m ia n y m  p o k ry ­
t e ,  czterech  ty lk o  sam e chałup y  z drzew a p o ­
budow ane, słom ą kryte , a inni żadnych  za b u ­
dowań dotąd n ie  postaw ili.

R um unki pow yższe G łodowa styk ają  się: na  
zachód- z granicą  m .asta  L ipna , na p o łu d n ie  z 
wsią S u szew em , na wsehód z granicą  dóbr Czar- 
nego, a na północ z g runtam i ło lw arczn em i, oraz  
lasem  dóbr G łodow a.

T ale dobra G łodowo z fo lw ark iem  H uta, fol 
w arkiem  I ez nazw y, oraz rum unkam i G łodow o, 
H uta i  Szk lew o zw auem i, s ta ły ch  grau ic  po­
m ięd zy  sobą nie m ają, s ty k a ją  s ię  zaś i gran i­
czą: na w schód z w sią W ie r z b ic k im  Z ie liń ­
sk ie g o , na p o łu d n ie  z dobram i C zarne B ląskow - 
sk ieg o  i z wsią K lokock iem  sukcesorów  S u m iń ­
sk ieg o , oraz Suszew em , na zachód z gruntam i 
m iasta  L ip n a , a n a p ó ln o c  z K arukow em  K atu- 
k ow sk ieg" , w łasnem i.

W ty le  .razy rzeczonych  dobraeh Głodowo 
p rzy leg ło śc ia m i, u w łaszczen i w łościanie mają 

rozm aite s łu żeb n o śc i, jak o  to: pasan ia  bydła  
fo łn a ic zn y ch  ugorach , rżysk ach  i łąkach  

po sprzęcie  sian a , z w yłączen iem  w olow uikow  
i m iejsc zasian ych  kon iczyną, pa auia  świń i 
g ęsi na ugorach i rżysk ach , zb ierania  na opał 
suszu  i lożan in y , ob łam yw ania ku lką  n isk ich  
sęk ów  i k op ania  pai z używ aniem  s iek iery , 
otrzym yw an ia  na reperację budowli z lasów  
w ła śc ic ie la  drzew a w miarę p otrzeby , o trzym y­
w ania żerdzi na rep erację  płotów , zb ie ra ­
n ia  chojn y na p ośc ietk ę  i t. p., w w ykazie

h )  p o t o c z n y m  p o m i e n i o n y c h  d ó b r  w y s z c z e g ó l ­
n io n e .

Z d ó b r  G ł o d o w i  z p r z y l e g ł o ś c i a m i ,  opłaca 
s ię  p o d a t k ó w  do K a sv  R o w ia tu  L ip n o s k i e g o  
r o c zn ie  w o g ó l e  rs . 1 , 3 1 2  kop  6 4 * / i ,  z a l e g ł o ś ć  
z a ś  w p o d a tk a c h  ty c h  w y n o s i  w o g ó l e  rs. 1 , 0 6 5  
kop.  łi4.

K op-ę  p r o t o k o łu  z - j ę c . a  d oręc zo n o :  1. L u ­
d wikow i  S in i  ir sk ic m -i R i s a i z o w i  S ą d u  P o k o j u  
w L p n ie ;  i 2 , F r a n c i s rkou-i N a p i o r k o w s k  e m u ,  
v .o j -o w i  im i in y  C zarn e ,  p io r w - z e m u  w d niu  13  

( 2 7 )  K w ie t n ia  r. li , a  d r u g i  n.n w dtiiu 16 ( 2 8 )  
ł) w.  tmia t. r.

A k t  z a ję c ia  wnir-si n i do  k s  ę g i  w ie c z y s t e j  
d- łir z i e m s k i c h  G ło d o w o  z p r z y l e g ł o s c  a m i ,  w 
O k r ę g u  L i p n o w s k i m  p o L ż o n y c l i ,  d n ia  2 3  K w i e ­
tniu  (5  M - . ja )  r b , a d księ  g.  z a a r ó s z t o  ,vuń 
w K a n c e la r j i  P  s a - z a  T r y b u n a  u u t r z y m y w a n e j ,  
d n i a  d z i s i e j s z e g o .

P i e r w s z e  o g ł o s z e n i e  zb ioru  o b j a ś n ie ń  i w a ­
r u n k ó w  l i c y t a c y j n y c h ,  p r z y g o t o w a n y c h  do  
s p r z e d a ż y  w dro  ze  p r z y m u s z o n e g o  w y w ł a s z ­
c z e n i a  d ó b r  G ło d o w o  z p r z y l e g ł o ś c i a m i ,  w O k r ę ­
g u  L i p n o w s k i m  p o ło ż o n y c h ,  o d b ę d z ie  s i ę  n a  
a u d j e n c j i  T r y b u n a łu  C y w i l n e g o  w B ło c k u  o g o ­
d z in ie  10 ej z ra na ,  w  dniu  22 C z e r w c a  , 4  L i p ­
c a )  1871  r.

B ł o c k  d n i a  4  ( 1 6 )  Maja 1 8 7 1  rok u .
A s e s o r  K o l e g j a l n y ,  A .  B i e l s k i .

W y w ie s z o n o  n a  ta b l ic y  w sa l i  u s t ę p o w e j  T r y ­
b u n a łu  C y w i l n e g o  w  B ło c k u .

B ł o c k  dn ia  4  ( 1 6 )  M a j a  1 8 7 1  ro k u .
A s e s o r  K o l e g j a l n y ,  A .  B i e l s k i .

. g r u n t e m  i z t e g o  o p la -  
ra. 8 0  w k w a r t a l n y c h  ra

N . L . 3 2 8 5 . Patron przy  Trybunale Cywilnym 
w K aliszu ,

Z aw iadam ia, iż  dobra R ząśn ia  w okręgu  N o -  
w oradom skim , gubernji B etrok ow sk iej p o ło ż o ­
ne sk ład ające się  z wsiów: R ząśn ia  i Zary i  R y -  
ch łow iec , oraz folw arków  R ząśn ia , Brutus i 
T rzcin n ica  wraz z  inwentarzom  żywym  i m art­
wym do gruntu przyw iązanym , sprzedane będą  
przez publiczną sądow ą licytację  w m iejscu p o ­
sied zeń  T ryb unału  C yw ilnego w K aliszu , przed  
delegow anym  S ęd zią  tegoż T ryb unału  F ra n c i­
szkiem  Su lim icrskim . N ależą  on e prawom w ła ­
sności S S -rów  A d o lfa  T rzc iń sk iego  a m ianow i- 
ciej: do K azim ierza i M arji T rzc iń sk ich  w op ie­
ce głów nej B o lesła w a  T rzc iń sk iego  w łaścic ie la  
dóbr C isow y w  tychże zam ieszk a łego , w  op iece  
zaś przydanej B o le sła w a  G ołem b ow sk iego  w ła ­
ścic ie la  dóbr B ia ły  w  tychże zam ieszk ałego , z o ­
sta jących , oraz do usam ow olnionej J ó zefy  z 
T rzciń sk ich  A rtura Sm oleń sk iego  obyw atela  
m ałżonk i przy asystencji tegoż  jak o  m ęża i  ku­
ratora dzia łającej, w P etrokow io  wraz z m ężem  
zam ieszkałej. O bszerność dóbr w ynosi w łók  
73, m órg 15 pr. kwadr. 291 szacun ek  tak są  w y­
n alez ion y  i od k tórego  licy ta c ja  rozpoczynać  
s ię  będzie w ynosi rs. 69 ,067  k op . 45 . Przedaż  
popiera podpisany B airon u  k tórego w szelk ie  
objaśn ien ia  i w arunki licy tacyjn e, przejrzane  
być m ogą.

P rzygotow aw cze przysądzenie odbytem  b ę ­
dzie w d. 22 M aja (3  C zerw ca) 1871 r. o g o ­
dzin ie 3 z południa.

K alisz  d . 12 (2 4 )  K w ietn ia  1871 r.
Ja n  D a n ie l W ojciechow ki.

W  d. 22 M aja (3  C zerw ca) 1871 r. odbył s ię  
term in przygotow aw czego  przysądzenia dóbr  
R ząśn ia  na  który z licytan tów  n ik t się n ie  z g ło ­
s ił. W  d. 11 (2 3  C zerw ca) 1871 r. o  godzin ie  3 
po p o łu d n iu  odb ęd zie się  stanow czo przysądze­
nie  tych że  dóbr.

K alisz  d. 22 Maja (3  C zerw ca) 1871 r.
J a n  D a n ie l W ojciechow sk i.

IV. D . 3 2 7 6 . P isarz Trybunału Cywilnego 
u> Suwałkach.

W  zastosow aniu  się  do art. 6 82  K. P. S. p o ­
daje do w iadom ości, iż na żądanie Sylw estra  
K ajrysa  ze służby utrzym ującego s ię  we wsi B ar- 
d ow skie  gm inie G iże P ow iec ie  W ołk ow yżsk im  
zam ieszk a łego , a zam ieszkan ie  prawne co  do  
te g o  interesu  u H enryka Z ab łock iego  P atron a  
T rybunału  w  S u w ałkach  m ieszk ającego ob ran e  
m ającego, w  poszukiw aniu sumy rs. 312  kop. 50 
z procentem  prawnym od dnia 10 (2 2 )  L ip ca  
1865 roku i  k osztów  praw nych od K azim ierza  
K ajrysa w ła śc ic ie la  osady  rolnej w e wsi W izaj- 
dy gm in ie G ize P o w iec ie  W o łk o w y żsk im  z a ­
m ieszk ałego , protok ółem  A n to n ieg o  S zym an o­
w sk iego  K om ornika przy Sądzie PokojH w  M a- 
rjam polu sp orząd zon ym  w  dniu 22 M aja (3  
C zerw ca 1870 r., w drodze sądow ej przym uszo­
n ego w yw łaszczen ia  zajętą i  zaaresztow aną zo­
sta ła

O S A D A  
R oln a  w e wsi W izajdy pod Nr. 6 w gm in ie G i- 
zo P ow iec ie  W ołk ow yżsk im , pod ju risdyk cją  
Sądu P ok oju  w  K alw arji G ubernji Suw ałksk iej 
położon a , do w łasn ości egzek w ow an ego  d łu żn i­
ka na leżąca , o k o ło  mniej w ięcej m orgów  now «- 
p o lsk ich  40 gruntu zaw ierająca, a sk ładająca  
się  z następujących  budowli:

a )  Z p ó ł dom u drew nianego bez podm urow a­
nia i kom ina słom ą k rytego.

b )  Z ch lew a d rew nianego słom ą  krytego.
W ieś W izajdy w  której znajduje się  osada

zajęta, położona jest od m iasta pow iatow ego  
W o łk o w y szek  o m ilę jed n ą , od m. pow iatow ego  
M arjam pola o m il dw ie, a od m iasta guber- 
nja lncgo  Suw ałk  o m il 10.

Z O sady zajętej łączn ie  ze sk ładk ą  ogniow ą  
o p ła ca  się  roczn ie  podatków  rs. 30  kop . 82.

O bszerniejsze opisanie pow yż zajętej i zaare­
sztow anej osady znajduje się  w ak cie  zajęcia  u 
sprzedażą dyrygującego H enryka Z ab łock iego  
P atron a  przy T ryb u n a le  C yw ilnym  w S u w ał­
kach , zaś zbiór objaśn ień  i w arunki sprzedaży  
w kancelarji P isarza  rzeczonego  T ryb unału  
z łożon e , przejrzane być m ogą.

Z ajęcie  w kop jacli doręczone:
1. E gzek w ow an em u  dłu żn ikow i.
2 . Szym on ow i L ew ick iem u W ójtow i gm iny  

G iże n a  ręce J ó z e fa  S aw ick iego  P isarza  gm in­
n ego  w  dniu 16 (2 8 )  S tyczn ia  1871 r.

3. W siow olod ow i Sin ielsk iem u N aczeln ik ow i 
P ow iatu  W ołk ow yżsk iego  na ręce F ran ciszk a  
M ieczkow skiego  u rzęd nika  w dniu 15 (2 7 )  S ty ­
czn ia  1871 r.

4. Z ygm untow i M ocarsk iem u, P isarzow i S ą ­
du P o k o ju  w K alw arji na  ręce B ron isław a  A d a ­
m ow icza P od pisarza tegoż  Sądu w  dniu 1 8 (3 0 )  
S tyczn ia  1871 r.

Z ajęcie  dok onane o jak im  m ow a w dniu d z i­
siejszym  do k sięg i zaarosztow ań w kancelarji 
T ryb unału  tu tejszego  na  ten ce l utrzym ywanej 
w pisane zosta ło .

P ierw sza  publikacja  zbioru objaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odb ęd zie  s ię  na publicznej 
audjencji T ryh unału  C yw iln ego  w  Su w ałk ach  
w m iejscu  zw ykłych  posiedzeń  o god zin ie  10 z 
rana dnia 14 (2 6 )  K w ietn ia  1871 r.

Sp rzedażą dyrygow ać b ęd zie  H enryk Z ab łoc­
ki P atron  przy tutejszym  T ryb unale .

Su w ałk i d. 9 (2 1 )  L u teg o  1871 r.
W ierzb ick i.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału C y w iln e g o  w Suwałkach.

Su w ałk i d. 9 (2 1 )  Luteg# 1871 r.
W ierzb ick i.

P o  o d b y c iu  tr z e c h  p u b lik a t  zb io r u  o b ja ś n ie ń
w arunków  licy tacy jn ych , term in do p rzygoto­

w aw czego  przysąd zen ia  pow yższej osady w W i- 
zajdach ozn aczon y  na  dzień 28 C zerw ca (1 0  
L ip ca ) 1871 r. godzinę 10 rano, k tóry odbędzie  
s ię  w  m iejscu zw ykłych  posied zeń  T rybunału  
C yw ilnego w  Suw ałkach .

L icytacja  rozp oczn ie  się  od sum y rs. 758.
Suw ałki d. 13 (2 5 )  M aja 1871 r.

W ierzb ick i.

N . D . 3 2 9 3 . W e  ( ł i n a r t e l i  dnia 8 
C zerw ca r. b. w  o g r i i t l z i e  I I a  € i y s t e i i i
|> . T O I 4 A I S a * l 4 I  przed w yjazdem  za gra ­
nicę  będzie m iał hon or publicznie przedstawić  
sp osób  '

Chodzenia po wodzie.

BoieBO JU,eH3ypo». w Drukarni łizłjdowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. K edaktor, P. Weinberg.


